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40 wyjazdów w dwa dni
Wichura narobiła szkód

Strona 5

Nad wodą 
tłumy, na 
zielonym 
rynku pustki

Strona 7

Place zabaw 
nie zawsze 
otwarte

Strona 9

Młodzi 
wandale 
zgłosili się 
sami 

Strona 11

Maturzyści na 
100 procent

Strona 12

Kosisz w niedzielę, 
nie grzeszysz
Co prawda tylko 

w jednej parafii, ale 

na przyszłość to chyba 

dobry przykład dla 

innych proboszczów. 

Ks. Robert Głuchowski 

udzielił dyspensy 

swoim parafianom.

Strona 17
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Druga strona

Czy chcieliby Państwo, żeby 
to urzędnik decydował gdzie 

w  waszym salonie ma stać sofa? 
Albo wybierał wam kabinę prysz-
nicową do łazienki? Pewnie nie, 
choćby miał za to zapłacić (oczy-
wiście nie ze swoich pieniędzy). 
Czy ten urzęd-
nik wiedziałby 
lepiej czy bar-
dziej odpowia-
da wam miękka, 
czy twarda sofa? 
Albo czy czasem 
nie wolicie wan-
ny od prysznica? 
No oczywiście, że nie, choćby on 
by przekonany, że jednak tak. 
No i myślę, że tak właśnie dzie-
je się w  przypadku placu zabaw 
przy ul. Piłsudskiego, wchodzą-
cego w skład Parku Słonecznego. 
Któryś z urzędników musiał prze-
cież zaakceptować taki, a nie inny 
projekt ogrodzenia. Ogrodzenia, 
które w razie czego, na upartego 
w jednym miejscu można trytyt-

ką przytwierdzić do huśtawki, bo 
tak blisko niej zostało postawione 
(można to zobaczyć na zdjęciu na 
str. 8). Poza tym wokół jest na ty-
le miejsca, że spokojnie można by-
ło zostawić tam więcej przestrzeni. 
Widocznie jednak ktoś odpowie-

dzialny za tę in-
westycję nawet 
nie zainteresował 
się, czy zapro-
jektowane roz-
wiązanie będzie 
optymalnym, 
nie mówiąc już 
o tym, by zasię-

gnąć języka u użytkowników pla-
cu. Więc taka rada na przyszłość 
- urzędnicy! Nie bójcie się pytać! 
Wasz urzędniczy prestiż naprawdę 
na tym nie ucierpi, a wręcz prze-
ciwnie. A jeśli tego nie zrobicie, to 
nie tłumaczcie później kosztami 
tego, że czegoś nie można popra-
wić. Nie tylko można, ale trzeba, 
a koszty to wtedy wasza sprawa.

ratuszniak@ol.com.pl

Dwójka młodych ludzi znisz-
czyła plac zabaw, a  dwoje 

kolejnych biernie się temu przyglą-
dało. Piszę o tym na stronie 11. Po 
tym zdarzeniu na Facebooku poja-
wiło się ogłoszenie, że jak wandale 
się sami nie zgłoszą do spółdziel-
ni, to ta zaniesie nagranie z ich wy-
stępkiem na policję. 
Powiem szczerze, że w pierwszej 
chwili pomyślałem: tak, tak. Nie 
macie żadnego nagrania i pod włos 
młodych bierzecie.
Potem okazało się, że nagranie 
jest i to nie jedno. Dlaczego więc 
Marek Grabowski nie zaniósł ich 
na policję? No bo przecież tak na 
chłopski rozum - za niszczenie 
wspólnego dobra powinny być zim-
na woda i ciasne drzwi. Ale prezes 
spółdzielni Igloopol podszedł do 

sprawy nieszablonowo.  Podkreśla, 
że nie chciał zepsuć papierów mło-
dym ludziom zanim wejdą w do-
rosłość. Dlatego teraz społecznie 
odpracują wyrządzone szkody.
Młodość rządzi się swoimi prawa-
mi. I  czasami te prawa odbiega-
ją on prawa obowiązującego. Tak 
było, jest i będzie. W każdym po-
koleniu zdarzały się jednostki, któ-
rym wydawało się, że wyrządzanie 
szkód jest fajne. Mi osobiście po-
dejście Marka Grabowskiego się 
spodobało. Mam nadzieję (choć 
płonną), że do podobnych sytuacji 
w  mieście nie będzie dochodzi-
ło. Ale jeśli się zdarzą, a sprawcy 
będą bardzo młodzi, to może ta-
ki sposób będzie najlepszą naucz-
ką dla nich?

krol@ol.com.pl

bocianów żyje w gminie Brzostek. 
Tak wynika z obliczeń Roberta 
Sypnia, który uczestniczył w ogól-
nopolskim liczeniu bocianów. 

Jest absolwentem Zespołu Szkół nr 2 w Dębicy, czyli popularnego 
Kwiatka na kierunku elektronicznym. Następnie studiował na Politech-
nice Krakowskiej, na wydziale mechanicznym. Z policją związany od 
25 lipca 2003 roku. Najpierw pracował w Komisariacie Policji w Brzeź-
nicy, a w grudniu 2013 roku trafił właśnie do Wydziału Ruchu Dro-
gowego KPP w Dębicy.
Wolnego czasu mu brakuje, ale jeśli już uda się go wygospodarować, to 
jeździ na rowerze, spaceruje z psem, a także stara się gdzieś wyjechać 
maksymalnie na trzy dni dla zrelaksowania się.
Żonaty, żona Anna. Mają dwójkę dzieci: Jakuba oraz Natalię.

Nowy zastępca naczelnika Wydziału Ruchu Drogowego Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Krzysztof Szewczyk

O tym co wspólnego ma pochodzący z Dębicy, a mieszkający 
w Częstochowie profesor z nazistami i agencją wywiadu  

piszemy na str. 19

Czekając na wynik mojej habilitacji, 
postanowiłem czymś się zająć, aby zbyt 
dużo o tym nie myśleć. 

Piotr Gębara

Komentarz

Komentarz

Urzędnik nie wie lepiej, 
gdzie chcecie ustawić 

sofę i czy ma być 
twarda, czy miękka. 

Zacznijcie w końcu 
słuchać ludzi 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniorowi zdarza się zaglą-
dać na stronę internetową UM 

przy Ratuszowej. Ostatnio zwró-
cił uwagę na informację o spotka-
niu burmistrza Mateusza Kutrzeby 
z dziećmi z półkolonii, zorganizo-
wanej przez Spółdzielnię Mieszka-
niową. Dobrze, że magistrat od lat 
nie żałuje pieniędzy na letni wy-
poczynek dzieciaków. Zdjęcia ich 
uśmiechniętych twarzy pokazują, 
że spotkanie z burmistrzem podo-
bało się im.
Niezręczna jest sama informacja 
o półkoloniach. Nie powinna bo-
wiem zawierać tak szczegółowej 
nazwy przedsięwzięcia. Wyglą-

da na to, że w ferworze zabiegów 
o  pozytywny wizerunek bur-
mistrza Kutrzeby zapomniano 
o  prawie dzieci do zachowania 
prywatności problemów, jakie mo-
gą ich i ich rodziny dotykać. 
W rygorze RODO podawanie ta-
kich informacji jest uznawane za 
niedopuszczalne stygmatyzowa-
nie. Senior pamięta protesty, ja-
kie wzbudziło rozdawanie przez 
burmistrza Pawła Wolickiego wy-
prawek dla rodziców dębickich 
niemowląt i potem przez Mariusza 
Szewczyka rozdawanie wyprawek 
pierwszakom. Powodem uwag by-
ło to, że prezenty miały logo pro-

gramu „Dębica – miasto otwarte”. 
Obdarowani chętnie brali wypraw-
ki, ale potem szybko pozbywali się 
logo. W  przyszłości zatem war-
to pominąć jakąś informację, aby 
nie narazić nikogo na przykro-
ści etykietowania.
Natomiast wszystkich Czytelni-
ków zawiedzionych brakiem dru-
giej części opowieści o  wizycie 
gdańskich filmowców w Igloopo-
lu senior prosi o cierpliwość przy-
najmniej przez tydzień. Chyba, że 
ktoś w UM znowu wpadnie na mi-
nę własnej nadgorliwości. Za co se-
nior nie bierze odpowiedzialności.

Andrzej Janiec

Łatkę przykleić łatwo, zdjąć trudniej

Tak było zawsze. 
A podejście jest nowe

27 TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL

Wykonujemy:

kompleksowe instalacje elektryczne 
odgromowe i teletechniczne

- w tym - świadectwa energetyczne, audyty 
energetyczne (budownictwo mieszkaniowe 
i przemysłowe)

instalacje fotowoltaiczne

(projekt, wniosek, rozliczenie dotacji)

ZADZWOŃ
I DOWIEDZ SIĘ 

WIĘCEJ

733 20 20 30
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Aktualności

 Irena Nowak Aneta Szewczyk

Fundacja Psi Azylek, której jest 
prezesem, opiekuje się ponad 30 
kotami, które zostały porzucone 
przez człowieka. Zapewnia zwie-
rzętom domy tymczasowe, pokry-
wa koszty leczenia i utrzymania, 
poszukuje nowych domów dla 
swoich podopiecznych. Szefowa 
fundacji dziennie odbiera kilkana-
ście telefonów z prośbą o pomoc. 

Bibliotekarka z Miejskiej i Po-
wiatowej Biblioteki Publicznej 
w Dębicy, gdzie m.in. prowadzi 
Dyskusyjny Klub Książki dla mło-
dzieży. Jej podopieczne zostały 
właśnie nagrodzone w konkur-
sie fotogra�cznym na własną in-
terpretację tytułu wybranej przez 
siebie książki, a ich praca tra� na 
wystawę. 

Anna Wielgosz

Mieszkanka Dębicy, która jest za-
wodniczką klubu CWKS Resovia, 
po raz drugi będzie reprezento-

wała Polskę na Igrzyskach Olim-
pijskich. W Paryżu pobiegnie na 
swoim koronnym dystansie 800 m. 
W Tokio przed trzema laty odpadła 
w eliminacjach, ale tym razem jest 
w zdecydowanie lepszej formie. 
Wystarczy wspomnieć, że podczas 
Mistrzostw Europy w Rzymie usta-
nowiła rekord życiowy, który wy-
nosi teraz 1:59:07.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Darmowe przejazdy w Dębicy jeszcze w tym roku?

MKS do gminy Dębica 
wróci od 1 stycznia?

Pacjenci z udarem będą 
mieć większe szanse

Mateusz Kutrzeba (z lewej) podtrzymuje przedwyborcze obietnice; po 
prawej Adam Pieniążek.

Neurolog Mateusz Lewartowski podkreśla, że udarów jest coraz więcej.

a potem będziemy chcieli wyjść 
z nią poza miasto - dodaje. 

Wszystko będzie musiało być też 
ustalone w oparciu o tabor oraz 
pracowników, którymi dysponu-
je MKS. Burmistrz podkreśla, że 
samorządu nie stać na zakup no-
wych autobusów, jak i zatrudnienie 
nowych osób. Podkreśla jednak, że 
obecną siatkę będzie można zmo-
dyfikować bez większych pro-
blemów, gdyż wiele autobusów 
jeździ pustych.

Przy okazji powrotu autobusów 
MKS do gminy internauci na porta-
lu debica24.eu dopytywali również 
o kolejną obietnicę Mateusza Kutrze-
by. Chodzi o darmowe przejazdy 
dla mieszkańców Dębicy w grani-
cach miasta.

- Nadal podtrzymuję ten pomysł 
i będę go chciał wprowadzić w ży-

cie jeszcze w tym roku - mówi bur-
mistrz, dodając że najpierw musi 
powstać miejska aplikacja, jak rów-
nież karta mieszkańca.

Prace przy powstaniu obu już zo-
stały zlecone. Następnie, prawdo-
podobnie we wrześniu, burmistrz 
będzie wiedział, ile miasto będzie 
musiało dołożyć pieniędzy do funk-
cjonowania wszystkich swoich spół-
ek, a prezes MKS będzie miała za 
zadanie wyliczyć, ile będzie dokłada-
ło za darmowe przejazdy. Wtedy też 
podjęte zostaną konkretne decyzje.

Kutrzeba podkreśla, że obecnie 
musi działać w oparciu o budżet 
przygotowany przez jego poprzed-
nika. Przy konstruowaniu tego na 
2025 rok będzie łatwiej, bo darmo-
wą komunikację miejską będzie 
można już do niego wpisać.

Grzegorz Król

Takie są plany. Wcześniej 
nie będzie to możliwe ze 
względu na umowy.

O konieczności powrotu Miejskiej 
Komunikacji Samochodowej z Dę-
bicy do gminy Dębica mówi się od 
wielu lat. Po tym, jak gmina nie 
porozumiała się z miastem odno-
śnie dopłat do kursów, współpra-
ca została miastu wypowiedziana, 
a mieszkańcy wielu miejscowości 
zostali bez połączenia z Dębicą. 
Później ówczesny wójt Stanisław 
Rokosz podpisał umowy z dwiema 
firmami, ale siatka kursów nadal 
była krytykowana przez mieszkań-
ców gminy Dębica.

Podczas ostatniej kampanii wy-
borczej na przystanku końcowym 
przy ul. Wielopolskiej spotkali się 
m.in. Mateusz Kutrzeba oraz Adam 
Pieniążek. Pierwszy był kandyda-
tem na burmistrza Dębicy, drugi 
startował w wyborach na wójta 
gminy Dębica. Obaj zadeklarowali, 
że jeśli wygrają, to MKS powróci do 
gminy. I obaj wygrali, więc co dalej 
z ich obietnicą?

- Jestem po pierwszym spotkaniu 
z Adamem (Pieniążkiem - przyp. 
red), który chciałby, aby autobusy 
miejskiej komunikacji wróciły do 
gminy najpóźniej 1 stycznia - mówi 
burmistrz Mateusz Kutrzeba.

Dodaje, że gminę do końca roku 
obowiązują umowy z Ogro-Tran-
sem i Monisem, a okres wypowie-
dzenia to trzy miesiące.

Kolejne tygodnie nowa prezes 
miejskiej spółki Agnieszka Zając 
poświęci m.in. na ustalenie no-
wej siatki połączeń. Jak podkreśla 
burmistrz Kutrzeba, w pierwszej 
kolejności będzie musiała zadbać 
o to, by na zmianach nie ucierpieli 
mieszkańcy Dębicy.

- I najpierw zostanie ustalona 
siatka połączeń na terenie miasta, 

Terapia trombolityczna, która 
polega na rozpuszczaniu skrze-
pów i zatorów w naczyniach mó-
zgu jest ograniczona czasem. Lek 
można podać do 4,5 godzin od 
wystąpienia objawów udaru. Czas, 
w którym pojawiły się symptomy 
choroby był możliwy do ustale-
nia tylko na podstawie wywiadu 
z pacjentem lub osobą, która była 
świadkiem tego procesu.

- Załóżmy, że ktoś położył się spać 
o 22:00, wstał o 6 już z objawami 
wystąpienia udaru. Na podstawie 
informacji uzyskanych od pacjenta 
nie jesteśmy w stanie stwierdzić, 
czy udar nastąpił o 5:00, czy o 23:00 
- tłumaczy Mateusz Lewartowski, 
zastępca ordynatora oddziału neu-
rologii z pododdziałem udarowym.

Dzięki nowej technologii analizy 
wyników badań diagnostycznych, 
lekarze będą w stanie stwierdzić, 
ile czasu upłynęło pomiędzy wy-
stąpieniem udaru, a tym, kiedy pa-
cjent trafił pod ich opiekę. Będzie to 
możliwe dzięki programowi infor-
matycznemu, który nie tylko będzie 
analizował dane, ale także przesyłał 
je na bieżąco do lekarza specjalisty 

w Centrum Interwencyjnego Uda-
ru Mózgu. W tym systemie możli-
wa będzie ocena nie tylko tego, czy 
pacjent kwalifikuje się do terapii 
farmaceutycznej, ale także stwier-
dzenia szczegółowo, jakie zmiany 
zaszły w mózgu, na jakim są etapie, 
gdzie zlokalizowane i czy możliwe 
jest leczenie za pomocą trombekto-
mii, czyli mechanicznego usunięcia 
skrzepów z naczyń mózgowych.

Tego rodzaju technologia wdro-
żona zostanie w 11 szpitalach 
Podkarpacia z inicjatywy władz 
województwa. Do współpracy 
w tym procesie zaproszony został 
także  powiat dębicki. Na barkach 
samorządu spoczęło wsółfinanso-
wanie przedsięwzięcia. 

- W rozmowach uczestniczyła 
wicestarosta Ewelina Kuś, a do-
finansowanie wyniesie około 150 
tys. zł - mówi Przemysław Wojtys, 
dyrektor szpitala w Dębicy. 

Mateusz Lewartowski podkreśla, 
że także w naszym powiecie coraz 
więcej jest pacjentów udarowych. 

- To choroba, która dotyka coraz 
młodszych ludzi, w wieku 40-50 lat 
- mówi lekarz.

Jego zdaniem przystąpienie szpi-
tala do programu będzie ważnym 
krokiem w skuteczności leczenia 
i szybkiego diagnozowania. 

(nan)

A to dzięki nowej technologii 
planowanej w szpitalu w Dębicy. 
Będzie za kilka miesięcy. 

eprasa.pl 615ca1659c
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

BEZ RACHUNKÓW
O podejrzeniu, że w bloku przy 
ulicy Mościckiego jeden z loka-
torów kradnie prąd, policję po-
wiadomił przedstawiciel �rmy 
Tauron. Śledztwo wykazało, że 
jest tak w istocie, a po podsumo-
waniu strat wyszło, że opiewa-
ją na kwotę 16 tysięcy złotych. 
Sprawcą jest mieszkaniec budyn-
ku. Nie wiadomo, jak długo trwał 
ujawniony pod koniec kwietnia 
proceder. Mężczyźnie grozi 5 lat 
więzienia. 

STRACIŁ PANOWANIE
Mandatem ukarany zostanie 
31-letni mieszkaniec gminy Pilz-
no. We wtorek 16 lipca mężczy-
zna jadąc rowerem przez Jaworze 
Górne stracił panowanie nad jed-
nośladem i upadł. Doznał ura-
zu głowy, ręki i kolana, odmówił 
jednak przewiezienia do szpita-
la. Policjanci przebadali go na za-
wartość alkoholu. Wydmuchał 
3,17 promila.

NIE UDAŁO SIĘ WYMINĄĆ
W Głobikowej doszło do czoło-
wego zderzenia dwóch pojaz-
dów. Za kierownicą volkswagena 
passata siedział 46-latek, z kolei 
�atem punto kierował 73-latek. 
Policjanci w miejscu zdarzenia 
uznali, że winę za kolizję ponosi 
senior, który w ich ocenie nie za-
chował odpowiedniej odległości 
od mijanego pojazdu. Otrzymał 
mandat 1020 zł.

KRONIKA 
POLICYJNA

Dwie osoby w szpitalu

Łup na ponad 800 zł

Mercedes uderzył w drzewo

W Rossmanie brał z najwyższej półki

Miał ponad 70 gramów mefedronu, 
twierdzi, że na własny użytek

13-latka trafiła 
do szpitala

Wandale na 
cmentarzu

żerka mercedesa została przyjęta 
w stan chorych.

Biegły z zakresu rekonstrukcji 
wypadków pomoże teraz mundu-
rowym odpowiedzieć na pytanie, 
czy 25-latek jechał z dozwoloną 
prędkością. Jeśli okaże się, że nie, 
to młody mężczyzna nie uniknie 

kary za spowodowanie wypadku. 
W miejscu zdarzenia pracowali 
strażacy z Jednostki Ratowniczo-
-Gaśniczej Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej z Dę-
bicy oraz ochotnicy z OSP w Pilźnie 
i Bielowach.

rar

I to nie byle jaki towar, bo Kamil 
D. sięgał po markowe perfumy, 
które należą do najdroższego asor-
tymentu w sklepie. Zabrał 3 flako-
ny o łącznej wartości blisko 850 zł.

Został zatrzymany przez policję 
i usłyszał zarzut dokonania kra-
dzieży. 

- Przyznał się, twierdząc, że po 
prostu potrzebował pieniędzy, 
więc postanowił ukraść cenny to-

war - mówi prokurator Bernard 
Bruch. 

Za czyn, którego się dopuścił, 
mężczyźnie grozi kara nawet do 5 
lat pozbawienia wolności.

Kradzieże sklepowe to jedno 
z najczęstszych przestępstw, jakie 
trafiają do policyjnych statystyk. 
Nie ma tygodnia bez co najmniej 
kilku takich przypadków. 

(nan)

Policjanci wyjaśniają okoliczności wypadku. Fot. OSP Pilzno.

W woreczku był biały proszek. 

Kierujący samochodem 
twierdzi, że chciał uniknąć 
kolizji ze zwierzęciem.

Do wypadku doszło 17 lipca, ok. 
godz. 2:09 w nocy w Jaworzu Gór-
nym. Służby wezwane zostały do 
samochodu, który uderzył w drze-
wo.

- Znajdowały się w nim dwie oso-
by - mówi podinsp. Robert Kras, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Za kierownicą siedział 25-letni 
mieszkaniec Strzyżowa, a wraz 
z nim podróżowała 21-letnia pasa-
żerka. Jak zeznał kierujący merce-
desem, podczas jazdy w pewnym 
momencie na jezdnię miała mu 
wtargnąć sarna. Mężczyzna chcąc 
uniknąć zderzenia odbił, zjechał do 
przydrożnego rowu, a następnie 
uderzył w drzewo. Zarówno on, jak 
i pasażerka, doznali obrażeń.

- U kierującego stwierdzono 
złamanie prawej ręki, natomiast 
pasażerka doznała złamania pra-
wego obojczyka - mówi szef dębic-
kiej drogówki.

Oboje zostali przetranspor-
towani do dębickiego szpitala. 
Mężczyzna po zaopatrzeniu ręki 
został zwolniony do domu. Pasa-

Uwagę policjantów patrolujących 
ulicę Żeromskiego wzbudziła grup-
ka młodych mężczyzn, stojących 
przy automacie do boksowania. 
Na widok patrolu zaczęli zacho-
wywać się nerwowo, a poproszeni 
o wylegitymowanie nadal byli nie-
spokojni. Przy młodzieńcach leżała 
saszetka,  w której policjanci znaleź-
li woreczek z białym proszkiem. 

Jeszcze więcej substancji, co do 
której powzięli podejrzenia, że to 
narkotyk, ujawnili w zaparkowa-
nym nieopodal samochodzie. 

Biały proszek okazał się mefe-
dronem, a początkowo żaden z 5 
młodych ludzi nie przyznawał się, 
że to jego własność. W końcu zrobił 
to 21-letni Jakub W. z Tarnobrzega. 
Podczas składania wyjaśnień od-
mówił podania źródła pozyskania 
narkotyku, ale zapewnił, że nie za-
mierzał go sprzedawać.

- Twierdzi, że tę ilość miał na wła-
sny użytek - mówi Bernard Bruch, 
zastępca prokuratora rejonowego. 

Mężczyzna usłyszał zarzut po-
siadania znacznej ilości substancji 
odurzającej. To przestępstwo, za 
które grozi 10 lat za kratkami. Chce 
poddać się karze roku i 3 miesięcy 
więzienia. 

(nan)

Na dziwnie zachowującego się 
klienta zwróciły uwagę ekspedient-
ki ze sklepu. I miały nosa, bo oka-
zało się, że 28-atek usiłował wyjść 
nie płacąc za towar zabrany z jednej 
z półek.

W środę 17 lipca ok. godz. 18:35 
służby wezwane zostały na skrzy-
żowanie ul. Rzeszowskiej i Wie-
lopolskiej. Jak ustalili na miejscu 
mundurowi, kierująca rowerem 
13-letnia mieszkanka Dębicy je-
chała wzdłuż Rzeszowskiej chod-
nikiem, by po chwili wjechać na 
oznakowane przejście dla pieszych.

W tym czasie zbliżał się do niego 
osobowy dodge, za kierownicą któ-
rego znajdował się 20-latek z Dębi-
cy. Doszło do zderzenia.

- Rowerzystka doznała wstrzą-
su mózgu, stłuczenia lewej skroni 
oraz żeber z lewej strony - mówi 
podinsp. Robert Kras z Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Dziewczynka została przewiezio-
na do szpitala w Dębicy. Naczelnik 
drogówki dodaje, że obrażenia, któ-
rych doznała, nie zagrażają jej ży-
ciu.

Teraz zadaniem policjantów bę-
dzie ustalenie, kto ponosi winę za 
to zdarzenie. Co prawda rowerzy-
ści pod żadnym pozorem nie mogą 
wjeżdżać na oznakowane przejścia 
dla pieszych, ale to na kierowcy 
spoczywa obowiązek zachowania 
szczególnej ostrożności, gdy zbliża 
się do pasów.

rar

Duchowny powiadomił organy 
ścigania o tym, że na cmentarzu pa-
rafialnym w tej miejscowości doszło 
do dewastacji. Na miejsce udali się 
policjanci z komisariatu w Brzeź-
nicy. Zastali bałagan na kilkunastu 
grobach, potłuczone znicze, wywró-
cone wazony z kwiatami.

Proboszcz wstępnie ocenił straty 
na ponad 4 tys. zł, ale podczas oglę-
dzin cmentarza ta kwota została 
zweryfikowana przez munduro-
wych.

- Okazało się, że większość zniczy  
i wazonów nie jest zniszczona, a je-
dynie przewrócona - wyjaśnia pro-
kurator Bernard Bruch.

Ostatecznie kwota zniszczeń 
została oszacowana na poziomie 
358 zł. Jak tłumaczy zastępca szefa 
dębickiej prokuratury, w tym wy-
padku mamy do czynienia z wy-
kroczeniem, ponieważ wartość strat 
nie przekracza kwoty 800 zł, po 
przekroczeniu której czyn kwalifi-
kowany jest jako przestępstwo. 

Policjanci ustalają sprawców de-
wastacji, którzy póki co pozostają 
nieznani. Liczą, że pomocne mogą 
się okazać nagrania kamer mo-
nitoringu ulokowane w pobliżu 
nekropolii. Sprawcom grozi kara 
grzywny oraz ograniczenia wolno-
ści.

(nan)

Jakkolwiek było, od zarzutu 
posiadania znacznej ilości 
narkotyku się nie wymigał.

Złodziej zatrzymany został 
w drogerii przy ulicy Głowackiego 
w Dębicy. 

Nastolatka wjechała rowerem 
na oznakowane przejście i doszło 
do wypadku.

Zawiadomienie o przestępstwie 
złożył na policję proboszcz 
parafii w Pustkowie.

eprasa.pl 615ca1659c
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Aktualności

Strażacy wyjeżdżali kilkadziesiąt razy. Fot. OSP Czarna.

Służby apelują

Zerwane dachy i powalone drzewa. 
Teraz ma być spokojniej

W środę tuż po godz. 8 przyszło 
zgłoszenie z Nagoszyna, gdzie 
wiatr powalił drzewo na budynek 
gospodarczy. O godz. 14 wpłynę-
ło kolejne zgłoszenie, tym razem 

dotyczyło drzewa nachylonego 
nad drogą w miejscowości Bobro-
wa. 

Później strażacy trzykrotnie 
interweniowali w tej miejscowo-

W Dębicy tylko popadało, tym-
czasem w gminach Czarna i Ży-
raków wiatr towarzyszący burzy, 
zrywał dachy i powalał drzewa. 
Strażacy zawodowi i ochotnicy in-
terweniowali aż 55 razy.

- Tym razem nie wyjeżdżaliśmy 
do zalań i podtopień, ale zgłoszeń 
było bardzo dużo. Związane były 
z usuwaniem skutków gwałtownej 
burzy z intensywnymi opadami 
deszczu, które przeszły przez teren 
gminy Czarna i Żyraków. Działa-
nia ratownicze polegały głównie na 
usuwaniu przewróconych drzew, 
zabezpieczaniu zerwanych i uszko-
dzonych dachów – wyjaśnia bryg. 
Jacek Pawłowski, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Zaczęło się o 15:30 wezwaniem 
do Jaźwin, gdzie drzewo spadło 
na linię energetyczną, uszkadzając 
ją. Kolejne komunikaty o zgłosze-
niach napływały jeden za drugim. 
W większości dotyczące właśnie 
drzew powalonych na drogi, bu-
dynki i linie energetyczne. Takich 

zgłoszeń było około 40, oprócz 
Jaźwin strażacy interweniowali 
między innymi w: Borowej, Golem-
kach, Mokrem, Róży, Nagoszynie.

W 10 przypadkach wyjeżdżali 
do zerwanych bądź uszkodzo-
nych przez wiatr dachów. W Na-
goszynie zerwany został dach na 
Domu Ludowym, w Korzeniowie 
na budynek gospodarczy polecia-
ło 7 drzew i również uszkodziły 
poszycie dachowe, w Jaźwinach 
ucierpiał dach stolarni, w Róży 
wiatr zerwał dachówki z domu 
mieszkalnego. Takich zgłoszeń 
było więcej. 

- Pracowały jednostki OSP, 
w tym z gmin Czarna i Żyraków 
wszystkie, ale także strażacy PSP – 
wyjaśnia rzecznik.

Wiało tak mocno, że w Wie-
wiórce przewracało wiaty przy-
stankowe, które również należało 
zabezpieczyć, by nikomu nie stała 
się krzywda.

W następnych dniach strażacy do 
skutków burzy wyjeżdżali mniej, 
jednak nadal było co robić.

We wtorek 16 lipca przez dwie gminy powiatu przeszła 
gwałtowna i niebezpieczna burza.

ści, gdzie usuwali zwisające nad 
drogą konary, ale również jeden, 
który runął na zabudowania go-
spodarcze. W Jaźwinach sześciu 
strażaków usuwało drzewo, które 
zagrażało zabudowaniom, a w Łę-
kach Górnych konar drzewa znaj-
dował się na jednej z dróg.

Jak przewidują synoptycy w naj-
bliższych dniach ma się trochę 
ochłodzić i spadnie deszcz. Naj-
więcej w środę 24 lipca. W week-
end temperatury znów przekroczą 
30 stopni Celsjusza, a najcieplej ma 
być w niedzielę, kiedy słupek rtęci 
dojdzie do 32 stopni Celsjusza. Ta-
ka sytuacja utrzyma się do końca 
lipca. A później temperatury wa-
hać się będą od 23 do 26 stopni. 
Może też trochę popadać, a nawet 
zagrzmieć, jednak aura najpraw-
dopodobniej nie będzie tak gwał-
towna, jak 16 lipca.

Służby przypominają, by 
w trakcie burz unikać otwartych 
przestrzeni, nie chronić się pod 
drzewami oraz żeby zabezpieczyć 
swoje mienie, tak by silny wiatr 
nie rozrzucał po okolicy różnych 
przedmiotów, które mogą zagrażać 
życiu innych.

GaM/rar
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Obserwator Lokalny

Krótko

Co roku o tej porze strażacy 

przyjmują zgłoszenia o gniaz-

dach owadów błonkoskrzyd-

łych, usytuowanych w pobliżu 

domów i mieszkań. Ale w tym 

roku jest ich po prostu zatrzę-

sienie. Ile takich dostajecie 

dziennie?

To prawda, trwa sezon na aktyw-
ność owadów błonkoskrzydłych. 
Im jest cieplej i ładniejsza pogo-
da, tym bardziej są one aktywne, 
pokazując się ludziom. W tym 
roku rzeczywiście jest ich wię-
cej, a w każdym razie więcej jest 
próśb o usunięcie gniazda. Stra-
żacy wyjeżdżają do takich inter-
wencji kilkanaście razy na dobę, 
tylko wczoraj mamy odnotowane 
19 wyjazdów. Przy czym trzeba 
zaznaczyć, że nie są one równe 

liczbie zgłoszeń, bo nie wszystkie 
przyjmujemy i nie do wszystkich 
dysponujemy strażaków.

No, właśnie - kiedy pomoc stra-

żaków jest uzasadniona?

Tylko wówczas, kiedy owady sta-
nowią realne zagrożenie dla życia 
i zdrowia ludzi, czyli w przypad-
ku, gdy gniazda są zlokalizowane 
w budynku mieszkalnym, a w do-
mu są małe dzieci, osoby starsze, 
niesamodzielne bądź uczulone na 
jad błonkoskrzydłych.  W innych 
razach trzeba samemu szukać po-
mocy. Są wyspecjalizowane firmy, 
które świadczą tego rodzaju usłu-
gi i to do nich należy się zwracać. 
Kiedy wiatr zerwie dach strażacy 
też go tylko zabezpieczają, a nie 
naprawiają, bo od tego są specjali-

Trzy pytania do... Jacka Pawłowskiego,

rzecznika Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej.

ści, którzy zajmują się takimi pra-
cami. I tu powinno być tak samo.

Czy strażacy są specjalnie wy-

szkoleni do obchodzenia się 

z owadami?

Na pewno posiadają odpowied-
nie stroje, które chronią przed 
ugryzieniami. Są bardzo po-
dobne do tych, których używają 
pszczelarze, zasłaniające całe cia-
ło i twarz. Wiedzą, jak obchodzić 
się z owadami już po usunięciu 
gniazda. Jeżeli tylko istnieje taka 
możliwość, szerszenie i osy wy-
wożone są do lasu i wypuszcza-
ne tam na wolność.

(nan)

Nie zawsze pojedziemy 
do błonkoskrzydłych

Egzamin ósmoklasisty 2024

Zadanie nie jest zagrożone

Uczennice z Weldonu 
ze średnią 118,9 punktu

Na drugą część zabrakło 109 tysięcy

Według projektu ustawy 
o 28 milionów więcej

Podróże z klasą, czyli 
jedziemy do Wrocławia

Jak tłumaczy, przy niewielkiej 
ilości uczniów nauczyciele mają 
czas na indywidualne konsultacje 
z podopiecznymi. Kadra jest za-
angażowana w pracę i cały czas 

podnosi kwalifikacje, uczestnicząc 
w szkoleniach. Szkoła może liczyć 
na wsparcie rodziców, a uczniowie 
na zajęcia dodatkowe.

JAG

czasem najniższa oferta to zaledwie 
81,1 tys. zł. Więc z tej części zostanie 
111,8 tys. zł. Te pieniądze pozwolą 
na pokrycie braków w etapie dru-
gim. Miasto chce na niego wydać 
65,8 tys. zł, a najniższa oferta to 
174,9 tys. zł. Brakuje więc 109 tys. 
zł. Pieniądze zostaną przesunięte 
zarządzeniem burmistrza, bez ko-
nieczności zwoływania sesji rady.

Jak wyjaśnia zastępca burmistrza 
Maciej Małozięć, obecnie trwa we-
ryfikacja ofert złożonych przez 
cztery przedsiębiorstwa, zwłaszcza 
tych z najniższymi kwotami. Zada-
nie będzie realizowane równolegle 
z tym, które wykonuje Starostwo 
Powiatowe, a polega na przebudo-
wie chodnika wzdłuż wałów.

rar

Victoria Kania i Lena Lichoń napisały egzaminy na blisko 100 procent.

O tak imponujący wynik 
postarały się Victoria Kania 
i Lena Lichoń.

W Weldon School ósmą klasę 
w ubiegłym roku szkolnym ukoń-
czyły dwie uczennice. Dlatego jej 
średnie wyniki zostały pominię-
te w raporcie Okręgowej Komisji 
Egzaminacyjnej w Krakowie. Po-
dawane były te od pięciu uczniów 
wzwyż. Gdyby w rankingu, który 
opublikowaliśmy przed dwoma 
tygodniami, umieścić wynik tej 
niepublicznej szkoły, byłby on 
o prawie 19 punktów lepszy od 
najlepszej SP nr 12 w Dębicy.

- Nasze systematyczne podejście 
do nauczania oraz indywidualne 
wsparcie dla każdego ucznia przy-
noszą wymierne efekty - podkreśla 
dyrektor Agata Żmuda.

I wszystko wskazuje na to, że 
inwestycja będzie realizowana. Za-
danie podzielone zostało na dwa 
etapy. Na pierwszy miasto plano-
wało przeznaczyć 197,6 tys. zł, tym-

Ministerstwo Edukacji Narodo-
wej przeznaczyło w tym roku na 
program Podróże z klasą niespeł-
na 60 mln zł. Każde województwo 
miało przyznaną odpowiednią pu-
lę w zależności od liczby uczniów. 
Dla Podkarpacia przypadało 3,2 
mln zł.

Finansowaniu podlegały wy-
cieczki dwudniowe, na które 
można było dostać do 20 tys. zł, 
trzydniowe – do 30 tys. zł, cztero-
dniowe – do 40 tys. zł oraz pięcio-
dniowe – do 50 tys. zł. 

Kiedy 19 czerwca o godz. 10:00 
ruszył nabór, wystarczyło osiem 
minut, by wszystkie pieniądze zo-
stały wyczerpane. Kolejne wnio-
ski nie były więc przyjmowane. 
W ubiegłym tygodniu zostały zaś 
opublikowane listy tych szkół, któ-
re mogą liczyć na pokrycie kosztów 
organizacji wycieczek.

Najbardziej zadowolona z wy-
ników starań może być dyrektor 
II LO w Dębicy Marta Czekaj. To 
jedyna szkoła w powiecie, której 
udało się pozyskać pieniądze na 
dwa wyjazdy, w tym jeden pięcio-
dniowy. W sumie będzie to kwota 
80 tys. zł.

- Mam wspaniałych nauczycieli, 
którym chce się pisać te projekty. 

Ministerstwo Finansów opu-
blikowało projekt nowej ustawy 
o dochodach samorządów. Do do-
kumentu dołączone są szczegółowe 
wyliczenia, jakie ta zmiana będzie 
miała dla każdej gminy.

Zwiększa się ich udział w podat-
ku PIT od osób fizycznych i CIT 
od osób prawnych. W projekcie 
przewidziana jest także jedna sub-
wencja ogólna, a nie jak dotychczas 
w rozbiciu na wyrównawczą, roz-
wojową i oświatową. Zakładane 
jest zniesienie janosikowego, które 
bogatsze gminy płaciły na rzecz 
biedniejszych. 

A jak te plany wyglądają w od-
niesieniu do naszych gmin? Miasto 
Dębica zgodnie ze starą metodą po-
działu mogłoby w następnym roku 
liczyć na 162,7 mln zł. Jeśli nowe 
przepisy wejdą w życie otrzyma 
171,3 mln zł. Złoży się na to 154 
mln z PIT, 8,7 mln zł z CIT oraz 8,6 
mln subwencji.

Gminie Brzostek przysługiwało-
by 50,9 mln zł, a może otrzymać 3 
mln zł więcej. Na ostateczną kwotę 
złożyłoby się 25,3 mln zł z PIT, 100 
tys. zł z CIT oraz 28,5 mln zł z sub-
wencji.

Bo jest przy nich naprawdę dużo 
roboty - mówi Marta Czekaj.

Na pięciodniową wycieczkę 
w Bieszczady pojedzie klasa ma-
tematyczno-fizyczna, która weź-
mie tam udział w warsztatach 
z lataniem szybowcami w Bez-
miechowej. W programie jest też 
zwiedzanie muzeów w Sanoku.

Zespół Szkół Zawodowych nr 
1 w Dębicy dostanie 30 tys. zł na 
wycieczkę trzydniową. Taką samą 
kwotę otrzyma LO w Jodłowej.

- Pojedziemy do Wrocławia, bo 
daleko położony i mało znany - 
tłumaczy dyrektor Teresa Połoska.

Dwie szkoły podstawowe z Dębi-
cy, a więc Dziewiątka i Jedenastka, 
dostaną po 20 tys. zł na dwudniowe 
wyjazdy. Obie jako miejsce docelo-
we wskazały też Wrocław, gdzie 
uczniowie klas siódmych i ósmych 
zwiedzą Panoramę Racławicką, 
Halę Stulecia czy Hydropolis.

Ireneusz Kozak, dyrektor Miej-
skiego Zarządu Oświaty w Dę-
bicy, podkreśla, że wnioski 
złożyły wszystkie szkoły podsta-
wowe z miasta. Było ich 32. Cieszy 
się, że został ogłoszony dodatkowy 
nabór, bo część z nich będzie miało 
kolejną szansę na kwalifikację.

Ostatnią szkołą, której zostały 
przyznane pieniądze jest jedyna 
podstawówka spoza Dębicy - SP 
Głobikowa. Kwota jest niewielka, 
bo tylko 2,5 tys. zł.

JAG

Również o 3 mln zł więcej może 
trafić do gminy Czarna. Przy obec-
nym sposobie naliczania byłoby to 
53 mln zł. Po nowemu zaś 35,6 mln 
zł z PIT, 66,5 tys. z CIT i 20,3 mln 
zł subwencji.

Gmina Dębica po staremu mo-
głaby otrzymać 86,2 mln zł. Nowe 
przeliczniki mają jej zagwaranto-
wać 90,2 mln zł, w tym 78,8 mln zł 
z PIT, 4,4 mln z CIT i 6,9 mln sub-
wencji ogólnej.

Dla gminy Jodłowa dochody mo-
gą wzrosnąć z 24,8 do 27,7 mln zł. 
Na tę drugą kwotę złożą się 10 mln 
zł udziału w PIT, 119 tys. zł z CIT 
i 17,6 mln zł subwencji.

Stosunkowo niewiele zyskać mo-
że gmina Pilzno, bo stare wylicze-
nia wskazują na 68,4 mln zł, a nowe 
na 71,8 mln zł. W tym 45,7 mln zł 
z PIT, niemal milion z CIT i ponad 
25 mln z subwencji.

Podobnie zaś jak Brzostek i Czar-
na o 3 mln zł więcej miałaby do 
dyspozycji gmina Żyraków. A więc 
nie 51,9 a 54,9 mln zł. Na tę drugą 
stawkę złożyłyby się wpływy z PIT 
- 42,2 mln zł, CIT - 941 tys. zł i sub-
wencji - 11,7 mln zł.

Rozliczenia w projektowanej 
wersji charakteryzują się znacznie 
większymi kwotami przekazywa-
nymi z PIT, ale też zmniejszony-
mi subwencjami.

JAG

Otwarte zostały oferty na 
przebudowę oświetlenia 
ulicznego przy al. Jana Pawła II.

Ponad 180 tys. zł dostanie sześć 
naszych szkół na organizację 
wyjazdów w ciekawe miejsca.

O tyle według nowych obliczeń 
mogą wzrosnąć dochody 
naszych gmin na 2025 rok.
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Temat tygodnia
Na słońce uważać powinien każdy 

Jedni w takie dni leżą nad wodą, 
inni boją się wyjść z domu

- Osoby pracujące w pomieszczeniach 
bez klimatyzacji, prócz biura podawczego, 

czy punktu informacyjnego, mogły 
wychodzić z pracy godzinę wcześniej

- mówi Marzena Socha. 

Tomasz Ratuszniak, 
Grzegorz Król

Oba baseny, tak w Pustkowie-Osiedlu, jak i w Dębicy, biją rekordy popularności.                                      fot. GOSiR

- Bo to bardzo fajne miejsce jest, 
wszystko jest super, tylko ta klima-
tyzacja. I nie ma znaczenia, czy ktoś 
czeka w kolejce na NFZ, czy idzie 
prywatnie. Ci ludzie pocą się tak 
samo - mówi.

Do domu godzinę wcześniej

Gdy termometr niebezpiecznie 
się nagrzewa wielu pracodawców 
skraca pracownikom godziny pra-
cy. Tak było choćby w dębickim Ra-
tuszu i podległym mu jednostkom. 

- To była decyzja burmistrza, że 
osoby pracujące w pomieszcze-
niach bez klimatyzacji, prócz biura 
podawczego, czy punktu informa-
cyjnego, mogły wychodzić z pracy 
godzinę wcześniej - tłumaczy Mał-
gorzata Socha, dyrektor Miejskiego 

Ośrodka Pomocy Społecznej, które-
go pracownicy również mogli liczyć 
na takie udogodnienie. 

Przepisy BHP nie określają co 
prawda jaka może być maksymal-
na temperatura w miejscu pracy, 
jednak specjaliści z tego zakresu są 
zdania, że w biurze nie powinna 
ona przekroczyć 30 stopni Celsju-
sza. Podczas ciężkiej pracy fizycznej 
będzie to 28, a w warunkach szcze-
gólnych - 26 stopni Celsjusza.

Trzeba uważać na seniorów 

Monika Gołębiowska, specjalistka 
medycyny ratunkowej, szefowa 
Szpitalnego Oddziału Ratunkowe-
go w Dębicy potwierdza, że w cza-
sie upałów trafiają do niej pacjenci 
nie tylko z problemami krążenio-

wymi, ale przede wszystkim po 
prostu odwodnieni. 

- Głównie osoby starsze, którym 
przy takich temperaturach siada łak-
nienie i zapominają pić. Dlatego ich 
szczególnie trzeba pilnować - mówi. 

Bywa, że nieprzytomnego pacjen-
ta przywozi karetka, a ten dostaje 
kroplówkę, po czym wstaje i wy-
chodzi. Monika Gołębiowska prze-
konuje, że gdyby ta osoba w domu 
wypiła szklankę, czy dwie płynów, 
to żadna interwencja lekarzy i po-
gotowia nie byłaby potrzebna. 

Wszystkim natomiast radzi, by 
kontrolowali płyny i nie wystawiali 
się bez potrzeby do słońca. Dla wła-
snego dobra. 

ratuszniak@ol.com.pl
krol@ol.com.pl

Powrót wysokich temperatur w najbliższych dniach 
zapowiada Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej. 

Synoptycy IMGW dla naszego 
i okolicznych powiatów wyda-
li ostrzeżenie drugiego stopnia 
w trzystopniowej, rosnącej skali. 
Drugi stopień ostrzeżenia ozna-
cza, że upały mogą stanowić za-
grożenie dla zdrowia, a nawet 
życia ludzi. Zwłaszcza osób star-
szych, dzieci oraz osób z choroba-
mi układu krążenia.

Tylko się przekręcają 

Krzysztof Lipczyński, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji Gminy Dębica przekonu-
je jednak, że są tacy, którym żar 
lejący się z nieba kompletnie nie 
przeszkadza. Basen w Pustko-
wie-Osiedlu, którym zarządza, 
w lipcu bije rekordy popularno-
ści. W środę 10 lipca odwiedziło 
go 1321 osób. 

- I są panie, które jak przyjdą 
o godz. 10:30 i położą się na mur-

sprzedać? - pyta mężczyzna, han-
dlujący na chodniku obok targo-
wiska. 

- Co ty chcesz? Patrz ile ludzi, 
jacy uśmiechnięci chodzą - żartuje 
jego kolega, który przystanął, by 
pogadać. 

- Ta... uśmiechnięci, tak samo jak 
ja na tym skwarze - odbija piłeczkę 
handlujący płodami rolnymi. 

Tłumaczy, że upały przekładają 
się na zarobki nie tylko jego, ale 
wszystkich handlujących, czy to 
na zielonym rynku, czy pobliskim 
Manhattanie. Bo ludziom, szcze-
gólnie starszym, w taką pogodę 
nie chce się wychodzić na powie-
trze, a część się tego po prostu boi. 

- O! Ale to jest sposób na upały! - 
wykrzykuje jego kolega, wskazując 
na kobietę w średnim wieku, która 
na zakupy przyszła osłonięta para-
solką i z butelką wody w ręku. 

Masażu w 40 stopniach nie chcą

Na warunki narzekają też pacjenci 
Latoszyna-Zdroju. 

ku, to leżą na nim i się opalają aż 
do zamknięcia basenu. Tylko się 
przekręcają, to na brzuch, to na 
plecy - opowiada. 

Marta Pawełko-Tokarz, szefo-
wa Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Dębicy twierdzi, 
że miejski basen przy Sobieskie-
go również jest pełen ludzi i nie 
brakuje tam osób, które wyżej niż 
kąpiele wodne, wolą te słoneczne. 
Choć np. zajęć fitness, które miały 
się tam odbywać w soboty, przez 
dwa tygodnie, z uwagi na tempe-
ratury, nie udało się zorganizo-
wać. 

- Widocznie było dla ludzi za 
gorąco, żeby ćwiczyć na wolnym 
powietrzu - zauważa Marta Pa-
wełko-Tokarz. 

Pierwsze zajęcia odbyły się do-
piero w ostatnią sobotę, kiedy żar 
trochę odpuścił. 

Handel idzie słabo

Obawę przed upałami widać też 
na ulicach, czy na miejskich targo-
wiskach, gdzie kupujących, gdy 
żar leje się z nieba,  jest o wiele 
mniej, niż normalnie. 

- Z samego rana, jak jest jeszcze 
w miarę chłodno, to ci starsi ludzie 
jeszcze przyjdą. A później to się już 
boją. To komu ja mam te ziemniaki 

- Jeśli dobrze kojarzę jest to naj-
młodsze uzdrowisko w Polsce i aż 
dziw bierze, że ktoś nie pomyślał 
o klimatyzacji - mówi pani Ewa, 
która korzystała tam z zabiegów.

Kobieta dodaje, że ludzie muszą 
odczekać swoje, by móc skorzy-
stać z pomocy specjalistów, ale 
podczas ostatniej fali upałów wiele 
osób zrezygnowało z zabiegów. 
Powodem były właśnie wysokie 
temperatury w uzdrowiskowej 
przychodni. Dodaje, że w jednej 
z sal, gdzie przygotowywane są 
kąpiele, temperatura wynosiła ok. 
40 stopni Celsjusza.

- Mają tam jakieś przenośnie 
klimatyzatory, ale to jest za mało. 
W większości pomieszczeń i na ko-
rytarzach są wiatraki. Proszę sobie 
wyobrazić, że w sali masażu jest 
wiatrak i ktoś musi masować w ta-
kich warunkach - mówi mieszkan-
ka powiatu.

W jej ocenie już poprzednie 
władze uzdrowiska powinny ten 
problem rozwiązać, ale z jakiegoś 
powodu tego nie zrobili.

- Ludziom, którzy przyjeżdżają 
korzystać z usług uzdrowiska jest 
słabo - podkreśla.

Ma nadzieję, że nowy zarząd La-
toszyna-Zdroju coś z tym proble-
mem zrobi.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Poszło o odległości, cień i bezpieczeństwo dzieci

W planach rozbudowa miejskiego monitoringu

Burmistrz ma plany

Jeśli tak mają grodzić ten plac, 
to lepiej niech tego nie robią

Pięć kamer do wymiany, ale to dopiero początek  

Liczą na pieniądze z NFOŚiGW
Chcą rozeznać potrzeby 
w strefie usług społecznych

Choć wcześniej to m.in. właśnie 
on optował za tym, by odnowiony 
i przebudowany plac zabaw, sąsia-
dujący z halą lodowiska, ogrodzić. 
Przede wszystkim dla bezpieczeń-
stwa dzieci, ale i po to, by pia-
skownice nie służyły za kuwety 
dla czworonogów. Przekonuje, że 
oczywiście nadal jest za tym, byle-
by robione to było z głową. 

- A jak zrobią fuszerkę, to ta 
fuszerka nam zostanie na kolejne 
trzydzieści lat - przekonuje. 

Dlatego złożył w Ratuszu skargę, 
w związku z którą w zeszłym ty-
godniu na miejscu odbyła się wizja 
lokalna z udziałem pracowników 
urzędu, projektanta i przedstawi-
cieli osiedla, a prace zostały wstrzy-
mane. 

A co przede wszystkim nie po-
dobało się radnemu? Odległość 
pomiędzy niektórymi urządzenia-
mi a ogrodzeniem. Chociażby huś-
tawki, którą można zobaczyć na 
zdjęciu, które publikujemy. 

- Gdzie tam jest jakaś strefa bez-
pieczeństwa? - pyta. 

Niektórzy producenci sprzętu 
montowanego na placach zabaw 
sugerują, że odległość pomiędzy 
urządzeniem a ogrodzeniem, po-
winna wynosić około 1,5 m. Tym-
czasem na placu wchodzącym 
w skład Parku Słonecznego, choć 
terenu tam nie brakuje, ściśnięto je 
mocną opaską ogrodzenia, nie da-
jąc miejsca na oddech. 

Tego zresztą dotyczy też drugi 
z zarzutów radnego Rusinowskie-
go, którego dzieci również są użyt-
kownikami tego placu. Konkretnie 
chodzi o drzewo z dość sporą koro-
ną, rosnące niedaleko piaskownicy. 
Wcześniej znajdowała się pod nim 
ławka, na której przysiadali rodzi-
ce, czy dziadkowie, chowając się 
przed słońcem, kiedy dzieci bawi-
ły się w piaskownicy. Tymczasem 
teraz została przestawiona tak, że 
drzewo znalazło się poza obrębem 
placu. 

- Dziwię się, że nikt wcześniej nie 
skonsultował projektu z mieszkań-
cami, którzy na co dzień korzystają 
z placu i najlepiej wiedzą, jakie roz-

wiązania są dla nich najlepsze - mó-
wi radny, który uwagi miał też do 
montażu przęseł ogrodzeniowych. 

Sęk w tym, jak podkreśla, że nikt 
nie pomyślał, że ich montaż ostrym 
zakończeniem w górę, to nie najlep-
szy, a wręcz fatalny pomysł. Wy-
starczy przecież chwila, by dziecko 
się po nich wdrapało i nabiło się na 
ostre elementy. 

- Na szczęście to już zostało po-
prawione - panowie przestawili 

przęsła bezpieczną stroną w górę 
- podkreśla. 

Czy pozostałe uwagi Grzegorza 
Rusinowskiego zostaną wzięte pod 
uwagę? Tego jeszcze nie wiadomo. 
Wiceburmistrz Maciej Małozięć 
zapowiada tylko, że po wizji lokal-
nej zapadła decyzja, by fragment 
ogrodzenia oraz jedno z urządzeń 
zostało przesunięte z uwagi na bez-
pieczeństwo dzieci. 

tra 

W Rynku nie działa jedna z ka-
mer znajdujących się na latarni na 
środku placu, przy Piekarskiej ta 
zamontowana pomiędzy sklepem 
sieci Społem, a punktem sprzedaży 
okien, a na skrzyżowaniu Rynku 
i Sobieskiego, umieszczona na wy-
sięgniku vis a vis sklepu Kaprys. 
Dwie kolejne to kamera na jednej 
z latarni w Parku Jordanowskim 
przy ul. Strumskiego i ostatnia, 
tuż przy wejściu na zielony rynek  
(obok kancelarii adwokackich) przy 
ul. Kraszewskiego. 

Jednak wymiana zepsutych ka-
mer to nie jedyne plany urzęd-
ników, związane z miejskim 
monitoringiem. Jeszcze poprzedni 
burmistrz Mariusz Szewczyk zapo-
wiadał dużą rozbudowę systemu 
kamer w mieście, a co za tym idzie 
również centrum obsługi monito-
ringu. 

Dziś wiceburmistrz Maciej Ma-
łozięć przyznaje, że miasto rzeczy-
wiście ma takie plany. Nie potrafi 
jednak jeszcze powiedzieć o ile ka-
mer więcej pracować będzie na 

Odległość pomiędzy huśtawką a ogrodzeniem jest stanowczo za mała. 

Wymieniona ma zostać m.in. 
kamera przy wejściu na rynek. 

Tak twierdzi radny Grzegorz Rusinowski, mając na myśli 
plac zabaw przy ul. Piłsudskiego. 

rzecz bezpieczeństwa mieszkań-
ców Dębicy i kiedy dojdzie do roz-
budowania monotoringu. Przede 
wszystkim dlatego, że wszystko 
jest jeszcze w fazie projektowania. 

Małozięć twierdzi ponadto, że ta 
inwestycja ma bezpośredni zwią-
zek z przebudową Rynku. Oba 
zadania mają być finansowane 
ze środków unijnych, w ramach 
Zintegrowanych Inwestycji Tery-
torialnych Dębicko-Ropczyckiego 
Obszaru Funkcjonalnego.

- A wszystkie inwestycje dofinan-
sowane z tego źródła muszą zostać 
zakończone najpóźniej w 2027 roku 
- informuje Maciej Małozięć. 

tra

Celem jest rozpoznanie proble-
mów oraz wyzwań stojących przed 
rozwojem usług społecznych. Ba-
danie koncentruje się na różnych 
aspektach, takich jak wsparcie dla 

osób starszych, niesamodzielnych, 
z niepełnosprawnościami, w kry-
zysach psychicznych, w kryzysie 
bezdomności oraz rodzin potrze-
bujących wsparcia.

Udział w ankiecie jest całkowicie 
anonimowy i dobrowolny. Wypeł-
nienie formularza na stronie miasta 
zajmuje jedynie 10-15 minut.

(nan)

- Czekamy na nabór ogłoszony 
przez Narodowy Fundusz Ochro-
ny Środowiska. Zostanie ogłoszony 
prawdopodobnie jeszcze w sierp-
niu i tam, z tego co wiemy, znajdą 
się środki na to, żeby parki miejskie 

rewitalizować - mówi burmistrz 
Mateusz Kutrzeba. 

Urzędnicy z Ratusza chcą złożyć 
wniosek na park pomiędzy ulicami 
Kościuszki, Żeromskiego, Strum-
skiego i Głowackiego. Jeśli uda się 
zdobyć dofinansowanie będą tam 
nowe alejki, a także nowe wypo-
sażenie, nie tylko dla dzieci, ale też 
dla osób starszych.

tra

Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej zachęca do wzięcia 
udziału w ankiecie. 

Miasto będzie się starać 
o pieniądze na rewitalizację 
Parku Jordanowskiego. 

Na razie jednak miasto ogłosiło przetarg wyłącznie na wymianę tych 
uszkodzonych, m.in. przy Rynku, Piekarskiej i w Parku Jordanowskim.
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DŻENTELMENI W PARKU
Na kolejną odsłonę kina letniego 
już w najbliższy piątek zaprasza 
mieszkańców miasta i gości Ki-
no Śnieżka. Tym razem będzie to 
polska komedia kryminalna zaty-
tułowana Niebezpieczni dżentel-
meni. W rolach głównych Andrzej 
Seweryn, Tomasz Kot, Wojciech 
Mecwaldowski i Marcin Dorociń-
ski. Seans odbędzie się w parku 
przy domu kultury. Początek o 21, 
wstęp wolny. 

KU PAMIĘCI ŻUŁAWSKIEGO
Pisarz, �lozof, poeta, dramaturg 
i żołnierz Legionów Polskich. 
W 150. rocznicę jego urodzin 
władze Dębicy złożyły wiązan-
kę kwiatów na grobie Jerze-
go Żuławskiego na Cmentarzu 
Wojskowym w Dębicy. 15 sierp-
nia w ramach obchodów Święta 
Wojska Polskiego, odbędzie się 
koncert Miejskiej Orkiestry Dę-
tej dedykowany pamięci Jerze-
go Żuławskiego.

BĘDĄ BUDKI I POIDEŁKA 
Stowarzyszenie Zielona Dębica 
chce uczynić miasto bardziej przy-
jaznym dla ptaków. W planach ma 
nasadzenia nowych drzew i krze-
wów w parku Skarbek-Borowskie-
go, by ptaki zyskały nowe miejsca 
lęgowe. Ale to nie wszystko, bo 
wkrótce stowarzyszenie zamie-
rza porozwieszać w parku nowe 
budki dla ptaków, zainstalować 
poidełka i zrobić dla nich stołów-
kę. Projekty będą realizowane 
przy wsparciu miasta oraz T.C. Dę-
bica. Będą także kolejne spacery 
ornitologiczne. 

Dębica

Od wczesnych godzin rannych do późnego wieczora otwarty jest Park 
Jordanowski. 

Potrzebna jasna informacja

W przedszkolach tam, gdzie 
dyżury i według regulaminu

Tuż przed wakacjami władze 
miasta przedstawiły mapę, na 
której znalazło się 46 ogólnodo-
stępnych miejsc, z których dzieci 
mogą korzystać w czasie przerwy 
w nauce.

- Tych miejsc jest bardzo dużo. 
To są place miejskie, także pla-
ce, których administratorami są 
wspólnoty osiedlowe. Są też do 
dyspozycji dzieci, młodzieży i do-
rosłych, wszystkich tych, którzy 
chcą aktywnie spędzać czas, boiska 
sportowe. To są także te miejsca, 
gdzie można razem ze znajomymi 
umawiać się na różnego rodzaju 
rozgrywki - mówiła wiceburmistrz 
Małgorzata Rauch. 

Na liście znalazły się place za-
baw, jordanowski i w parku Skar-
bek-Borowskiego, ale także place 
przy szkołach i przedszkolach. 

Ale warto doprecyzować te in-
formacje, bo w praktyce zdarza 
się, że mieszkańcy odbijają się od 
zamkniętych furtek. O takim przy-
padku opowiada radna Monika 
Garduła. 

- Miałam dziś zgłoszenie miesz-
kańca, który zgodnie z ogłosze-
niem burmistrza poszedł po pracy 
z dzieckiem do przedszkola na gór-
ce, na Igloopolu. A potem na boisko 
do SP nr 5. Wszystko zamknięte - 
opowiada. 

Dodaje, że mieszkańców nie inte-
resują place zabaw otwarte w cza-
sie, kiedy sami są w pracy, bo wyjść 
z pociechami chcą po południu, 
kiedy mają czas wolny. 

W magistracie dowiadujemy sie, 
że ogólnodostępne przez całą dobę 
są tylko niektóre z miejsc rekreacji.

 - Place zabaw pod zarządem 
miasta są otwarte przez całą dobę. 
Wyjątek stanowi Park Jordanowski, 
który aktualnie jest dostępny w go-
dzinach od 5:30 do 22:00 - wyjaśnia 
Natalia Chodór, szefowa Wydzia-
łu Promocji w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy. 

Uściśla,  że Park Jordanowski za-
mykany jest na noc z powodu ak-
tów wandalizmu, do których tam 
dochodziło właśnie pod osłoną 
ciemności. Podaje także informację, 

że inaczej rzecz się ma, jeśli chodzi 
o szkolne i przedszkolne place za-
baw. Tu można przyjść w czasie, 
kiedy w budynkach są pracowni-
cy. W lipcu dyżurują przedszkola 
nr: 2, 5, 7, 8, 9 i 10. W sierpniu: 1, 
4, 6, 11 i 12.

- Szkoły czynne są do godziny 
15:00 w dni powszednie. Udo-
stępniają place pod ich nadzorem 
w zgodzie z uchwałą, jaka obowią-
zuje - mówi naczelniczka.

Przekonuje, że do ratusza nie do-
cierają głosy mieszkańców, którzy 
mają uwagi do obowiązujących 
godzin otwarcia placów zabaw. Co 
nie zmienia faktu, że te mogłyby 
być sprecyzowane w przejrzystej 
informacji i podane choćby w for-
mie ogłoszeń przy placach, bo trud-
no oczekiwać, że przed wyjściem 
z dzieckiem rodzice będą wertować 
uchwały i regulaminy.

(nan)

Przyszedł z dzieckiem na plac zabaw i odbił się od 
zamkniętej furtki. Magistrat wyjaśnia, dlaczego. 
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Blisko 40 osób wzięło udział w piątek 19 lipca w spacerze edukacyjnym pod hasłem Wykorzystaj 
potencjał natury w Kędzierzu. Spacer połączony był z warsztatem praktycznym, prowadzonym przez 
zielarkę Domicelę Długosz Rosadę. Uczestnicy uczyli się rozpoznawać lokalne zioła i rośliny, poznawali 
ich właściwości lecznicze, zbierali próbki, przygotowywali własny zielnik i ozdoby z ziół. Spotkanie 
zorganizowane zostało przez Dębicką Akademię Rozwoju w ramach projektu Zakorzenione. JAG

Dębica i powiat

Działaj Lokalnie 2024

Projekty z jubileuszem 
unijnym w tle

Domów i mieszkań 
budujemy coraz mniej 

Poniżej pełna lista organizacji, 
które dostały pieniądze:
• OSP Wola Żyrakowska - 5 879 zł;
• Stowarzyszenie o charakterze 

strzeleckim, kolekcjonerskim i re-
konstrukcyjnym Sokół - 5 820 zł;

• Grupa nieformalna przy Centrum 
Kultury i Promocji w Żyrakowie 
- 5 700 zł;

• Fundacja Gorąca Cegła - 5 600 zł;
• Gminny Klub Szachowy Hetman 

Pilzno - 5 500 zł;
• Stowarzyszenie Rodzin i Przy-

jaciół Osób Niepełnosprawnych 
Jesteśmy Razem - 5 400 zł;

• KGW Strzegocice - 5 200 zł;
• OSP Straszęcin - 5 186 zł;
• Hufiec ZHP Pilzno - 5 050 zł;
• Stowarzyszenie Teraz Dębica - 

4 610 zł;

• Grupa nieformalna przy Domu 
Kultury w Pilźnie - 4 470 zł;
O dotację starały się też: grupa 

nieformalna przy Zespole Szkół 
w Głobikowej, Stowarzyszenie 
Rozwój przez Edukację, Stowarzy-
szenie na rzecz lokalnej społecz-
ności Parkoszansa, Fundacja Nie 
poddam się i OSP Nagoszyn.

Program Działaj Lokalnie jest 
przedsięwzięciem Polsko-Amery-
kańskiej Fundacji Wolności, realizo-
wanym przez Akademię Rozwoju 
Filantropii w Polsce we współpracy 
z Siecią Ośrodków Działaj Lokalnie, 
w tym Ośrodkiem Działaj Lokalnie 
Stowarzyszenie Dębicki Klub Biz-
nesu oraz lokalnymi partnerami: 
Gminą Pilzno i Gminą Żyraków.

JAG

Dodaj soli

Bardzo dobre wskazówki, do-
dałbym jeszcze, aby ta woda by-
ła delikatnie zmieszana z sokiem 
ze spiżarni babci, bardzo dobrym 
dodatkiem z wieloma minerałami 
jest nasza polska sól kłodawska, 
gruboziarnista różowa, na szklan-
kę wody dosłownie kilka ziarenek, 
efekt jest piorunujący, ponieważ 
w tych czasach brakuje nam mine-
rałów, a przy takich upałach wraz 
z potem tracimy ich bardzo duże 
ilości, życzę wszystkim zdrowia 
i jeszcze raz zdrowia.

Wojciech Chmura
 o radach na przetrwanie upałów

Co z tym lasem?

To co nadleśnictwo robi z tym 
lasem to jest barbarzyństwo. Jest 
okropnie przerzedzony, wycinane 
są zdrowe drzewa - prowadzona 
jest na masową skalę gospodarka 
leśna. Wszystko rozkopane i roz-
jeżdżone, mieszkam tuż obok i każ-
dego dnia wygląda to coraz gorzej.

Magdalena Sroczyńska 

o lesie na Wolicy

Z mięsem? Bez?

Każdy kto twierdzi, że można 
„żyć w zgodzie z naturą” w obec-
nych czasach dowodzi tylko swo-
jego upośledzenia intelektualnego. 
Pierwsza podstawowa zasada natu-
ry polega na tym, że eliminuje ona 
jednostki słabsze w celu przetrwa-
nia silnego „stada”. To jak tam te 
wasze życie „zgodnie z naturą”???

Krzysztof Ziółkowski

Nie jem mięsa 32 lata, urodziłam 
nie jedząc mięsa dwóch zdrowych 
synów i karmiłam ich piersią 13 
miesięcy, nie tyję, nie siwieje mam 
super wyniki badań, mam wszyst-
kie zęby i mam 51 lat.

Edyta Rzegocka
Komentarza pod artykułem: 

Zmiany zaczęła od siebie. Czipsy 
z pietruszki i aromatyczne szyszki.

Jest życie

Przejeżdżałem ostatnio przez Ry-
nek w środku nocy. Pod parasola-
mi siedzieli ludzie, pili piwo. Jest 
jeszcze życie nocne w Dębicy.

Marcin

Anna Rej już teraz zaprasza mieszkańców gminy Żyraków do współpracy.

Taki widok w Dębicy nie jest jednak 
rzadkością. 

Z piętnastu starających 
się o dotację podmiotów 
otrzymało ją jedenaście.

Wśród nich jest grupa nieformal-
na przy Centrum Kultury i Pro-
mocji w Żyrakowie. W jej skład 
wchodzi dwanaście osób zatrud-
nionych w tej instytucji. Koordy-
natorką projektu jest zaś Anna Rej.

- Chcemy trafić z nim szczególnie 
do młodego pokolenia - podkreśla.

Od września, kiedy dzieci i mło-
dzież wrócą do szkół i do świe-
tlic, otrzymają zadanie, by znaleźć 
w swoich wsiach inwestycje, które 
zostały dofinansowane przez Unię 
Europejską. I zrobić zdjęcie.

- Ogłosimy też konkurs dla 
wszystkich mieszkańców na udo-
kumentowanie na fotografii, bądź 
w inny artystyczny sposób, jak wy-
glądały budynki przed i po prze-
prowadzeniu prac z unijną dotacją 
- dodaje Anna Rej.

Powstanie film, w którym ludzie 
opowiedzą, jak zmieniły się warun-
ki ich życia. Zostanie wyświetlony 
podczas happeningu w listopa-
dzie. Wtedy też otwarta zostanie 
wystawa zdjęć wykonanych przez 
uczniów i nadesłanych na konkurs.

To tylko jeden przykładów dzia-
łań, podejmowanych dzięki dofi-
nansowaniu, które jedenaście grup 
otrzymało w ramach tegorocznej 
edycji programu Działaj Lokalnie 
w powiecie dębickim.

Trudno w to uwierzyć biorąc 
pod uwagę, jak wiele nowych blo-
ków i apartamentowców buduje się 
w Dębicy. Tak jednak wynika z da-
nych opublikowanych przez Urząd 
Statystyczny w Rzeszowie w rapor-
cie zatytułowanym: Budownictwo 
mieszkaniowe w województwie 
podkarpackim w 2023 r. 

Znaleźć w nim można infor-
mację, że w porównaniu z 2022 
rokiem wzrost liczy mieszkań od-
danych do użytku odnotowany 
został jedynie w czterech powia-
tach: bieszczadzkim (wzrost ponad 
2,2-krotny),  przeworskim (23,1%), 
ropczycko-sędziszowskim (10,9%) 
oraz leżajskim (4%). W pozostałych 
powiatach odnotowany został na-
tomiast spadek, największy w Kro-
śnie (-61,8%), powiecie dębickim 
(-52%) oraz przemyskim (-35,3%). 

W przypadku naszego powiatu 
to ogromna zmiana w odniesieniu 
do 2022, ponieważ wtedy również 
notowaliśmy spadek, ale na pozio-
mie -6%. W 2021 mogliśmy się za to 
pochwalić jednym z największych, 
po powiecie jarosławskim i Tarno-
brzegu,  wzrostów, który wyniósł 
aż 72,8%. 

Tendencja spadkowa doty-
czy jednak całego województwa. 
W ostatnim roku o 23% spadła licz-
ba nie tylko mieszkań oddanych 
do użytku, ale również rozpoczę-
tych budów. Wzrosła za to liczba 
mieszkań, na których budowę wy-
dano pozwolenia lub do urzędów 

wpłynęły zgłoszenia z projektem 
budowlanym. Poza tym urzędnicy 
twierdzą, że w porównaniu z ze-
szłym rokiem inwestorzy indywi-
dualni budują domy o prawie 16% 
mniejsze, a pozostali, czyli komer-
cyjni, aż o ponad 30% mniejsze. 

Najwięcej mieszkań w przeli-
czeniu na 1000 mieszkańców od-
danych zostało w zeszłym roku 
w Rzeszowie (11), powiecie rze-
szowskim (6,3) i bieszczadzkim 
(5,9). W naszym powiecie było to 
pomiędzy 3,1, a 3,5. 

W 2023 roku na Podkarpaciu 
dominowało budownictwo indy-
widualne (61,2%). Mieszkania prze-
znaczone na sprzedaż lub wynajem 
stanowiły 38,8% rynku. Spośród 
8502 mieszkań oddanych do użyt-
ku 98,5% to mieszkania nowe. 1,5% 
to te z rozbudowy istniejących. 

tra

Jeśli chodzi o spadek liczby tych 
oddanych do użytku, to jesteśmy 
w pierwszej trójce Podkarpacia.
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Powiat dębicki
Dyrektor MOPS wyjaśnia

Na dębicką kartę seniora 
czekał ponad miesiąc

Ma tam być dworzec i parking. 
Przetarg na projekt już ogłoszony 

Młodzi wandale 
zgłosili się sami

Marzena Socha (po lewej) prosi klientów, by wnioski o karty seniora 
składali z wyprzedzeniem. Na zdjęciu z radną Moniką Gardułą.

Ten błąd młodzi ludzie będą musieli teraz odpracować.

W tym budynku ma być dworzec.

kał tak długo na kartę seniora. 
I dodaje, że ta już trafiła do nie-
go. Wniosek złożył na początku 
czerwca, a ośrodek zbiera je przez 
cały miesiąc i dopiero wtedy oddaje 
w większej liczbie do druku.

- Drukarni nie płacimy od sztuki, 
tylko za wykonaną usługę - tłuma-
czy Marzena Socha.

Do osób, które będą chciały wy-
robić kartę seniora, a może to zrobić 
każdy mieszkaniec Dębicy, który 
ukończył 60 lat, zwraca się z proś-

bą. Chodzi o to, by z wnioskiem 
o wyrobienie tego dokumentu nie 
czekali do momentu, aż będzie 
im potrzebny.

Warto przyjść wcześniej, bo 
dzięki niemu seniorzy zyskują 
50-procentowe ulgi przy korzysta-
niu z obiektów MOSiR, zakupie 
biletów na imprezy organizowane 
przez MOK, a także na przejazdy 
autobusami MKS. Przy okazji moż-
na też wyrobić kartę ogólnopolską.

Janusz Grajcar

Tadeusz Fornal uważa, 
że załatwienie tak błahej 
sprawy trwa zbyt długo.

On i jego żona wnioski na piśmie 
o wydanie kart seniora złożyli do 
MOPS-u w Dębicy na początku 
czerwca. Dzięki temu dokumento-
wi chcieli zyskać uprawnienia do 
zniżek na prywatne badania labo-
ratoryjne.

- Mimo że minął ponad miesiąc, 
a tyle maksymalnie według art. 
35 KPA, ma organ na załatwienie 
sprawy, kart nie ma - napisał Ta-
deusz Fornal w mailu do redakcji.

Kiedy zapytał urzędniczkę o po-
wody, usłyszał, że MOPS musi ze-
brać kilkanaście wniosków, żeby 
oddać karty do wydrukowania. 
Dębiczanin podkreśla przy tym, 
że jego przypadek nie jest odosob-
niony.

- Niech MOPS usprawni swoje 
procedury i  działania, żeby w roz-
sądnym czasie załatwić sprawę nie 
wymagającą dodatkowych dowo-
dów, ani postępowania wyjaśniają-
cego - apeluje Tadeusz Fornal.

Marzena Socha, dyrektorka 
MOPS, przeprasza klienta, że cze-

O tym, że miasto planuje wyko-
rzystać niszczejący budynek stojący 
niedaleko przejścia podziemnego, 
na potrzeby obsługi pasażerów, 
pisaliśmy już na początku kwiet-
nia. Andrzej Bukowski, naczelnik 
Wydziału Rozwoju Miasta tłuma-
czył wtedy, że w wyremontowa-
nym i rozbudowanym budynku, 
wzbogaconym o piętro, ma po-
wstać dworzec autobusowy, m.in. 
z poczekalnią, kasami i pomiesz-
czeniami dla kierowców. Taka 

była koncepcja, obecnie natomiast 
miasto ogłosiło już przetarg na 
opracowanie dokumentacji pro-
jektowo-kosztorysowej. Chodzi 
o dworzec wraz z infrastrukturą 
i wyposażeniem, ale jak twierdzi 
wiceburmistrz Maciej Małozięć, 
również o budowę drugiej czę-
ści parkingu przy ul. Słonecznej 
(w stronę sądu), co pewnie ucieszy 
wielu kierowców.  

O pieniądze na realizację tego 
zadania miasto starać się będzie 
ze środków unijnych, w ramach 
Zintegrowanych Inwestycji Tery-
torialnych Dębicko-Ropczyckiego 
Obszaru Funkcjonalnego. 

tra

Kilka dni temu na profilu kie-
rowanej przez niego spółdzielni 
mieszkaniowej pojawiły się zdjęcia 
zniszczonych zabawek na placu 
przy ul. Paderewskiego.

- Młodzież, która zdewastowała 
wyposażenie placu zabaw proszo-
na jest o osobiste stawiennictwo 
w siedzibie spółdzielni do ponie-
działku (15 lipca - przyp. red.) do 
godz. 12.00. W innym przypadku 
nagrania z monitoringu zostaną 
przekazane w ręce policji - brzmiał 
krótki apel opublikowany na fejs-
bukowym profilu Osiedle Igloopol.

samym początku. Ktoś może po-
wiedzieć, że lepiej od razu zgłosić 
na policję i żeby kurator do domu 
przychodził, ale to nie jest rozwią-
zanie - podkreśla Marek Grabow-
ski.

W jego ocenie ważniejszy jest 
aspekt edukacyjny. Dodaje, że to 
młodzi ludzie, którzy zrobili głu-
potę i tę głupotę zrozumieli. A nic 
nie pomaga w zrozumieniu takich 
czynów, jak praca. Cała czwórka 15 
i 16-latków będzie musiała odpra-
cować swój występek. Spółdzielnia 
zleci im w sierpniu kilka prac po-
rządkowych.

- Pieniądze są wtórne. Oni muszą 
wiedzieć, ile pracy i wysiłku kosz-
tuje utrzymanie placów zabaw i in-
nych obiektów - dodaje prezes.

Kamery monitoringu, ale także 
jeden z mieszkańców osiedla zare-
jestrowali czwórkę młodych ludzi. 
W niszczeniu udział brało dwóch 
nastolatków, a dwóch siedziało 
i wszystkiemu się przyglądali.

- Znaliśmy ich nazwiska, zanim 
jeszcze do nas przyszli - mówi Ma-
rek Grabowski.

Uszkodzili tzw. konika oraz zjeż-
dżalnie z domkiem. Niedługo po 
opublikowaniu ogłoszenia w me-
diach społecznościowych do spół-
dzielni przyszli ci, którzy niszczyli 
zabawki. Ale dwaj pozostali, którzy 
tylko siedzieli, również nie unikną 
kary. Wszyscy mogą jednak mówić 
o szczęściu, bo władze spółdzielni 
tak jak zapowiadały, tak zrobiły - 
sprawa nie trafiła na policję.

- Potępiam takie zachowania cał-
kowicie, ale to też nie chodzi o to, 
by paprać im życie w zasadzie na 

Rozmowę z młodymi ludź-
mi nazwał dobrą, jego zdaniem  
mieszkańcy osiedla zrozumieli, że 
postąpili nieodpowiednio.

- Chcemy, by wyciągnęli właści-
we wnioski na przyszłość. Chcemy 
też, by ci, którzy siedzieli i obser-
wowali poczynania kolegów wie-
dzieli, że brak reakcji także jest zły 
- dodaje Marek Grabowski.

Prezes podkreśla, że na jego osie-
dlu do takich sytuacji dochodzi na 
szczęście sporadycznie.

- Owszem, jakieś drobniejsze rze-
czy się zdarzają, ktoś wykręci śru-
bę, czy coś podobnego - mówi.

Za każdym razem stara się zna-
leźć takie rozwiązania, by wandale 
wynieśli z nich jakąś naukę.

- Ale też takie, dzięki którym nie 
przerzucamy wszystkich kosztów 
na spółdzielnię - mówi Grabowski.

rar

Wszystko to w ramach Centrum 
Przesiadkowego, które powstaje 
przy ul. Słonecznej. 

- Nie liczyliśmy na to, że 
się pojawią - nie ukrywa 
Marek Grabowski.
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Maturzyści na 100 procent

Mateusz Szymaszek miał trzy setki, 
a Wiktoria Marć o jedną więcej

Klasa IVc

• Kordian Bizoń - j. angielski (pp) 
i j. angielski (pr)

• Nadja Brzycka - j. angielski (pp)
• Emilia Hals - j. angielski (pp)
• Roksana Kaźmierczak - j. angiel-

ski (pp)
• Aleksandra Kożuchowicz - j. an-

gielski (pp)
• Aleksandra Mytych - j. angielski 

(pp)
• Amelia Osucha - j. angielski (pp)
• Oliwia Pietrzycka - j. angielski 

(pp)
• Julia Pytel - j. angielski (pp)
• Piotr Skruch - j. angielski (pp)
• Aleksandra Stukus - j. angielski 

(pp)
• Kacper Uriasz - matematyka (pp)
Klasa IVd

• Karolina Byś - j. angielski (pp)
• Kinga Galik - j. polski (pr)
• Igor Grzybowski - j. angielski (pp)
• Kinga Kaput - j. angielski (pp)
• Karolina Krawiec - matematyka 

(pp)
• Gabriela Lipa - j. angielski (pp)
• Gabriela Łakomy - j. angielski 

(pp)
• Liliana Ostrowska - j. angielski 

(pp)
• Julia Tulik - j. angielski (pp)

ZS NR 2 W DĘBICY

Technikum informatyczne

• Jakub Bocoń - j. angielski (pp)
• Jakub Długosz - j. angielski (pp) 

i matematyka (pp)
• Mateusz Dziedzic - j. angielski 

(pp)
• Sebastian Kloc - j. angielski (pp) 

i matematyka (pp)
• Magdalena Łączak - j. angielski 

(pp) i j. angielski (pr)
• Antoni Starzyk - j. angielski (pp) 

i j. angielski (pr)
• Mateusz Szymaszek - j. angielski 

(pp), matematyka (pr) i informa-
tyka (pr)

Technikum teleinformatyczne

• Kacper Ćwik - j. angielski (pp)
• Ksawery Grygiel - matematyka 

(pp)
• Wiktor Piwowar - j. angielski (pr)
• Maksymilian Regner - matema-

tyka (pp)
• Szymon Wesołowski - j. angielski 

(pp) i j. angielski (pr)
Technikum elektroniczne

• Krzysztof Godawski - matematy-
ka (pp)

• Michał Marszałek - j. angielski 
(pp)

• Jakub Mroczek - matematyka 
(pp)

• Mateusz Parys - matematyka (pp)
• Wiktor Przybyło - matematyka 

(pp)
III LO - Klasa IVa

• Zuzanna Gawlik - matematyka 
(pp)

• Aleksandra Łępa - j. angielski 
(pp) i matematyka (pp)

• Dawid Pleban - j. angielski (pp)
• Mateusz Świątek - matematyka 

(pp)
• Piotr Zajchowski - matematyka 

(pp)
III LO - Klasa IVb

• Natalia Górka - matematyka (pp)
• Nikola Ragan - j. angielski (pp)
• Aleksandra Smulska - j. angielski 

(pr)
III LO - Klasa IVc

• Bartosz Persak - j. angielski (pp)
• Aleksandra Pisarczyk - j. angiel-

ski (pp)
• Gabriela Sówka - j. angielski (pp)
• Maria Stręk - matematyka (pp)

ZSE W DĘBICY

• Jakub Lesiak - j. angielski (pp) 
i matematyka (pp)

• Mikołaj Płaneta - j. angielski (pp)

ZS NR 4 W DĘBICY

• Łukasz Piwowar - j. angielski (pp)
Janusz Grajcar

Większość z nich z maksymal-
nym wynikiem zaliczyła język an-
gielski (47) lub matematykę (24). Są 
i tacy, którzy mają na koncie dwie 
(14), trzy (3) lub cztery (1) setki. No 
i jest jeszcze jedna osoba - Kinga 
Galik z II LO w Dębicy - która jako 
jedyna może się pochwalić najwyż-
szym wynikiem z języka polskiego 
na poziomie rozszerzonym.

Co trzeci zdał na 100

Absolwenci tego liceum pobili re-
kord stuprocentowych wyników. 
Co najmniej jeden taki osiągnęło aż 
46 zdających, co przy 131 osobach 
podchodzących do matury daje im-
ponującą średnią 35 procent.

Dyrektor Marta Czekaj podkre-
śla, że do egzaminów podeszli 
wszyscy, którzy kończyli naukę 
w czwartych klasach. Tym bardziej 
więc gratuluje tym, którzy znaleź-
li się wśród najlepszych w Polsce. 
A na szczególne wyróżnienie zasłu-
guje Wiktoria Marć, która osiągnęła 
100 procent z języka angielskiego 
i matematyki na poziomie podsta-
wowym oraz fizyki i matematyki 
w wersji rozszerzonej.

Wśród tych którzy mają trzy setki 
jest Jakub Koziński, który perfek-
cyjnie zaliczył podstawowy język 
angielski, a matematykę na obu 
poziomach trudności.

Ważne logiczne myślenie

Trzema setkami może też pochwa-
lić się Mateusz Szymaszek, absol-
went technikum informatycznego 
w ZS nr 2 w Dębicy. Osiągnął je 
z języka angielskiego (poziom pod-
stawowy) oraz matematyki i infor-
matyki (poziom rozszerzony).

- Skupiałem się na matematyce, 
na informatykę poświęciłem ty-
dzień po matematyce rozszerzonej, 
ale dużo z lekcji zapamiętałem - 
przyznaje Mateusz Szymaszek.

Mieszkaniec Róży podkreśla, że 
do matury z informatyki trzeba 
się przygotować nieco inaczej, niż 
do egzaminu zawodowego. Na 
maturze są pytania dotyczące pro-
gramowania, a na egzaminie zawo-
dowym głównie tematy sprzętowe. 
Przydaje się przede wszystkim lo-
giczne myślenie, które można ćwi-
czyć ucząc się do matematyki.

- Niewiele musiałem się uczyć, bo 
to jakoś samo mi przychodzi - za-
uważa absolwent Kwiatka.

A znajomość języka angielskiego 
na pewno bardzo w tym pomaga. 
Materiały do matury są po polsku, 
ale jeśli chce się rozwijać i pozna-
wać informatyczne nowości, musi 
sięgać do tych po angielsku.

Mateusz Szymaszek nie ukrywa, 
że dużo dało mu przygotowanie 
ze szkoły podstawowej. Miał pod-
stawy, na których mógł budować 
dalszą wiedzę w technikum. A po 

(pp) i matematyka (pr)
Klasa IVb

• Wiktoria Bednarczyk - matema-
tyka (pp)

• Aleksandra Grych - matematyka 
(pp)

• Aleksandra Kądzielawa - j. an-
gielski (pp)

• Dagmara Kowalik - j. angielski 
(pp)

• Daria Kuczek - j. angielski (pp) 
i j. angielski (pr)

Mateusz Szymaszek na 100 procent zdał maturę m.in. z informatyki na poziomie rozszerzonym.

Wiktora Marć ( po prawej) jako jedna z najzdolniejszych uczennic dostała 
stypendium programu mentoringowego Our Future Fundation.

Maturę na 100 procent z co najmniej jednego przedmiotu 
zdało aż 90 absolwentów naszych szkół średnich.

wakacjach rozpocznie studia na 
Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie na kierunku informa-
tyka i systemy inteligentne. Chce 
się zająć programowaniem.

I LO W DĘBICY

• Nicola Ciołek - matematyka (pp)
• Lena Czachara - j. angielski (pp), 

matematyka (pp)
• Julian Gaweł - j. angielski (pp)
• Izabela Głąb - j. angielski (pp)
• Magdalena Gruszka - j. angielski 

(pp)
• Patrycja Jakson - matematyka 

(pp)
• Aleksandra Kędzior - j. angielski 

(pp)
• Maria Marek - matematyka (pp)
• Michał Modelski - matematyka 

(pp)
• Amelia Opiela - matematyka (pp)
• Nela Sasak - j. angielski (pp)
• Dawid Sroka - matematyka (pp)

II LO W DĘBICY

Klasa IVa

• Patryk Bień - j. angielski (pp)
• Kamil Cichowski - j. angielski 

(pp) i matematyka (pp)
• Nikola Goc - matematyka (pp)
• Kamil Kitrys - j. angielski (pp)
• Jakub Koziński - j. angielski (pp), 

matematyka (pp) i matematyka 
(pr)

• Bartosz Kozioł - j. angielski (pp) 

i matematyka (pp)
• Krystian Kusibab - j. angielski 

(pp)
• Wiktoria Marć - j. angielski (pp), 

matematyka (pp), matematyka 
(pr) i fizyka (pr)

• Michał Przywara - j. angielski 
(pp) i matematyka (pp)

• Aleksandra Wszołek - matematy-
ka (pp)

• Kamil Zdański - matematyka 

• Alicja Lipińska - j. angielski (pp)
• Karolina Nowak - j. angielski (pp)
• Miłosz Ostafin - j. angielski (pp)
• Julia Piwowar - j. angielski (pp)
• Weronika Rokita - j. angielski (pp)
• Jakub Śliwa - j. angielski (pp)
• Grzegorz Wieczorek - j. angielski 

(pp)
• Kinga Wójcik - matematyka (pp)
• Maksymilian Wygonik - matema-

tyka (pp) i matematyka (pr)
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Powiat dębicki

Żywopłot i inne rośliny zabierają 
chodnik przy ulicy Słonecznej

Tak wygląda obecnie popularna przed laty kryta pływalnia w straszęcińskim ośrodku.

Takie problemy należy zgłaszać do Urzędu Miejskiego w Dębicy.

Wejść można tam bez problemu

Gmina próbuje odzyskać pieniądze, 
ale wójt wątpi w to, czy się uda

- Jestem zaszczycony tym, że tak 
piękny ośrodek będzie nosił moje 
imię - powiedział 21 czerwca 2003 
roku Kazimierz Górski.

To właśnie wtedy Ośrodek Przy-
gotowań Piłkarskich w Straszęci-
nie zyskał wyjątkowego patrona. 
W trakcie uroczystości odbył się 
mecz pomiędzy Karpatami Lwów 
a Orłami Górskiego z Grzegorzem 
Lato, Janem Tomaszewskim, An-
drzejem Iwanem, Markiem Kusto, 
czy Zdzisławem Kapką w składzie. 
Na jednej ze ścian ośrodka pojawiła 
się wtedy również tablica pamiąt-
kowa zaprojektowana przez Ry-
szarda Kucaba, szefa Galerii Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Dę-
bicy.

Od sześciu lat miejsce to umiera

Borowiec, bo to jego popularna na-
zwa, tętnił życiem. W latach dzie-
więćdziesiątych ubiegłego wieku 
przyjeżdżali tam uczniowie dębic-
kich szkół, by skorzystać z krytej 
pływalni. Przyjeżdżała również 
młodzież, która pod okiem trenera 
Tomasza Żelaznego trenowała ai-
kido. Latem miejsce to odwiedzali 
miłośnicy plażowania, można było 
wypożyczyć kajaki i rowerki wod-
ne. Były też domki, boisko do gry 
w koszykówkę, amfiteatr, place 
zabaw, strzelnica. I pełnowymia-
rowe boisko piłkarskie. Z ośrodka 
chętnie korzystała drużyna Wisły 
Kraków podczas przygotowań do 
kolejnych sezonów piłkarskich.

W 2013 roku na terenie Borow-
ca, wtedy już przemianowanego 
na Arena Park Straszęcin, odbyła 
pierwsza z pięciu edycji Czad Festi-
walu. Oprócz tego ówczesny wła-
ściciel zorganizował tam festiwal 
z muzyką disco-polo. W planach 

była również impreza Tropical Vi-
be z muzyką elektroniczną. W 2018 
miała odbyć się szósta edycja Czad 
Festiwalu, ale została odwołana. 
Podobnie, jak wspomniany Tropi-
cal Vibe. To wtedy rozpoczęła się 
powolna śmierć pięknego niegdyś 
ośrodka pod Dębicą.

Przez ostatnie lata teren zmieniał 
właścicieli, ale niewiele się tam 
działo. Początkowo były próby je-
go ratowania, ale prace remontowe 
bardzo szybko stanęły i nigdy nie 
zostały wznowione. 

Dzisiaj to miejsce odwiedzane jest 
przede wszystkim przez wandali, 
którzy niszczą to, co jeszcze można 
rozwalić. Ale nie tylko oni tam za-
glądają.

Zwiedzanie Borowca

Coraz bardziej popularną formą 
spędzania wolnego czasu jest urban 
exploration, w skrócie urbex. Taka 
aktywność polega na zwiedzaniu 
opuszczonych obiektów. Miło-
śników urbexu nie brakuje, choć 
wchodzenie do różnych budyn-
ków bez zgody właściciela legalne 
nie jest. Urbexowi towarzyszy jed-
na podstawowa zasada: zwiedzaj, 
ale nie niszcz i nie zabieraj nicze-
go. Wszystkie takie wyprawy są 
dokumentowane, a użytkownicy 
różnych forów dzielą się zdjęciami 
i filmami w internecie. Wśród od-
wiedzanych przez nich miejsc nie 
brakuje Straszęcina. 

Co można tam zobaczyć? Przede 
wszystkim pełno gruzu, rozwa-
lonych mebli, czy porozbijanych 
szyb. Odwiedzając Borowiec moż-
na też przekonać się, że bardzo 
mocno działają tam zbieracze zło-
mu. Świadczą o tym choćby powy-
dzierane ze ścian kable. 

Chodzi mu o odcinek chodnika 
przy ul. Słonecznej, przed skrzyżo-
waniem z ul. Ludową, idąc od stro-
ny sądu. Żywopłot i inne rośliny 
rosnące w granicy jednej z prywat-
nych posesji centymetr po centyme-
trze zajmują chodnik.

- Ludzie chcąc tamtędy przejść 
muszą iść gęsiego i zbliżyć się nie-
bezpiecznie do krawędzi jezdni - 
mówi mieszkaniec osiedla.

Przekonuje, że taka sytuacja przy 
Słoneczniej ma miejsce regularnie. 
Dodaje, że niebawem chcąc przejść 

tamtędy piesi będą zmuszeni do 
wejścia na ulicę, co może skończyć 
się tragedią.

Czy taki problem można zgłosić 
do Straży Miejskiej? Komendant 
Sylwester Bieszczad wyjaśnia, że 
takie sprawy nie są w ich kompe-
tencjach.

- Jeśli droga jest miejska, a tak jest 
w przypadku ul. Słonecznej, to pro-
blem należy zgłosić do Wydziału 
Infrastruktury Miejskiej i Inwesty-
cji - mówi szef miejskich strażni-
ków.

Borowiec to nie tylko budynek 
hotelu. Bez problemu wejść można 
też do znajdujących się tam jesz-
cze domków, a także do budynku 
strzelnicy, czy wypożyczalni sprzę-
tu pływającego. W tym ostatnim 
miejscu natrafimy na rzeczy, które 
pamiętają lata świetności. Kajaki, 
rowerki, stare meble, a do tego 
dokumenty, takie jak Książka wy-
dawania i zwracania kluczy, oferty 
działającego tam niegdyś biura po-
dróży z lat 1993/1994, czy zapro-
szenia na sylwestra 1994. 

Chętnych brak

Dzisiaj teren dawnego ośrodka 
w większości jest w rękach syndy-
ka. Tylko boiska przy drodze pro-
wadzącej do Grabin są własnością 
gminy Żyraków, dlatego w przeci-
wieństwie do pozostałej części te-

renu ta jest zadbana. Podobnie, jak 
główne boisko, które do gminy już 
nie należy. O nie także dbają dzia-
łacze LKS Straszęcin.

- Dogadali się jakoś z poprzed-
nim właścicielem, a teraz z syndy-
kiem masy upadłościowej i sobie 
tam grają - mówi wójt gminy Żyra-
ków Marek Rączka.

Włodarz gminy dodaje, że od lat 
walczy o odzyskanie ok. 600 tys. zł 
zaległego podatku od nieruchomo-
ści, ale bezskutecznie. Czy teraz, 
kiedy teren przejął syndyk, jest 
szansa na otrzymanie pieniędzy? 
Wójt szczerze w to wątpi, zwłasz-
cza że próby sprzedania ośrodka 
palą na panewce, a wierzycieli 
jest wielu.

- Były na pewno dwa przetargi, 
a nie wiem, czy nie trzy. Wyszli od 
ceny dziesięciu milionów złotych, 

a za każdym kolejnym kwota jest 
niższa - dodaje włodarz gminy Ży-
raków.

Nikt jednak nie chce zrujnowa-
nego ośrodka kupić. Marek Rączka 
pytany o to, czy gmina nie miałaby 
ochoty go przejąć na własność wy-
jaśnia, że jeśli cokolwiek ich intere-
suje, to jest to kompleks boisk.

- I strzelnica. Strzelnicą byłbym 
zainteresowany bardzo - podkre-
śla Rączka.

W jego ocenie, to co zostało po 
zbudowanym przez Kombinat Rol-
no-Przemysłowy Igloopol obiekcie 
nadaje się już tylko do zrównania 
z ziemią.

- Nawet, jakby ktoś to wziął za 
te dziesięć milionów, to musiałby 
w to wsadzić pewnie kolejne dzie-
sięć, a może i więcej - podkreśla.

Grzegorz Król

21 lat temu zachwycony tym miejscem był Kazimierz 
Górski, legendarny selekcjoner reprezentacji Polski.

Dodaje, że w takiej sytuacji wy-
starczy zgłoszenie telefoniczne, 
można też wysłać pismo, czy zgło-
sić się osobiście.

- Nawet jeśli zgłoszenie trafi do 
nas, to my jedyne, co możemy 
zrobić, to przekazać sprawę admi-
nistratorowi drogi - wyjaśnia Syl-
wester Bieszczad.

Straż Miejska za nieprzyciętą ro-
ślinność nie może nakładać manda-
tów na właścicieli posesji.

Podobnie wygląda to w przypad-
ku dróg należących do Starostwa 
Powiatowego. Tyle tylko, że w tej 
sytuacji skargi należy kierować do 
Zarządu Dróg Powiatowych. 

rar

- Przyjedźcie i zobaczcie, jak to wygląda. Coraz trudniej jest przejść - 
denerwuje się jeden z naszych Czytelników.
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Będą też pieniądze Będzie II tura

Auta dostaną strażacy 
z krajowego systemu

Warsztaty do września

Żeby na polach było sucho 
i nie zalewało

realizacji to co najmniej 8 miesięcy. 
Można zatem założyć, że strażacy 
będą z niego mogli korzystać na 
przełomie kwietnia i maja, bardzo 
prawdopodobne jest, że te niezwy-
kłe prezenty trafią do jednostek 
akurat na św. Floriana, kiedy obcho-
dzone jest święto wszystkich straża-
ków.

Dopiero bliżej tego terminu będzie 
wiadomo, które jednostki wzbogacą 
się o samochody, z których teraz ko-
rzystają druhowie z trzech wymie-
nionych miejscowości. 

Wkrótce powody do radości będą 
miały także pozostałe jednostki, bo 
wszystkie dostaną dofinansowanie. 
Gmina dostała już pieniądze z pro-
gramu Bitwa o remizy, razem 138 
tys. zł.

- Każda jednostka z tej puli do-
stanie około 38,5 tys. zł z przezna-
czeniem na bieżące zakupy sprzętu 
- mówi Grzegorz Reguła. 

Do tego z tego samego źródła po 
75 tys. zł na podniesienie efektyw-
ności energetycznej.

(nan)

Nowe samochody przydadzą się podczas akcji. Fot. OSP Straszęcin. 

Tak wyglądały warsztaty z Martą Olechowską. 

Nowe samochody trafią 
do jednostek najwcześniej 
późną wiosną. 

Fabrycznie nowe, z kompletnym 
wyposażeniem - takie będą średnie  
wozy strażackie, które zakupione 
zostaną dla jednostek OSP w gmi-
nie Żyraków. Trafią do Straszęcina, 
Nagoszyna i Żyrakowa, czyli wszę-
dzie tam, gdzie działają jednostki 
należące do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. 

- Taki był wymóg przyznania do-
tacji - wyjaśnia wicewójt Grzegorz 
Reguła. 

Ze środków unijnych gmina 
dostanie na ten cel 2,5 mln zł, 200 
tys. dołożą Wojewódzki i Narodo-
wy Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej do spółki 
z MSWiA. Resztę pieniędzy ze swo-
ich budżetów będą musiały dołożyć 
wspólnie: gmina i jednostki OSP. 
Brakująca kwota może okazać się 
znaczna, biorąc pod uwagę koszty 
zakupu takiego samochodu.

- Myślę, że pomiędzy 1,2 mln a 1,4 
mln zł - szacuje zastępca wójta. 

Ile dokładnie, będzie wiadomo 
po rozstrzygnięciu przetargu, który 
właśnie jest w przygotowaniu.  Zo-
stanie ogłoszony na początku sierp-
nia, ale na nowe wozy druhowie 
będą jeszcze musieli poczekać. 

Tego rodzaju samochody pro-
dukowane są według określonych 
parametrów, pod konkretne za-
mówienie, co wynika między in-
nymi z konieczności dopasowania 
potrzebnego wyposażenia. Czas 

Żeby się zakwalifikować, trze-
ba było spełnić kryterium do-
chodowe. Organizatorem jest 
Podkarpacki Bank Żywności we 
współpracy z Centrum Usług 
Społecznych oraz Stowarzysze-
niem Inicjatyw Społecznych Nowe 
Możliwości. W tej edycji z pomocy 
skorzystały 283 rodziny, w sumie 
blisko 800 osób, do których trafiła 
pomoc rzeczowa w postaci paczek 
z jedzeniem. Ale to nie wszystko, 
bo niemniej ważną częścią progra-
mu są warsztaty organizowane 
dla jego uczestników.

- Chodzi o to, by zaktywizować 
społecznie osoby biorące udział, 
co nie zawsze jest łatwe - mówi 
Sylwia Korycka-Żymuła, zastępca 
kierownika CUS.

Cykl warsztatów już się rozpo-
czął, a jego zakończenie planowa-
ne jest z końcem września. Były 

już spotkania poświęcone dietety-
ce, w najbliższym czasie uczestni-
cy zostaną zaproszeni do udziału 
w warsztatach, które poprowadzi 
Marta Olechowska z Pustkowa. 
W czasie ich trwania będzie się 
można nauczyć, jak dobrodziej-
stwa natury wykorzystać w kuch-
ni. W ubiegłym roku warsztaty 
w ramach tego samego programu 
organizowane były w Centrum 
Edukacji w Stobiernej.

- Wystarczyło wyjść na łąkę, by 
znaleźć wszystko, co potrzeba. Po-
tem z tych surowców pod okiem 
pani Marty powstawały napoje 
i proste dania - tłumaczy Sylwia 
Korycka-Żymuła.

W programie kolejnych warsz-
tatów: radzenie sobie ze stresem, 
pierwsza pomoc i bezpieczeń-
stwo. Nie będzie to ostatnie roz-
danie w tym roku. Również we 
wrześniu  do gminy trafi kolejna 
partia żywności dla potrzebują-
cych. Chętni do udziału w progra-
mie powinni zgłaszać się do CUS.

(nan)

Jego zadaniem będzie odprowa-
dzanie wody z pól uprawnych, tak 
by w razie ulewnych deszczy nie 
zagrażała położonym niżej obiek-
tom i domom. 

- Będzie niwelował nadmiar wo-
dy na polach i jednocześnie zapo-
biegał podtopieniom - wyjaśnia 
wicewójt Grzegorz Reguła. 

Do zbiornika o powierzchni 8 
arów i głębokości 3 metrów spły-
wać będzie woda z pól położonych 
w Żyrakowie, Woli Żyrakowskiej 
oraz Górze Motycznej. 

Na ten cel ze środków unijnych 
gmina pozyskała 500 tys. zł. Prace 
powinny rozpocząć się w sierpniu. 
Wykonawca, którego wyłoni prze-
targ, będzie miał 3 miesiące na do-
prowadzenie ich do finału. Zbiornik 
zostanie zbudowany w ten sposób, 
by nie szpecić krajobrazu.

Na tzw. suchy polder czeka-
ją natomiast mieszkańcy przede 
wszystkim Bobrowej. To konstruk-
cja pozwalająca na odprowadzenie 
wód z terenów rolnych, tak by nie 
zatapiały niżej leżących gospo-
darstw. W czasie ulewnych deszczy 
woda błyskawicznie zasila potok, 
który przybiera i wylewa między 
innymi w Bobrowej.

Suchy polder wykonany w Na-
goszynie na Potoku Bobrowskim 
ma zapobiec zjawisku, które miesz-
kańcom Bobrowej zagraża każdego 
roku. 

Jednak w tym przypadku inwe-
storem jest nie samorząd, a spółka 
Wody Polskie. Przedsięwzięcie, 
o którym od dawna się mówi, wciąż 
jest w fazie formalności. Jak dowia-
dujemy się w Urzędzie Gminy ak-
tualnie spółka jest już w posiadaniu 
decyzji środowiskowej, potrzebnej 
do rozpoczęcia robót. I czeka na na-
stępne zgody, zatem trudno okre-
ślić termin rozpoczęcia prac. 

(nan)

Rozdali 15 ton żywności w gminie 
Dębica, teraz organizują 
warsztaty dla rodzin. 

Zbiornik retencyjny powstanie 
w Woli Żyrakowskiej. Są już 
pieniądze na tę inwestycję.

Gmina Dębica, Żyraków
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Zawinił jeden z pracowników

Dostali 10 000 zł

Pora na sołtysów

Skosić zapomnieli, jednak  
więcej się to nie powtórzy

Opłacało się kręcić

Kolejne wybory we wrześniu i październiku

Do wygrania skuter, 
rower i hulajnoga

Hardy Gravel 
Race w maju

Plac zabaw i zewnętrza siłownia były zarośnięte trawą. 

Sołtys Grabin Jerzy Sak przyznaje, że remont tej kapliczki był dla niego 
najważniejszym wyzwaniem w pierwszej kadencji.

pracowników po prostu zapomniał 
o nim, ale zaraz po telefonie miesz-
kańca teren został wykoszony.

- W wakacje szczególnie pilnuje-
my tego koszenia, bo mieszkańcy 

częściej korzystają z placów - 
twierdzi wiceburmistrz, deklarując 
jednocześnie, że więcej takie prze-
oczenie nie powinno się powtórzyć.

tra 

We wszystkich sołectwach 
wybory przeprowadzone zosta-
ną według przyjętego w gminie 
w poprzednich latach schematu. 
Mieszkańcy zaproszeni zostaną na 
zebrania wiejskie i dopiero w trak-
cie ich trwania zostaną zgłoszeni 
kandydaci na sołtysów i do rad so-
łeckich.

Wtedy powołana zostanie ko-
misja, której zadaniem będzie 
przygotowanie kart do głosowa-
nia, rozdanie ich zgromadzonym, 
a później zebranie i policzenie gło-
sów.

O kolejną kadencję będzie się 
ubiegał Jerzy Sak z Grabin. Ta 
upływająca była w jego wykonaniu 
pierwszą. Przyznaje, że obejmując 
stanowisko nie zdawał sobie spra-
wy, jak wiele prywatnego czasu 
będzie musiał poświęcić na zała-
twianie różnych spraw.

Kiedy pytam go o tę najważniej-
szą, odpowiada, że był to remont 
kapliczki przy torach na Błysz-
czówce. Czuł na sobie presję ludzi, 
nie tylko mieszkańców Grabin, ale 
też przyjeżdżających z zewnątrz.

- Dużo osób do mnie dzwoniło, 
pytało o historię znalezienia koron 
Matki Bożej Zawadzkiej - mówi.

Były też rzeczy, może dla ogółu 
błahe, ale dla stojących po dwóch 
stronach konfliktu sąsiedzkiego 
najważniejsze. Jerzy Sak przyznaje, 
że dostawał prośby o próbę pośred-
nictwa. Otrzymywał również ano-
nimy ze skargami, bo ktoś zostawił 
rozrzucony na drodze obornik. Do-
daje, że wielu ludziom podobał się 
sposób jego sołtysowania.

- Czasem czułem się wręcz jak 
spowiednik - przekonuje Jerzy Sak.

Przypomnijmy, że obecnie 
funkcje sołtysa pełnią: Krystyna 

Krężel w Borowej, Józef Wilczyń-
ski w Chotowej, Janusz Cieśla 
w Czarnej, Tadeusz Knych w Gło-
waczowej, Małgorzata Pękala 
w Golemkach, Jerzy Sak w Grabi-
nach, Zbigniew Trzaskuś w Jaźwi-
nach, Zbigniew Baran w Podlesiu, 

Renata Mróz w Przyborowie, An-
drzej Szacik w Przerytym Borze, 
Bogusław Wałęga w Róży, Paweł 
Stanosz w Starej Jastrząbce, Żaneta 
Smulska w Starym Jaworniku i Ka-
rolina Świerczek w Żdżarach.

JAG

Na to liczy Janusz Armatys, 
mieszkający obok placu 
zabaw przy Spółdzielczej.  

- Niech pan zobaczy, jakie tam 
trawsko było. Ja małych dzieci nie 
mam, ale mam wnuki i jak przyjeż-
dżają to zaraz wołają, żebym z ni-
mi na plac zabaw szedł. A jak mam 
iść, jak tam trawa po kolana? - pyta 
mieszkaniec Pilzna. 

I rzeczywiście. Na zdjęciach, któ-
re przesłał do naszej redakcji plac 
zabaw, jak i zewnętrzna siłownia, 
zarośnięte są trawą tak, że ciężko 
się tam poruszać. 

- A jak matki z wózkami przyjdą? 
A przychodzą przecież, to jak się 
przez tę trawę przedrą? - zastana-
wia się Janusz Armatys. 

Twierdzi, że po interwencji 
w urzędzie i rozmowie z wicebu-
rmistrzem Mirosławem Miczkiem, 
plac został skoszony. 

- Ale to nie tak powinno być, że-
bym ja musiał dzwonić, żeby skosili 
- podkreśla. 

Mirosław Miczek twierdzi, że 
było to jednorazowe przeoczenie 
Spółdzielni Zielona Korona z Pil-
zna, która odpowiada za koszenie 
m.in. tego placu zabaw. Jeden z jej 

To będzie już piąta edycja impre-
zy, z której dochód przeznaczony 
jest na remont kaplicy na Wygo-
dzie (przysiółku Łęk Dolnych). 
Wśród tegorocznych atrakcji znajdą 
się m.in.: piana party, dmuchańce, 
cukierkowa bomba, euro-bungee, 
rollery wodne, fotobudka 360o, dar-
mowe kiełbaski, pierogi, pizza i lo-
dy, animacje oraz zabawa taneczna 
z Kinder Sidem. Poza tym swoje 
stoiska rozstawią: klub żużlowy 
Unia Tarnów, GKRPA i KRUS. 

Piknik rozpocznie się o godz. 
15:00, a na 17:30 zaplanowany jest 

pokaz strażacki. O 18:30 rozpocznie 
się konkurs w rzucie kaloszem na 
odległość, a godzinę później pokaz 
karate. Gwiazdą wieczoru będzie 
Magdalena Smoła, która wystąpi 
o godz. 20:00, a o 21:30 rozpocznie 
się zabawa taneczna z dj Sidem. 

Wszystkie atrakcje będą darmo-
we, mile widziany jednak będzie 
datek wrzucony do puszki. Poza 
tym każdy z uczestników za 50 zł 
będzie mógł kupić cegiełkę, z któ-
rej dochód, podobnie jak z puszek, 
w całości przeznaczony zostanie na 
remont kaplicy. O godz. 20:30 po-
śród tych, którzy to zrobią, rozloso-
wane zostaną atrakcyjne nagrody. 
Wśród nich te główne, czyli skuter, 
rower i hulajnoga.

tra

Jednostka OSP z tej miejscowości 
wzięła udział w konkursie Strażacy 
od kuchni, zorganizowanym przez 
firmę Amino. Ich zadaniem było 
nagranie kilkuminutowego filmu 

i zdobycie pod nim jak najwięcej 
głosów (głosujący wcześniej musie-
li kupić produkty Amino). Główna 
nagroda, którą zdobyli strażacy 
z Luchowa, wynosiła 100 000 zł. 
Łęki Dolne znalazły się wśród 4 
jednostek, które otrzymały nagro-
dy dodatkowe (10 000 zł) na dzia-
łalność jednostki.

tra

Według nich każdy może jeździć 
na rowerze, ale tylko ktoś wyjątko-
wy przejedzie Hardego Gravela. 
Żeby sprawdzić, czy mają rację, 
należy zgłosić się do imprezy, któ-
ra rozpocznie się 2 maja 2025 roku 
w Grand Chotowa Resort&Spa 
w Chotowej.

Wydarzenie obejmuje dwa wy-
ścigi ultra. Na kolarzy czekać będą 
wymagające trasy o długości 550 
km i 330 km. Zawodnicy będą mie-
li okazję sprawdzić swoją wytrzy-
małość i determinację, pokonując 
zróżnicowany teren i podziwiając 
widoki Powiśla, Ponidzia oraz 
Puszczy Sandomierskiej.

Będzie też dwudniowa etapów-
ka, która również dostarczy nie-
zapomnianych wrażeń i sportowej 
adrenaliny. O terminie i sposobie 
zapisów poinformujemy wkrótce.

JAG

Piknik na Wygodzie, podczas 
którego będzie można je wygrać, 
odbędzie się w sobotę 27 lipca.

Głównej nagrody nie zgarnęli, 
ale druhowie z Łęk Dolnych i tak 
mogą być z siebie dumni. 

Choć do tego wydarzenia został 
jeszcze prawie rok, organizatorzy 
już zapraszają do udziału w nim.

Pierwsze terminy podane zostaną, jak zapewnia wójt gminy Czarna 
Józef Chudy, pod koniec wakacji.

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 615ca1659c



16
Nr  30 (1246) 

Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze

Czasu coraz mniej

Strażacy rywalizowali w Brzostku

CUW czeka na dokumenty
Zmiany w Zakładzie Gospodarki 
Komunalnej. Nowy prezes od 1 sierpnia

Na dożynkach 
zagrają Skaldowie

Obecnie objeżdża z Piotrem 
Szczepkowiczem inwestycje reali-
zowane w gminie Brzostek, by 1 
sierpnia być lepiej przygotowanym.

- Jako widz i słuchacz, żeby wie-
dzieć, co się dzieje - dodaje.

Wspomniał też o najbliższych 
planach, jako prezesa ZGK. Będzie 
to dokończenie magistrali wodnej, 
a także rozbudowa stacji uzdatnia-
nia wody.

rar

Gabriela Wadas, Tomasz Halerz 
i Jakub Rachwał. Drugie miejsce 
wywalczyła MDP z Januszkowic, 
a na trzecim miejscu znalazła się 
MDP z Brzostku.

Wśród pań najlepiej wypadła dru-
żyna z OSP w Nawsiu Brzosteckim 
w składzie: Gabriela Noga, Wikto-
ria Zięba, Marcelina Jędrzejczyk, 

Maria Fryc, Paulina Józefczyk, Ali-
cja Grodzka, Aleksandra Radelczuk 
oraz Sylwia Nowicka. Operatorem 
motopompy był Mateusz Doma-
radzki. Drugie miejsce zajęły te 
z OSP w Grudnej Górnej, a trzecie 
z OSP w Opacionce.

W kategorii mężczyzn zwycię-
żyło Nawsie Brzosteckie. Drużyna 

wystartowała w składzie: Bartło-
miej Ziaja, Patryk Mroczek, Karol 
Siwek, Grzegorz Grygiel, Piotr Skła-
danowski, Rafał Kobak, Paweł 
Dziedzic, Mateusz Domaradzki 
i Daniel Buczek. Drudzy byli ochot-
nicy z Siedlisk-Bogusz, a na trzecim 
miejscu ci z Januszkowic.

Grzegorz Król

Z gminy Jodłowa w zawodach udział wzięły tylko dwie drużyny (na zdjęciu).

Na zdjęciu od lewej: Piotr Szczepkowicz, burmistrz Zbigniew Kowalski oraz 
Mateusz Domaradzki.

Strażacy z dwóch gmin 
rywalizowali na stadionie 
Ośrodka Sportu i Rekreacji.

W gminie Jodłowa są tylko trzy 
jednostki ochotniczych straży po-
żarnych, dlatego ich zawody po-
łączone są z zawodami druhen 
i druhów z gminy Brzostek. Ale 
oceniani są oddzielnie.

W tym roku do rywalizacji przy-
stąpiły tylko dwie jednostki, z Jodło-
wej oraz Dzwonowej. Dębowa nie 
zdecydowała się wziąć udziału.

Pierwsze miejsce wywalczy-
li druhowie z Jodłowej. Drużyna 
wystartowała w składzie: Marcin 
Klucznik, Marek Kumiega, Damian 
Gancarz, Damian Kaczka, Piotr Po-
tas, Sebastian Olszewski, Piotr Kos, 
Kamil Rynkar oraz Adam Czapla. 
Siłą rzeczy druhowie z Dzwonowej 
byli drudzy.

Zdecydowanie więcej drużyn  
wystartowało z gminy Brzostek. 
W tym przypadku mieliśmy za-
wodników młodzieżowych, jak  
i drużyny żeńskie.

W kategorii młodzieżowej zwy-
ciężyła Młodzieżowa Drużyna 
Pożarnicza z Siedlisk-Bogusz 
w składzie: Filip Pietrzycki, Piotr 
Samborski, Kamila Czyż, Daniel 
Szczepkowicz, Wiktoria Rachwał, 
Kacper Czyż, Bartłomiej Mazur, 

Uroczystość rozpocznie się od 
mszy w kościele pw. Trójcy Prze-
najświętszej w Jodłowej Górnej. 
Kwadrans po godz. 15 odbędzie 
się oficjalne rozpoczęcie dożynek. 
Na godz. 15:30 zaplanowany został 
ceremoniał dożynkowy, któremu 
towarzyszyć będzie występ kapeli 
ludowej Jodłowianie. O godz. 16 na 
scenie zaprezentuje się Zespół Pie-
śni i Tańca Zaborowiacy, a o godz. 
17 Młode Talenty Wokalne Aga-
part Music. Następnie uczestnicy 
będą świadkami Sołeckich poty-
czek, które zawsze wywołują sporo 
emocji, a przede wszystkim śmie-
chu wśród publiczności. Ta część 
zaplanowana została na godz. 
17:30. 

Godzinę później ma się rozpo-
cząć koncert gwiazdy dożynek. 
Do Jodłowej przyjedzie powstała 
w Krakowie w 1965 roku grupa 
Skaldowie, której przeboje przed 
laty śpiewała cała Polska. Ze sceny 
z pewnością poleci Wszystko mi 
mówi, że mnie ktoś pokochał, czy 
Prześliczna wiolonczelistka. 

To jednak nie wszystko. Ostat-
nim punktem święta plonów bę-
dzie biesiada, do której będzie 
przygrywał zespół Stars.

Dożynki odbędą się w niedzielę 
25 sierpnia.

rar

Rada Nadzorcza ZGK w Brzost-
ku jednogłośnie zdecydowała, że 
to właśnie on pokieruje zakładem. 
Zastąpi na tej funkcji Piotra Szczep-
kowicza.

- Zostałem już wybrany, ale funk-
cję obejmę 1 sierpnia - mówi Mate-
usz Domaradzki.

Do tej pory pracował w Zespole 
Opieki Zdrowotnej jako specjalista 
sekcji eksploatacyjno-technicznej. 
Pytany o to, czy w ZGK odpowie-
dzialność będzie większa, zaprze-
cza.

- Powiedziałbym, że będzie ona 
bardzo zbieżna. Też będę zajmo-
wał się układami, systemami. Tak 
samo, jak w szpitalu nie mogło 
zabraknąć np. wody, tak i tu musi 
być tak samo - dodaje Mateusz Do-
maradzki.

Do złożenia takiego dokumentu 
zachęca dyrektor Centrum Usług 
Wspólnych w Jodłowej Anna No-
wak. Nagrody przyznawane są za 
wysokie wyniki w nauce lub osią-
gnięcia naukowe, artystyczne i spor-
towe w roku szkolnym 2023/2024.

O stypendium dla ucznia za-
mieszkującego na terenie gminy 
wnioskować mogą rodzice, prawni 
opiekunowie. Mogą to też zrobić 
pełnoletni uczniowie lub rady peda-
gogiczne.

Kryteria, jakie należy spełnić za 
wyniki w nauce to: średnia ocen 
z przedmiotów powyżej 5,00 i za-
chowanie minimum bardzo dobre. 
Z kolei kryteria, jakie należy spełnić 
w przypadku ubiegania się o sty-
pendium za osiągnięcia naukowe, 
artystyczne i sportowe to: zdobycie 
jednego z trzech pierwszych miejsc 

szczebla powiatowego lub jednego 
z pierwszych dziesięciu na szcze-
blu wojewódzkim w konkursach 
przedmiotowych, artystycznych 
i sportowych. Stypendia przyzna-
wane będą również za osiągnięcia 
promujące gminę Jodłowa i jedno-
cześnie zachowanie co najmniej do-
bre.

Dokumentacja wymagana przy 
ubieganiu się o stypendium wójta 
gminy Jodłowa to: wniosek, ksero-
kopia świadectwa szkolnego (lub 
wykaz ocen), a w przypadku osią-
gnięć potwierdzone kserokopie dy-
plomów lub zaświadczeń.

Termin, w jakim należy pochwa-
lić się sukcesami szkolnymi minie 
w środę 31 lipca. W razie pytań  
informacji udziela biuro CUW 
Jodłowa od poniedziałku do piątku 
w  godzinach od 7:00 do 15:00 pod 
numerem telefonu 14 666 57 65.

Wniosek o stypendium oraz druk 
wykazu ocen można pobrać ze stro-
ny www.jodlowa.eu.

rar

Znany jest już program 
tegorocznego święta plonów 
w gminie Jodłowa.

- Nie traktuję tego, jak wyzwania. 
To bardziej rozwój - mówi 
Mateusz Domaradzki.

Do 31 lipca można składać 
wnioski o stypendium wójta 
gminy Jodłowa.
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Kościół, religia, wiara

MISJONARZ W BRZEŹNICY
W niedzielę 28 lipca kazania na 
mszach św. w kościele Narodze-
nia Św. Jana Chrzciciela głosił 
będzie pochodzący ze Słop-
nic ks. Bogdan Trzópek, misjo-
narz pracujący od ponad 24 
lat w Peru. Wraz z nim na mi-
sję tra�ł na początku 2004 r. ks. 
Mariusz Maziarka, obecny pro-
boszcz brzeźnickiej wspólno-
ty. Obaj odpowiadali za para�e 
Marco i Acolla w andyjskiej do-
linie Yanamarca. Pracę misyjną 
ks. Bogdana będzie można wes-
przeć przekazując dobrowol-
ny datek.

BRAMKI DLA LEKTORÓW
Dziękując za ostatnią składkę 
remontowo-inwestycyjną pro-
boszcz para�i MB Nieustającej 
Pomocy w Czarnej ks. Marcin 
Krępa, poinformował też wier-
nych, na co zostaną przeznaczo-
ne pieniądze z niej. Chodzi nie 
tylko o bieżące funkcjonowanie 
para�i i drobne modernizacje 
typu wymiana stolarki okien-
nej w kotłowni, ale też, co cieka-
we, instalację bramek piłkarskich 
w ogrodzie plebańskim, gdzie 
lektorzy i ministranci mogliby 
wieczorami pokopać w piłkę.

POŻEGNANIE WIKARIUSZY
Decyzją ordynariusza tarnowskie-
go po 7 latach pracy w para�i św. 
Jadwigi w Dębicy ks. Rafał Jago-
da z końcem sierpnia podejmie 
obowiązki duszpasterskie w Ba-
zylice św. Małgorzaty w Nowym 
Sączu. Po roku pracy ks. Witold 
Warzecha odchodzi zaś do para-
�i Lisia Góra. Wierni za sumienną 
pracę kapłańską podziękują im 
w niedzielę 11 sierpnia podczas 
mszy św. o godz. 10:30.

BIESIADA PRZY PLEBANI
W czwartek 15 sierpnia na pla-
cu przy plebani w Zasowie od-
będzie się I Biesiada Dożynkowa. 
Przewidzianych jest wiele atrak-
cji dla dzieci i dorosłych: wystę-
py chóru szkolnego, zespołów 
muzycznych, konkursy z nagro-
dami, zabawa taneczna, a także 
bieg o puchar proboszcza. Za-
pisy do 11 sierpnia u ks. Pawła 
Skraby. Nie zabraknie pysznych 
ciast, kiełbasek z grilla, napojów 
i dmuchańców dla dzieci. Rozpo-
częcie o godz. 15:00.

PRZED ODPUSTEM
Nowenna do Przemienienia Pań-
skiego rozpocznie się w piątek 
26 lipca w kościele w Podgro-
dziu. Uczestnicząc w niej wier-
ni będą się przygotowywać do 
uroczystości odpustowej, która 
zaplanowana została na niedzie-
lę 4 sierpnia. Tego dnia kazania 
głosił będzie i uroczystej sumie 
o godz. 12:00 przewodniczył ks. 
Jacek Soprych, rektor Wyższe-
go Seminarium Duchownego 
w Tarnowie.

ODPUST W KORZENIOWIE
W niedzielę 28 lipca uroczy-
stość odpustową przeżywać 
będą wierni z para�i św. Anny 
w Korzeniowie. Spowiedź przed 
nią z udziałem kapłana z Prze-
cławia w piątek od godz. 17:00. 
W odpust msze św. o godz. 7:00, 
11:00 z procesją i 15:00. Nie bę-
dzie więc nabożeństwa o godz. 
10:00. W ten dzień również po 
każdej mszy św. błogosławień-
stwo kierowców i pojazdów.

Grzech największy - zmarnować swoją pracę. 
Proboszcz z Wiewiórki to rozumie

Humory przed wyjazdem ze Straszęcina dopisywały wszystkim uczestnikom pielgrzymki.

Rolnicy z Wiewiórki już skorzystali z udzielonej dyspensy.

Rowerowa Pielgrzymka Tarnowska 2024

Na trasę wyjechało 96 osób

Na jednym z forów interneto-
wych znajdziemy komentarz napi-
sany przez Soltys47 - I to jest grzech 
największy – zmarnować swoją 
pracę. Tak mi powiedział mój pro-
boszcz, jak w niedzielę wyjeżdża-
łem kosić, a on podjeżdżał na mszę.

Rolnicy z Wiewiórki też swej 
pracy nie chcieliby zmarnować, 
a decyzja proboszcza bardzo im się 
podoba. Andrzej Kaczor jest już po 

żniwach. Cieszy się, że zarówno 
owies, jak i pszenica ładnie sypały 
i udało mu się pozyskać 12 ton.

Ale wie, że w wielu gospodar-
stwach zboża czekają na skoszenie. 
Kiedy rozmawiamy w niedzielne 
popołudnie, mówi, że widział dziś 
kombajny na polach. A już pojawia-
ją się ostrzeżenia meteorologów, że 
w ciągu najbliższych dni pojawią 
się ulewne deszcze.

wiele razy uczestniczyła w pieszej 
wersji. Rowerowa też bardzo przy-
padła jej do gustu.

- Za pierwszym razem dla mnie 
to była rewelacja, szczególnie du-
chowo - zapewnia.

Fizycznie, czemu nie zaprzecza, 
jest to duży wysiłek, ale nie zamie-
niłaby tej formy spędzenia czasu 
na inną. Ma 67 lat, ale podkreśla, 
że przez lata dawała radę pokonać 
trasę pieszo, to drugi raz na rowe-
rze po sprawdzonym już szlaku też 
sobie poradzi.

- Intencje mam, ale to zostaje we 
mnie. Te z poprzedniego roku zo-
stały wysłuchane - mówi Urszula 
Kucharska, zapewniając, że warto 
się wybrać na Jasną Górę.

Po raz drugi na trasę wyruszy-
ła Elżbieta Mastej z Nagawczyny, 
która pierwotnie miała wybrać się 
w tym roku na Pieszą Pielgrzymkę 
Tarnowską. W ostatnim momen-
cie musiała jednak zmienić plany 
i okazało się, że nieprzypadkowo.

- Jestem przewodniczką grupy, 
jedyną kobietą w tej roli - mówi.

W tym roku na rowerach ze 
Straszęcina wyruszyło 96 osób, to 
o czternaście więcej, niż w pierw-
szej edycji. Ale to tylko grupa dę-
bicka. Z całej diecezji tarnowskiej 
na trasy wyjechało blisko 800 rowe-
rzystów. Pierwszego dnia ich trasy 
były różne, a spotkali się wszyscy 
dopiero wieczorem w Zabawie.

Dyrektorem RPT jest ks. Paweł 
Szczygiel, wikariusz ze Straszęcina, 
który jednak już w sierpniu opuści 
parafię, przenosząc się do Tarnowa.

Janusz Grajcar

Rita Szpak ma 10, a Lucyna 
Kucharska 67 lat. Wiek na 
tej trasie nie jest ważny.

Obie w czwartek 18 lipca wy-
ruszyły z parkingu przy kościele 
w Straszęcinie na Rowerową Piel-
grzymkę Tarnowską, by cztery 
dni później dotrzeć na Jasną Gó-
rę. Pokonały w tym czasie prawie 
250 km.

Rita nie pojechałaby, gdyby nie 
jej tata Jacek Szpak z Grabin. Na 
trasę postanowił zabrać także syna 
Karola, który ma 11 lat. Choć tak 
naprawdę to... syn zabrał jego.

- Zmobilizował mnie do uczest-
nictwa w ten sposób, że poszedł ze 
mną na pieszą pielgrzymkę w tam-
tym roku. Obiecałem mu, że jak to 
zrobi, ja pojadę z nim na rowerową 
- wyjaśnia Jacek Szpak.

Najważniejszy cel tego wyjazdu 
to - jak podkreśla - intencje, które 
mają w sercu i w głowie. Chcą je za-
wierzyć Matce Bożej Częstochow-
skiej na Jasnej Górze. Ale przed 
wyjazdem mieli też inne, chcieli 
poznać na trasie nowych ludzi i na-
brać tężyzny fizycznej.

- Trenujemy, jeździmy już od ja-
kiegoś czasu, więc fizycznie jeste-
śmy przygotowani. Mamy nadzieję, 
że opatrzność doprowadzi nas 
szczęśliwie do Matki Bożej - mówił 
przed wyjazdem Jacek Szpak.

Urszula Kucharska z Paszczyny 
w RPT do Częstochowy uczestni-
czy po raz drugi. Ale Jasną Górę 
zna bardzo dobrze, bo wcześniej 

Takie słowa usłyszeli wierni pod-
czas ogłoszeń parafialnych z ust 
proboszcza parafii św. Maksymilia-
na Marii Kolbego w Wiewiórce ks. 
Roberta Głuchowskiego. Duszpa-
sterz wyjaśnił jeszcze, że dyspensa 
obowiązuje w dwie niedziele, czyli 
21 i 28 lipca.

Gospodarz wspólnoty mógł pod-
jąć taką decyzję. Uczynił to zgodnie 
z kanonem 1245 Kodeksu prawa 
kanonicznego. Wynika z niego, że 
jeśli biskup nie postanowi inaczej, 
proboszcz ma prawo dyspensowa-
nia w uzasadnionych przypadkach 
od obowiązku świętowania dni 
świętych. Dotyczy to także zwol-
nienia z powstrzymania się od pra-
cy w niedzielę.

Musi stać za tym jednak realne 
zagrożenie utraty plonów. Stąd też 
uzasadnienie proboszcza dotyczą-
ce zapowiadanego deszczu. Temu 
często towarzyszą wichury i grado-
bicia, o czym gmina Żyraków prze-
konała się przed tygodniem.

Ze względu na zapowiadany 
deszcz udzielam dyspensy 
w związku z pracami żniwnymi.

- Mogę tylko chwalić taką decy-
zję proboszcza, bo ludzie wymłócą 
suche zboża i nie muszą się mar-
twić, że popełniają grzech pracując 
w niedzielę - mówi Andrzej Kaczor.

Dodaje, że ks. Robert Głuchowski 
wyszedł naprzeciw pracującym na 
roli nie po raz pierwszy. To znaczy, 
że dobrze rozumie ich potrzeby 
i troski. Wiedział, że kiedy zbiorą 
plony, przyjdą później do świątyni 
podziękować za nie Panu Bogu.

- Nasz ksiądz proboszcz skorzy-
stał z prawa, które mu przysługuje, 
i jest to dla nas korzystne - dodaje 
Tadeusz Kulas, radny z Wiewiórki.

Podkreśla, że teraz są upały, któ-
re trzeba wykorzystać, bo później 
mogą przyjść deszcze. A chleba bez 
mąki nie da się upiec.

Ks. Robert Głuchowski nie jest 
jedynym duszpasterzem, który 
udzielał takiej dyspensy. W po-
przednim roku na pracę w nie-
dzielę rolnikom pozwolił również 
ks. Jan Ćwik, proboszcz parafii św. 
Piotra i Pawła w Starej Jastrząbce.

- Bo poprzednie lato było bardzo 
kapryśne, trudno było zboża zebrać 
- przypomina Maryla Kusek.

Janusz Grajcar
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Niebawem będziemy obchodzić dzień sernika

Z rodzynkami, czy bez? Spór trwa 
od lat i chyba nikt go nie rozstrzygnie

- Przygotowuje się je na bazie 
śmietany - wyjaśnia.

Albo jogurtu, np. typu greckiego, 
w zależności od przepisu. Jednak 
czy to jest jeszcze sernik?

Według niej dzisiejsza młodzież 
nie ma pojęcia o tym, jak kiedyś 
smakował sernik, przygotowywa-
ny w domach. W jej ocenie smak 
w każdym był inny, a wszystko 
zależało od krowy, a konkretnie od 
tego, jaki był smak dawanego przez 
nią mleka.

- Zdecydowanie serniki, ma-
kowce, czy kołacze z serem, to 
najbardziej polskie ciasta - nie ma 
wątpliwości Anna Głogowska.

Jaja też muszą być swojskie

O tym, że sekret smacznego serni-
ka tkwi w jakości sera przekonana 
jest również Halina Kobak, szefowa 
KGW w Dzwonowej.

- No musi być swojski, nie ma 
innej opcji. Ale swojskie muszą być 
też jaja - podkreśla.

Według niej jest jeszcze jeden 
warunek, żeby ciasto smakowało 
wyśmienicie. Masło.

- W tym przypadku nie musi być 
swojskie. Ale to musi być masło, 
a nie margaryna - mówi.

Sama nie ukrywa, że bardzo lubi 
serniki. Ona osobiście uwielbia ten 
z polewą malinową i listkiem mię-
ty. To tylko pokazuje, że wersji tego 
wypieku może być nieskończona 
ilość, a osobę, która go przygoto-
wuje, ogranicza jedynie wyobraź-
nia. Obecnie znanych jest ponad 
tysiąc przepisów na ten smakołyk, 
tak że jest w czym wybierać.

Ciasto jest tak popularne na ca-
łym świecie, że doczekało się nawet 
swojego święta. Międzynarodowy 
Dzień Sernika obchodzony jest 
30 lipca. Warto więc przy tej oka-
zji spędzić trochę czasu w kuchni 
i je przygotować.

W całej tej sernikowej historii po-
jawia się jeden bardzo ważny wą-
tek, podobny do walki pomiędzy 

Halina Kobak uważa, że do każdej potrawy, którą przyrządzamy należy dodać odrobinę serca.

Anna Głogowska z Zawisłocza Pilźnieńskiego lubi rodzynki w serniku, 
choć jej wnuczki za nimi nie przepadają.

Jadali go olimpijscy atleci, a do Polski sernik sprowadził 
król Jan III Sobieski prosto z Wiednia.

Trzeba dobrze odcisnąć

O serniku pisał już filozof z Gre-
cji Agimus, który stworzył książ-
kę poświęconą temu wypiekowi. 
Dzisiaj jest ona uznawana za jedną 
z pierwszych książek kucharskich 
na świecie. 

Ciasto z sera było rarytasem, 
który nie był osiągalny dla każde-
go. Przysmak ten znali także Rzy-
mianie, którzy rozpowszechnili go 
w Europie wraz z tym, jak podbijali 
kolejne terytoria. W zależności od 
regionu do jego wykonania używa 
się ricotty, fety, a u nas oczywiście 
twarogu. Można też spróbować 
wersji wegańskiej, przygotowanej 
na bazie tofu.

Sernik wiedeński przywieziony 
do Polski przez Jana III Sobieskiego, 
wracającego z wyprawy wiedeń-
skiej (1683) szybko ewoluował, a w 
konsekwencji powstała wersja kra-
kowska, z polewą w kratkę. Trze-
ba jednak pamiętać, że w każdym 
zakątku kraju, a nawet w każdym 
domu, ciasto to może wyglądać 
zupełnie inaczej. Także w naszym 
powiecie każda gospodyni ma 
swój własny, często przekazywany 

Kiedyś to wymagało czasu

Szefowa Koła Gospodyń Wiej-
skich Zawisłocze Pilźnieńskie 
z tęsknotą wspomina czasy swo-
jej młodości, kiedy serniki sma-
kowały zupełnie inaczej, niż te 
pieczone dzisiaj.

- Przygotowanie wymagało 
dużo czasu, pieczołowitości. Naj-
pierw trzeba było zrobić oczywi-
ście dobry ser - mówi.

Z tym nie było wtedy więk-
szego problemu, bo praktycznie 
w każdym gospodarstwie była 
przynajmniej jedna krowa. Kiedy 
ten podstawowy produkt był już 
gotowy, należało go przecisnąć 
przez sito.

- Takie, jak używano do prze-
siewania mąki. Ser, a co za tym 
idzie także sam sernik były wte-
dy bardziej puszyste i delikatne 
- podkreśla.

Dodaje, że dzisiaj ciasto to moż-
na upiec bardzo szybko, bo pro-
dukty, czy nawet półprodukty 
mamy w zasięgu ręki w każdej 
chwili. Na półkach w marketach 
bez problemu znajdziemy gotowe 
masy serowe.

przez pokolenia, przepis. Żeby by-
ło smaczne, to trzeba mieć dostęp 
do porządnego, najlepiej swojskie-
go sera.

Zasada jest jedna: ser musi być 
tłusty i mieć niską zawartość ser-
watki. Dlatego przed wykorzy-
staniem tego kupnego: tłustego 
lub półtłustego, należy go dobrze 
odcisnąć z nadmiaru tego płynu. 
W przeciwnym wypadku możemy 
zapomnieć o smacznym cieście se-
rowym.

- Ale to już nie są te same smaki - 
podkreśla Anna Głogowska.

Nie ma wątpliwości, że wyśmie-
nity smak sernika zależy od jakości 
sera. I zgadza się z tym, że najlep-
szy jest ten swojski.

- Ja mam tą komfortową sytuację, 
że mam do niego dostęp. Z kup-
nego sera wychodzą, ale to nie to 
samo - mówi.

Dzisiaj bardzo często można ku-
pić tzw. sernik oszukany, bez do-
datku sera.

zwolennikami i przeciwnikami 
dwóch popularnych marek majone-
zów: kieleckiego i Winiary. Pewnie 
każdy domyśla się już, o co chodzi: 
sernik z rodzynkami, czy bez?

- Ja wolę sernik z rodzynkami, ale 
na przykład moje wnuczki nie lubią 
takiej wersji. Dlatego, jak wiem, że 
ich nie będzie, to pozwalam sobie 
dorzucić trochę tych owoców do 
ciasta - mówi Anna Głogowska.

Z kolei członkini koła w Dzwo-
nowej nie kryje, że zarówno ona, 
jak i wiele koleżanek z KGW wolą 
sernik bez rodzynek.

Ktoś kiedyś powiedział, że sernik 
z rodzynkami jest jak marcepano-
we czekoladki - albo się go kocha, 
albo nienawidzi. Spór o to, czy do 
tego ciasta powinno się dodawać 
rodzynki, czy też nie, stał się w 2021 
roku przedmiotem badań firmy 
SW Research. Co mówią wyniki? 
Aż 36% ankietowanych osób odpo-
wiedziało, że rodzynki w serniku 
powinny być. Kolejne 35% powie-
działo, że jest to dla nich bez różni-
cy i zjedzą ze smakiem obie wersje. 

Dla 29% ważne jest, by w serniku 
rodzynek nie było.

Czy te wyniki raz na zawsze 
rozstrzygają ten spór? Pewnie 
nie. Zwłaszcza, że taki autorytet 
kulinarny, jak Rober Makłowicz 
przeprowadził na swojej stro-
nie internetowej własną ankietę, 
w której udział wzięło blisko 300 
tysięcy osób.

- Ankietowani opowiedzieli się 
zdecydowanie za sernikiem bez 
rodzynek - możemy usłyszeć na 
tiktokowym nagraniu z popular-
nym kucharzem.

Pierwszy kucharz Rzeczpospoli-
tej, jak jest nazywany Makłowicz, 
również uważa, że nie powinno się 
dodawać tych owoców do ciasta. 
Choć rozumie to, że ktoś może je 
w serniku lubić.

A jak przyrządzić pyszny sernik, 
nazywany przez wielu serowcem? 
Swój przepis zdradziła wspomnia-
na wcześniej Halina Kobak. Przypo-
mina, że oprócz składników trzeba 
dodać do niego odrobinę serca.

Grzegorz Król

Aby przygotować ciasto do sernika będziemy potrzebowali jedną 
szklankę mąki, piętnaście dekagramów masła, dwie łyżki cukru pudru, 
pół łyżeczki proszku do pieczenia oraz cukier waniliowy.

- Te wszystkie składniki trzeba ze sobą połączyć i wyrobić ciasto. Po wy-
robieniu należy je włożyć na godzinę do lodówki - mówi kobieta.

Po tym czasie ciasto rozwałkowujemy na wielkość blaszki do pieczenia 
i delikatnie podpiekamy.

Następnie przygotowujemy masę serową. Do jej wykonania potrzebo-
wać będziemy dwadzieścia dekagramów masła, dwie niepełne szklanki 
cukru, dziesięć jajek, dwa budynie waniliowe, jeden olejek pomarań-
czowy i dwa kilogramy dobrego twarogu.

- Masło, cukier i żółtka ucieramy - dodaje Halina Kobak.

Następnie do tak przygotowanej masy dodajemy budynie i olejek. Ko-
lejnym krokiem jest dodanie piany ubitej z białek. Całość mieszamy 
z serem.

- Masę wylewamy na wcześniej podpieczone ciasto i wkładamy do pie-
karnika. Musi on być rozgrzany do temperatury 160 stopni Celsjusza. 
Pieczemy przez półtorej godziny - mówi członkini koła z Dzwonowej.

Po upieczeniu sernik jest gotowy do jedzenia, można go też polać do-
wolną polewą, czy syropem.
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Naukowiec od fizyki 
wydaje powieść

Piotr Szeli Szeliga i Maksymilian Wiewiór Wiewiórka podczas konferencji Fame MMA 22. fot. Facebook/PiotrSzeliga

Gala odbędzie się 31 sierpnia

Piotr Szeliga na PGE Narodowym 
walczył będzie o milion złotych 

Fizyk Piotr Gębara pochodzi 
z Dębicy. 

Roślik, Patryk Wielki Bu Masiak, 
czy Dawid Crazy Załęcki.

Piotr Szeliga wystartuje w turnie-
ju, który odbędzie się podczas gali. 
Ośmiu zawodników: prócz niego 

również Maksymilian Wiewiór-
ka, Tomasz Zadyma Gromadzki, 
Paweł Tyburski, Alan Kwieciński, 
Arkadiusz Tańcula, Grzegorz Greg 
Gancewski i Tomasz Oświęcimski, 

zmierzą się w formule MMA w sta-
lowej klatce nazywanej rzymską. 

Szeliga pierwotnie w pierwszej 
walce miał się zmierzyć z Toma-
szem Oświęcimskim, jednak pod-

Pochodzący z Dębicy 
freakfighter weźmie udział 
w gali Fame MMA 22.

Kiedyś hokeista, reprezentant 
UKH Dębica, dziś pełnoprawny 
zawodnik federacji Fame. Za sobą 
ma 11 walk, z których 5 zakończy-
ło się jego zwycięstwem (z Krystia-
nem Pudzianowskim, Krzysztofem 
Ferencem, Gabrielem Al-Sulwi, 
Marcinem Wrzoskiem i Natanem 
Marconiem - tego ostatniego po-
konał walcząc jedną ręką), a 6 po-
rażką (z Piotrem Piechowiakiem, 
Normanem Parke, Michałem Pa-
sternakiem, Marcinem Wrzoskiem, 
Patrykiem Bandurskim i Grzego-
rzem Gancewskim). 

Gala, w której weźmie udział 31 
sierpnia, będzie nie tylko najwięk-
szą, na której będzie walczył, ale też 
największą organizowaną przez Fa-
me MMA. Publiczność zebrana na 
PGE Narodowym na karcie głównej 
obejrzeć będzie mogła m.in. takich 
zawodników jak: Tomasz Adamek, 
Krzysztof Diablo Włodarczyk, Nor-
man Parke, czy Marcin Wrzosek, ale 
też Filip Chajzer, Amadeusz Ferrari 

czas zeszłotygodniowej  konferencji 
Fame MMA doszło do zamiany 
przeciwników i ostatecznie będzie 
musiał sprawdzić się z Wiewiórką. 
Będzie to dla niego o tyle wyzwa-
nie, że Maksymilian Wiewiórka 
przez wielu uznawany jest za jed-
nego z najlepszych parterowych za-
wodników federacji. Choć podczas 
20. gali Fame potwierdził, że i w K1 
dobrze sobie radzi, wygrywając 
turniej w tej właśnie formule.

Dla Piotra Szeligi, jak się okazuje, 
nie stanowi to jednak problemu.

- Zmiana przeciwnika tylko jesz-
cze bardziej zmotywowała mnie do 
działania, wiadomo że pewnych 
rzeczy parterowo w 1,5 miesiąca 
nie obejdę, ale zrobię co mogę, by 
przygotować się jak najlepiej. Wal-
ka jest w klatce rzymskiej, więc bez 
żadnych kalkulacji. Gaz do dechy 
od pierwszej sekundy! Kalkulacja 
to nie jest mój styl walki. Do przodu 
po swoje, to jest mój styl! Dziękuję 
wszystkim za wsparcie, do zoba-
czenia na PGE Narodowym i przed 
odbiornikami! - napisał na Instagra-
mie, chwaląc się przy okazji, że do 
turnieju udało mu się zrzucić już 
prawie 7 kg i jest naprawdę szybki.

tra

Piotr Gębara tutaj skończył  
Szkołę Podstawową nr 5, a po-
tem Kwiatka. Od 2020 roku jest 
profesorem i zastępcą kierownika 
w Katedrze Fizyki na Politechni-
ce Częstochowskiej.

- Czekając na wynik mojej habi-
litacji, postanowiłem czymś się za-
jąć, aby zbyt dużo o tym nie myśleć. 
Zawsze interesowałem się historią, 
informatyką  i służbami specjalny-
mi. Postanowiłem to wykorzystać 
pisząc powieść - wyjaśnia, jak do-
szło do jego debiutu. 

Akcja zaczyna się u schyłku woj-
ny, dokładnie w styczniu 1945 ro-
ku, kiedy naziści już wiedzą, że są 
na przegranej pozycji. Głównym 
bohaterem jest emerytowany puł-
kownik polskiej Agencji Wywiadu, 
który po pewnym międzynaro-
dowym incydencie zostaje przy-
wrócony do służby w wywiadzie, 
w celu odnalezienia skarbu, na 
który czyhają oficerowie Rosji, 
USA, Wielkiej Brytanii, Niemiec 
oraz Francji.

- Dzieje się w dużej części w Pol-
sce, zatem podczas poznawania 
losów bohaterów, czytelnik może 
przenieść się do miejsc, które być 

może już wcześniej odwiedził - mó-
wi autor.

Starania o wydanie książki trwa-
ły 9 miesięcy, 12 sierpnia Tangram 
Nazistów, bo taki ostatecznie tytuł 
nosi powieść, będzie miał swo-
ją premierę. Jest już dostępna na 
stronie wydawnictwa NoveaRes 
z adnotacją: Asy światowych wy-
wiadów w pogoni za skarbem nazi-
stów. Co ciekawe, została wydana 
pod pseudonimem.

- To taka zabawa literami na za-
sadzie anagramu - tłumaczy ten 
zamysł Piotr Gębara.

(nan)

Profesoruje w Częstochowie, 
pochodzi z Dębicy, właśnie wydał 
pierwszą swoją powieść.  
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Obserwator Lokalny

Kultura
Plany wydawnicze dębickiej grupy hard core punkowej 

Teraz kaseta, a w przyszłym roku płyta

Aby rozmawiać z manekinem najpierw 
należy podarować mu duszę 

To będzie już trzecie wydawnic-
two tej hard core punkowej grupy, 
nie licząc pierwszego dema z wrze-
śnia 2004 roku, zatytułowanego Be-
tonowy świat. 

- Tym razem nie korzystamy 
z żadnego studia, tylko cały ma-
teriał nagrywamy sami. Dziś żeby 
nagrać płytę nie odbiegającą jako-
ścią od tej zarejestrowanej w studiu 
naprawdę wystarczy laptop i dobry 
program - przekonuje Paweł Paśko, 
wokalista i jeden z założycieli dzia-
łającej od maja 2003 roku grupy. 

Oczywiście jest to dużo łatwiej-
sze dla zespołów, które mają już 
doświadczenie i dobrze wiedzą, jak 
ich utwory mają brzmieć. 

Mało tego, Paweł Paśko, zna-
ny również jako Gumiś, twierdzi 
wręcz, że w czasach sztucznej inte-
ligencji, stworzenie utworu, który 
mógłby być hitem w komercyjnych 
rozgłośniach, jest możliwe nawet 
w kilka minut. 

- Kiedy jechaliśmy na koncerty 
do Szwajcarii kolega w drodze wy-
ciągnął laptopa, odpalił program, 
wprowadził dane, jaka ma być mu-
zyka, jaki wokal, napisaliśmy jakiś 
głupi tekst i po chwili mieliśmy 
kawałek niewiele różniący się od 
tych, które puszczają w radiu. I jak 
by nie patrzeć, to jest to przerażają-
ce - stwierdza. 

Nic Śmiesznego z takich udogod-
nień jednak nie korzysta i korzystać 
nie zamierza. Podobnie zresztą, 
jak nie robili tego przy dwóch po-
przednich krążkach, wydanych po 
reaktywacji: Nihil Ridiculum (2020) 
i Nihil Novi (2022). 

Gumiś tytułu trzeciego albumu 
na razie zdradzać nie zamierza, jed-
nak na pewno, prawem serii, jego 
pierwszy człon to Nihil.

Połowa materiału na tę płytę jest 
już gotowa. Pozostałe utwory, gru-
pa, która koncertowała w tym roku 
m.in. na Słowacji, w Bułgarii, Belgii, 
Szwajcarii, Serbii czy Rumunii, chce 
nagrać do końca roku. 

- W sobotę jeszcze gramy w War-
szawie na skłocie Przychodnia, 
a potem trzeba się wziąć za płytę 
- mówi wokalista. 

Dodaje, że w tym roku zagrali ty-
le koncertów, że jedyne kilka prób, 
które mieli, to te kiedy nagrywali 
nowy materiał, który będzie można 
usłyszeć w serwisach streamingo-
wych, ale wydany zostanie również 
na CD. 

Dla tych natomiast, którzy pre-
ferują muzykę zarejestrowaną na 
wracających do łask kasetach ma-
gnetofonowych, zespół również 
coś ma. Kilkanaście dni temu, na-
kładem wydawnictwa Ciasnebuty, 
na tym właśnie nośniku ukazała się 
reedycja pierwszego albumu NŚ - 
Nihil Ridiculum. Można ją kupić 
bezpośrednio u zespołu, lub pisząc 
na adres: ciasnebuty.art@gmail.
com (30 zł + 12 zł - przesyłka).

- To jest taka ciekawostka, pa-
miątkowe wydawnictwo, choć na 
zachodzie kasety stają się znowu 
coraz popularniejsze. Kiedyś winy-
le, a teraz kasety - tłumaczy Paweł 
Paśko. 

Choć i na płycie winylowej wcze-
śniej czy później Nic Śmiesznego 
również się ukaże, bo członkowie 

Nic Śmiesznego przed koncertem w Bukareszcie. 

Krzysztof Kędzior na nowym pro�lu liczy na dialog z czytelnikami. 

Nic Śmiesznego kończy koncertowe wojaże i zabiera się 
za nagrywanie kolejnych utworów na nową płytę.

tej grupy nie ukrywają, że i ten naj-
bardziej klasyczny nośnik ze swoją 
muzyką chcieliby mieć na półce. 
Co więcej, jedną z płyt mają już 
zremasterowaną właśnie pod takie 
wydawnictwo, a i chętnych do jego 
wydania nie brakuje. Brakuje za to 
wolnych chwil, by wszystkim się 
zająć, szczególnie że każdy z nich 
ma jeszcze swoje życie prywatne 
i zawodowe. Ale, jak zapewniają, 
na wszystko przyjdzie czas. 

Tomasz Ratuszniak

Autor ośmiu tomików poezji 
i trzech książek prozatorskich kolej-
ną postanowił pisać na facebooku. 
W tym celu właśnie założył profil 
Przyjaciel Manekin, na którym pu-
blikował będzie kolejne rozdziały. 

Przyjaciel Manekin, jak tłumaczy, 
ma być w założeniu prostą opo-
wiastką złożoną z dialogu dwóch 
postaci: człowieka i manekina. 

- Do pisania tej opowiastki zain-
spirowała mnie wieloletnia obser-
wacja wszystkiego, co mnie otacza, 
z ludźmi i ich zachowaniami na 
pierwszym miejscu oraz fascynacja 
manekinami - tłumaczy Krzysztof 
Kędzior. 

Przy okazji zdradza, że pisze też 
jeszcze jedną książkę, która będzie 
nosić tytuł Lilith i Demon pornopa-
topatologia.

tra

Krzysztof Kędzior uważa, że 
wtedy dopiero zaczyna się 
prawdziwa przygoda. 

WIECZÓR KAWALERSKI
23, 24 lipca, godz.19:00
2D PL/ Polska/ komedia/ 85 min./ od lat 15
bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Dziewczyny bez wstydu, używki bez ograni-
czeń i zabawa bez hamulców. To byłby per-
fekcyjny wieczór kawalerski, gdyby nie kilku 
nieproszonych gości z bronią.

Krótka Historia Kina Polskiego
NA WYLOT
25 lipca, godz. 18:00
dramat społeczny, 70 min, od lat: 15 produkcja: Polska, 
1972, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Para niedostosowanych społecznie małżon-
ków poszukuje pieniędzy na łapówkę. W de-
speracji dochodzi do zbrodni. Po kilku dniach 
małżonkowie zostają ujęci i stają przed sądem. 
Dopiero wtedy ujawniają swoje wstrząsające 
motywacje, dając dowody miłości.

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

GRU I MINIONKI. POD PRZYKRYWKĄ
23, 24 lipca, godz. 17:00
2D dubbing/ USA/ animacja, komedia, przygodowy/ 
95 min./ od lat 5, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Złoczyńca Gru stał się porządnym człowie-
kiem i wstąpił do Ligi Antyprzestępczej. Jak 
zawsze pomagają mu małe żółte urwisy, Mi-
nionki. Na zjeździe klasowym pojawia się jego 
dawny przeciwnik, Maxime Le Łotr.

SEANS WAKACYJNY
WIELKIE MARZENIA
23 lipca, godz. 14.00
2D dubbing, prod. Czechy /2024/ familijny, sportowy / 
98 min./ od lat - 8 bilety wakacyjny – 15 zł.

27.07 - 16 .08    PRZERWA TECHNICZNO–URLOPOWA

26.07 - 15 .08    PRZERWA TECHNICZNO–URLOPOWA

TWISTERS PREMIERA
24 lipca, godz. 17.30/dub, 19.45/nap
25 lipca, godz. 16.30/dub, 19.00/dub
23, 26 lipca, godz. 19.00/dub
2D, prod. USA / 2024, akcja, przygodowy, 
katastroficzny 115 min. / od lat 12

ORZEŁ I RESZTA - SEANS WAKACYJNY
23 lipca, godz. 16.30
24 lipca, godz. 15.30
25 lipca, godz. 14.00
2D dubbing, prod. Chiny, USA /2024/ akcja, familijny, 
komedia / 94 min./ od lat – b.o. 
bilety wakacyjny – 15 zł /19, 25, 26 .07

28-letnia artystka, gubi się w dziewiczej pusz-
czy. Razem z trójką nieznajomych wpada 
w pułapkę i każdej nocy są obserwowani 
i prześladowani przez tajemnicze stwory, któ-
re widzą wszystko.

Edgar-Jones wciela się w Kate Cooper, byłą 
łowczynię burz, prześladowaną przez wspo-
mnienia z niszczącym tornadem na studiach. 
Obecnie bada schematy burz na monitorach...

Młodego orła, Dzióbka, wychowały kury 
w słynnej wiosce Kurnikowo. Od pisklaka ma-
rzył jednak o tym, by wznieść się ku chmurom. 
Gdy dzięki pewnemu wynalazkowi wzbija się 
wreszcie w powietrze, przypadkowo obra-
ca wioskę w pierze. Zawstydzony, ucieka do 
Skrzydłowic – ptasiej stolicy, aby tam nauczyć 
się latać i dołączyć do elitarnego Orlego Patro-
lu. Teraz będzie musiał obudzić w sobie orła.

Kino Radość Dębica, ul. Lisa 3

                                                          2D                             3D
BILETY: PT-NIEDZ           18 zł   16 zł ulg.    20 zł   18 zł ulg.
                    ŚR-CZW           17 zł   15 zł ulg.    18 zł   16 zł ulg.

GRU I MINIONKI. POD PRZYKRYWKĄ
23, 24, 25 lipca, godz. 10.00
26 lipca, godz. 16.30
2D dubbing/ USA/ animacja, komedia, przygodowy/ 
95 min./ od lat 5

Złoczyńca Gru stał się porządnym człowie-
kiem i wstąpił do Ligi Antyprzestępczej. Jak 
zawsze pomagają mu małe żółte urwisy, Mi-
nionki. Na zjeździe klasowym pojawia się jego 
dawny przeciwnik, Maxime Le Łotr.
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27 lipca 2024

Kultura

Zgłoszenia do października 

Pokaż naszą przyrodę
Wygrały sesję, a praca 
trafi na wystawę

W ostatni czwartek w Galerii Sztuki MOK nie brakowało chętnych do obejrzenia nowej wystawy.  

Oglądać ją można do końca wakacji 

Ta wystawa to dialog 
dwóch przyjaciół z liceum 

Nagrodzona praca DKK w Dębicy. 

wałeś, razem ze swoimi koleżan-
kami. Chciałem się czegoś czepić, 
bo to taki belferski nawyk, ale nie 
ma do czego, bo to jest bardzo do-
brze zaaranżowane - mówił Marek 
Olszyński, kierując te słowa do Ry-
szarda Kucaba. 

Wykładowcy Uniwersytetu Rze-
szowskiego na otwarciu wystawy 
towarzyszyli nie tylko bliscy, ale 
i przyjaciele, wśród nich Krzysztof 
Miluś Piotrowski, malarz - samo-
uk i sołtys Gładyszowa na Łem-

kowszczyźnie. Sama prezentacja 
była dzięki temu nie tylko okazją 
do obejrzenia prac Olszyńskiego 
i Chmury, ale także kupienia. 

Artyści bowiem jesienią planują 
organizację międzynarodowego 
pleneru malarskiego w Gładysze-
wie. Chętnych do udziału w nim 
mają wystarczająco, a nawet za du-
żo, za to pieniędzy wciąż za mało. 
Dlatego też obecnym Marek Ol-
szyński zaproponował kupno ka-
talogów wystawy, by wśród nich 

rozlosować sześć swoich prac, na 
których można było zdobyć dedy-
kację autora. 

Ryszard Kucab, nim zaprosił 
gości wernisażu do oglądania 
wystawy, złożył jeszcze życzenia 
autorom, którzy świętują właśnie 
40-lecie działalności artystycznej. 

Wystawę prac Marka Olszyńskie-
go i Wojciecha Chmury oglądać 
można przy Akademickiej 8 do 31 
sierpnia. 

tra

Mowa o jej autorach: 
Marku Olszyńskim oraz  
Wojciechu Chmurze.

Jak przekonywał Ryszard Kucab  
podczas wernisażu w Galerii Sztu-
ki Miejskiego Ośrodka Kultury, 
łączy ich nie tylko fakt, że urodzili 
się w tym samym roku, ale przede 
wszystkim to, że razem uczyli się 
w Liceum Sztuk Plastycznych w Ja-
rosławiu. 

- A to łączy na całe życie. Coś mo-
gę o tym powiedzieć także - pod-
kreślał szef galerii, który również 
jest absolwentem tej szkoły. 

Dialog Marka Olszyńskiego 
i Wojciecha Chmury, którzy w Dę-
bicy pokazują malarstwo, rysunek, 
grafikę, instalacje i obiekty, zaczął 
się właśnie wtedy, w szkolnej ławie, 
na przełomie lat siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych ubiegłego wieku 
i trwa do dzisiaj. 

Prace pierwszego, które Ryszard 
Kucab określił jako wibrujące ener-
gią, oglądać można w sali im. Fran-
ciszka Szczerbińskiego i pierwszej 
części sali głównej. W części drugiej, 
za ścianą, znaleźć już można tak 
prace Olszyńskiego, jak i Chmury. 
Podobnie zresztą jak w sali audio-
wizualnej. 

- To jest dla mnie zaszczytem, że 
Wojtek przyjął ode mnie zaprosze-
nie do wspólnej wystawy. Jest dla 
mnie zaszczytem, że ty nas przy-
jąłeś i bardzo ci za to dziękujemy. 
Za to, że pięknie to tutaj zaaranżo-

 Wydział Edukacji Starostwa Po-
wiatowego w Dębicy już po raz 
jedenasty ogłosił konkurs fotogra-
ficzny Przyroda Powiatu Dębic-
kiego i konkurs plastyczny Moje 
spotkania z przyrodą. 

Zadaniem uczestników tego 
pierwszego (uczniów szkół pod-
stawowych i ponadpodstawo-
wych z naszego powiatu), będzie 
przedstawienie na fotografii flory, 
fauny, przyrody nieożywionej lub 
krajobrazu. Maksymalnie 3 zdjęcia 
w formie cyfrowej należy przesłać 
do 21 października do Starostwa 
Powiatowego. Można to zrobić 
drogą elektroniczną, jak i tradycyj-
ną (na płycie CD). 

Nieco mniej czasu mają uczestni-
cy konkursu plastycznego (przed-
szkolaki oraz uczniowie szkół 
podstawowych i ponadpodstawo-
wych),  którzy z przygotowaniem 

prac muszą zdążyć do 16 paź-
dziernika. Oni również powinni 
przedstawić florę, faunę, przyrodę 
nieożywioną i krajobraz, tyle tylko, 
że przy pomocy różnych technik 
plastycznych. Może to być rysunek, 
malarstwo, czy grafika, jak również 
rzeźba, ceramika, szkło, techniki 
mieszane i inne. 

Współorganizatorem konkursu 
plastycznego, jak co roku, jest firma 
Kronospan HPL w Mielcu. 

Regulaminy obu konkursów oraz 
karty zgłoszenia znaleźć można na 
stronie internetowej powiatu (po-
wiatdebicki.pl). Więcej informacji 
uzyskać można również telefonicz-
nie w Wydziale Edukacji Starostwa 
Powiatowego w Dębicy pod nr. tel.: 
14 680 31 44. 

Ogłoszenie wyników wraz 
z rozdaniem nagród laureatom 
odbędzie się 29 listopada. Na pod-
sumowanie konkursów zaproszeni 
zostaną tylko laureaci. Nagrodzo-
ne prace zostaną zaprezentowane 
na wystawie.

tra

To właśnie w nim wzięły udział 
dziewczyny z Dyskusyjnego Klu-
bu Książki dla młodzieży, który 
w Miejskiej i Powiatowej Bibliote-
ce Publicznej w Dębicy prowadzi 
Aneta Szewczyk. Należą do niego: 
Karolina Krawiec, Klaudia Skóra, 
Natalia Wiercioch, Alicja Labak, 
Karolina Lachcik i Julia Kucharska. 

W konkursie, zorganizowanym 
już po raz drugi przez Wojewódz-
ką i Miejską Bibliotekę Publiczną 
w Rzeszowie, wzięli udział człon-
kowie dziecięcych, młodzieżo-
wych i dorosłych dyskusyjnych 
klubów książki z Podkarpacia. Ich 
zadaniem było przedstawienie za 
pomocą fotografii własnej inter-
pretacji tytułu wybranej książki. 
Wybór dziewcząt padł na książkę 
Dziewczyny, którymi byłam autor-
stwa Tess Sharpe. 

Jury konkursu doceniło pracę 
dębickiego DKK, przyznając mu 
nagrodę w formie profesjonalnej 
sesji zdjęciowej, a praca ich trafi na 
wystawę, która odbędzie się w paź-
dzierniku w Rzeszowie.

tra

Konkretnie przyrodę powiatu 
dębickiego. Na fotografii lub 
w formie plastycznej. 

Profesjonalna sesja fotograficzna 
jest nagrodą w konkursie 
Ożywione okładki, żywe historie. 

PRZEZ DWA MIESIĄCE W JAŚLE
Zatrzymania, to tytuł wysta-
wy malarstwa Ryszarda Kucaba, 
którą od piątku oglądać można 
w Galerii Jasielskiego Domu Kul-
tury. Szef Galerii Sztuki Miejskie-
go Ośrodka Kultury w Dębicy 
w Jaśle prezentuje prace z róż-
nych okresów swojej twórczości. 
Wystawę w galerii mieszczącej się 
przy Kołłątaja 1 oglądać można 
do 19 września. 

ROZPOCZNIE GRU, ZAKOŃCZY 
TWISTERS
W sobotę 26 lipca Kino Radość 
zaprasza na Rodzinny Wieczór. 
Rozpocznie się o godz. 16:30 �l-
mem zatytułowanym Gru i Mi-
nionki pod przykrywką. Na godz. 
18:30 organizatorzy zaplanowa-
li projekcję �lmów nakręconych 
podczas wakacyjnych zajęć, które 
się tam odbywały. Od godz. 19:00 
rozpocznie się kino-dyskoteka, 
która potrwa do 20:15, a o godz. 
20:30 wyświetlony zostanie �lm 
pt. Dancing Queens. Wieczór za-
kończy projekcja �lmu Twisters, 
na którą Radość zaprasza o godz. 
22:45.

MROŻEK NA SCENIE 
Ambasador, to tytuł spektaklu, 
który 27 września na deskach DK 
Mors wystawi Teatr Klasyki Pol-
skiej. Bilety na sztukę Sławomira 
Mrożka, w reżyserii Jarosława Ga-
jewskiego, kosztować będą od 45 
do 80 zł (ulgowy - 50 zł).

TO PIERWSZA TAKA NAGRODA
Aleksandra Pyzińska z klasy I Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej II 
stopnia w Dębicy zdobyła wy-
różnienie na XVII Ogólnopolskim 
Festiwalu Muzyki Dawnej w Le-
żajsku. - Jest to w ogóle pierwsza 
nagroda ze skrzypiec w pierwszej 
klasie PSM II stopnia w historii tej 
szkoły - mówi jej nauczycielka Ja-
goda Prucnal-Podgórska. 

KARUZELA GNAĆ BĘDZIE 
JESIENIĄ
Największe przeboje polskiej 
muzyki rozrywkowej w zupeł-
nie nowych aranżacjach usłyszeć 
będzie można 15 października 
w Domu Kultury Mors podczas 
koncertu zatytułowanego Karu-
zela gna. Ponad 40 artystów wy-
kona m.in. takie utwory jak: Biała 
Armia, Zacznij od Bacha, Cicho-
sza, czy Jesteś lekiem na całe zło. 
Bilety kosztować będą od 130 do 
170 zł. 

WYRÓŻNIONA NA SMYCZKACH
Wiolonczelistka Zuzanna Bo-
roń z I klasy Państwowej Szko-
ły Muzycznej I stopnia w Dębicy 
zdobyła wyróżnienie w VIII Regio-
nalnym Konkursie Wesołe smycz-
ki w Głogowie Małopolskim. Do 
konkursu przygotował ją jej na-
uczyciel Jacek Podgórski. 

 W GRUDNIU W KOSMOSIE 
Robotrons - Niepokonani Anio-
łowie Galaktyki, to interaktyw-
ne show dla całej rodziny, które 
8 grudnia gościć będzie w Dębi-
cy. Widowisko to, jak zapowia-
dają jego organizatorzy, to m.in.: 
2,5 metrowi stalowi giganci, pro-
jekcje video, wirtualne postacie, 
pokazy laserowe i świetlne oraz 
rozbudowane i interaktywne de-
koracje imitujące kabinę statku 
kosmicznego. Show przeznaczo-
ne jest dla dzieci w wieku 4-10 lat 
i ich rodziców. Wstęp 30 zł.
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Rozmaitości

W tym tygodniu czeka Cię wiele 
zmian, które wprowadzą do Two-
jego życia powiew świeżości. Nie 
bój się ich, one będą dobre.

To, że Ciebie ktoś traktuje źle, nie 
oznacza, że Ty musisz robić tak sa-
mo. Nie dyskutuj z ludźmi głupimi, 
to nie ma sensu.

Bądź najlepszą wersją siebie. Nie 
mów, że nie dasz rady, bo do-
brze wiesz, że jest inaczej. Zrób to, 
a przekonasz się, że było warto.

Ciesz się każdą chwilą, którą mo-
żesz spędzać z bliskimi, bo nie 
zawsze tak będzie. Pielęgnuj każ-
dą chwilę.

Ten tydzień będzie ciężki, ale 
w weekend pojawi się okazja do 
porządnego odpoczynku. Wyko-
rzystaj to do maksimum.

Teraz przyda Ci się trochę ciszy 
i spokoju. Wycisz się, idź na spa-
cer po lesie i pobądź trochę sama 
ze sobą.

Nie da się zjeść ciastko i mieć ciast-
ko. Życie, to ciągła sztuka wyboru, 
a Ty musisz zrobić tak, by wybrać 
najlepiej, jak potra�sz.

Na początku tygodnia dowiesz się 
bardzo ciekawych rzeczy, które 
zmienią Twoje postrzeganie nie-
których kwestii.

Nie musisz ciągle oszczędzać. 
Czasem pasuje też popuścić pa-
sa i dać się ponieść zakupowe-
mu szałowi.

Zajmij się teraz tym, co kręci Cię 
najbardziej. Poświęć czas na swoją 
pasję, bo potem możesz nie mieć 
na nią zbyt wiele czasu.

To będzie udany tydzień. Od sa-
mego początku do końca. W pra-
cy sukcesy, w miłości również. 
Korzystaj z tego.

Tydzień upłynie na błogim leni-
stwie, ale pamiętaj, by nie zanie-
dbywać obowiązków domowych. 
One są równie ważne.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Szarlotka kolorowa
Poleca: Maria Kaźmierska
                 z KGW Grabiny

Składniki (na dużą blaszkę):
3 szklanki mąki pszennej
2 łyżki cukru pudru i 3/4 kryształu do bezy
1 kostka margaryny Kasia
1 łyżka smalcu
5 jajek
cukier waniliowy
proszek do pieczenia (2 łyżeczki pełne)
2 łyżki śmietany kwaśnej
1,5 kg jabłek
cynamon
1 galaretka wiśniowa
bułka tarta do wysypania blaszki

Wykonanie:
Jabłka pokroić w cienkie plasterki. Mąkę przesiać, 
zmieszać z cukrem pudrem, cukrem waniliowym 
i proszkiem do pieczenia. Dodać kostkę margaryny, 
smalec i wysiekać z mąką. Wbić 5 żółtek (białka od-
dzielić do bezy). Dodać śmietanę i zagnieść ciasto. 1/4 
ciasta odkroić i dać do zamrażalnika na pół godziny.
Wysypać blaszkę bułką tartą i wyłożyć na nią rozwał-
kowane ciasto. Posypać je cynamonem i bułką tartą.
Z białek i cukru kryształu ubić sztywną pianę. Jabłka 
wyłożyć na ciasto - posypać je cynamonem i galaret-
ką. Wylać bezę na jabłka, a na wierzch zetrzeć na tarce 
o grubych oczkach zamrożoną część ciasta.
Piec w nagrzanym od 180 st. C piekarniku przez ok. 
50 minut.

JAG

Dobry przepis, bo z Grabin

Mój przyjaciel Gałganek.             fot. Jarosław Labudda

Będzie miód.                         fot. Lucyna Bułat

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ja-
rosław Labudda za zdjęcie: Mój 
przyjaciel Gałganek.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radnym w Radzie Miejskiej 
w Pilźnie i kierownikiem wydziału 
w �rmie Seito.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem. Chciałem zostać i zo-
stałem. Działam w OSP Słotowa.

W wolnym czasie

Pracuję na gospodarce, działam 
w OSP i uczestniczę w życiu wioski. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Wodą i zapałkami. 

Pies czy kot?

Pies. Mam owczarka niemieckie-
go  Hasana. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Przy układaniu kostki brukowej. 

Ulubiony lokal w powiecie

Zajazd Parkoszanka i Bar Taurus. 

Najchętniej zjadłbym

Rosół z makaronem i schabowego 
z ziemniakami i mizerią. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Po Polsce szlakiem kiedyś zapo-
mnianych, a dziś odrestaurowa-
nych miejsc historycznych. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Serial Ranczo i książkę Krzyżacy.

Na urodziny chciałbym dostać

Szczere życzenia. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Nasze malownicze tereny, zalewy 
w Chotowej i Strzegocicach, ka-
pliczkę Matki Boskiej od Czystych 
Wód w Słotowej, szlak św. Jakuba.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Chodnika i ścieżki rowerowej.

Wygraną w Lotto wydałbym

Część na spełnienie marzeń, 
a część bym zainwestował. 

Wojciech 

Górka

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Pomogło dębickie nadleśnictwo 
i Robert Pogorzelski z Brzysk

Cedra bardzo chciałaby mieć swój dom. Ale nikt o nią nawet nie pyta. 

Robert Pogorzelski z jednym ze swoich podopiecznych. Mężczyzna 
zachęca do kontaktu, w przypadku, kiedy znajdziemy rannego ptaka.

Do walizki nie zabiorą

Kotów zatrzęsienie, psów też więcej, 
niż zwykle. Lato to dla nich zły czas

Dla wolontariuszy, którzy opie-
kują się bezdomnymi zwierzętami, 
lato to chyba najgorszy czas w ro-
ku. Psy i koty nader często krzyżu-
ją wakacyjne plany właścicieli. Jeśli 
za bardzo, lądują na ulicy, w lesie, 
a stamtąd trafiają do schronisk lub 
pod skrzydła fundacji.

- Ale my też nie mamy już miej-
sca, żeby wszystkimi się zaopie-
kować w domach tymczasowych 
- mówi Irena Nowak, szefowa 
Fundacji Psi Azylek, mając na myśli 
porzucone koty.

Powiedzieć, że jest ich dużo, to 
jak nic nie powiedzieć. Szefowa or-
ganizacji każdego dnia odbiera tele-
fony z prośbą, lub wręcz żądaniem, 
by teraz, natychmiast zaopiekować 
się małymi kotkami. Nawet po kil-
kanaście dziennie. Część tych zgło-
szeń faktycznie pochodzi od osób, 
które podczas spaceru znalazły 
wyrzucone kociaki. Ale są i takie, 
gdzie łatwo zorientować się, że to 
właściciel chce tą drogą pozbyć się 
niechcianych zwierząt, które nagle 
pojawiły się na świecie. 

- W wielu przypadkach to zwie-
rzęta bardzo chore, najczęściej ko-
cięta z kocim katarem. Wspieramy 
tymczasowych opiekunów, pokry-
wamy koszty leczenia. Jednak na-
sze możliwości też są ograniczone 
- mówi Irena Nowak.

W tej chwili fundacja ma pod 
opieką ponad 30 kotów w różnym 
wieku. Ilu z nich uda się znaleźć 
dobre domy? I kiedy? Na waka-
cjach może to być trudne, a ciągle 
przybywa zwierząt, które potrze-
bują pomocy.

Fundacja opiekuje się także 
gminnym schroniskiem dla psów 
w Podgrodziu. Tu na szczęście 
przepełnienia jeszcze nie ma, co nie 
znaczy, że sytuacja nie zmieni się 
z dnia na dzień. Obecnie przebywa 
tam 8 psów.

Przepełnione jest natomiast schro-
nisko gminy Żyraków w Bobrowej. 
W siedmiu kojcach przebywa aktu-
alnie 11 psów, choć standardem tu 
jest, by zwierzęta w klatkach nie 
miały towarzyszy. Jak przekonuje 
Tatiana Christoff, wolontariuszka 

związana ze schroniskiem od wielu 
lat, pojedyncze lokum to dla zwie-
rząt komfort, spokój, możliwość 
odpoczynku bez wdawania się 
w ewentualne konflikty.

- Każdy potrzebuje wytchnienia 
od towarzystwa, chce pobyć sam. 
Psy nie są w tym względzie żad-
nym wyjątkiem - przekonuje pani 
Tatiana. 

ni, poprosiła o numer do Straży 
Miejskiej. Niestety, tam usłyszała, 
że tą sprawą powinien zająć się 
Urząd Miasta.

-  Kiedy myślałam, że nie uda mi 
się pomóc sójce, zadzwoniłam po-
nownie do ośrodka w Brzyskach 
i miły pan podpowiedział, żebym 
spróbowała zadzwonić do Nadle-
śnictwa w Dębicy. I tu spotkałam 
pomocną dłoń - cieszy się Czytel-
niczka.

Po kwadransie pracownik Nad-
leśnictwa odebrał ptaka i prze-
transportował go do ośrodka 
w Brzyskach.

- Brawo za pozbawione spycholo-
gii działanie - pisze kobieta. 

Według niej pracownicy urzędu 
nie zajmują się swoimi zadaniami 
właściwie i władze miasta powinny 
się tym bardzo szybko zająć.

Jak przekazał nam Robert Pogo-
rzelski z ośrodka Puchacz w Brzy-
skach, sójka doszła u niego do 
siebie, została zaobrączkowana 
i wypuszczona na wolność.

- Nie miała żadnych obrażeń, 
według mnie zbyt wcześnie wy-
skoczyła z gniazda - wyjaśnia Ro-
bert Pogorzelski.

rar

Cedry w typie owczarka nikt nie chce. Jest duża, nie 
najmłodsza. Po kocięta też nie ustawia się kolejka. 

I dodaje, że w lecie zawsze przy-
bywa psów porzuconych przez 
opiekunów, najprawdopodobniej 
z powodu wakacji.

Wśród jedenastki z Bobrowej, 
są psy małe i średnie. Ale też Ce-
dra w typie owczarka niemieckie-
go. Wszystkie czekają na adopcje, 
lecz to nie takie proste, zwłaszcza 
w przypadku dużego psa.

- A jeśli do tego jest w słusznym 
wieku, jak nasza Cedra, to znalezie-
nie domu i odpowiedzialnych opie-
kunów graniczy z cudem - martwi 
się pani Tatiana.

Niełatwo będzie znaleźć dom 
także dla Czesia w typie spaniela. 
Pies jest głuchy i nie widzi, praw-
dopodobnie na skutek urazu. Mi-
ły i grzeczny, ale dla większości 
przygarnięcie takiego psa jest za 
dużym wyzwaniem.

Równie bardzo jak czworonogi 
na ich adopcje czekają wolontariu-
sze. Każdy dom dla obecnych pod-
opiecznych oznacza wolne miejsce 
dla kolejnych bezdomniaków. 
A tych jeszcze do końca wakacji na 
pewno będzie przybywać. Bo na-
gle się okazuje, że psa czy kota nie 
można zabrać do walizki.

(nan)

Nasza Czytelniczka podzieliła 
się historią ptaka, którego znalazła 
przy kościele św. Jadwigi w Dębicy. 
W jej ocenie mógł zostać wypłuka-
ny z gniazda podczas czyszczenia 
elewacji świątyni.

- Postanowiłyśmy z córką działać, 
zabierając go ze sobą do mieszkania 
- pisze kobieta.

Najpierw ustaliły miejsce, do któ-
rego ptak mógłby trafić na ewen-
tualne leczenie i rehabilitację. To 
Ośrodek Rehabilitacji Ptaków Pu-
chacz w Brzyskach.

- Właściciel ośrodka prosił o do-
wiezienie go jeszcze tego samego 
dnia - pisze Czytelniczka.

Wtedy zaczęły się schody. Kobie-
ta zadzwoniła do Urzędu Gminy, 
tam skierowano ją do Urzędu Mia-
sta.

- Osoba, z którą mnie połączono 
jak mantrę powtarzała procedury 
w przypadku zauważenia bezdom-
nego psa lub kota. Jakby nie słysza-
ła, że chodzi o ptaka i że jest już 
wyłapany, a potrzebny jest jedynie 
transport - czytamy dalej w liście 
do naszej redakcji.

Mieszkanka miasta uznała, że 
dalsza rozmowa niczego nie zmie-

Znalazła podlotka sójki i chciała 
mu pomóc, ale w urzędzie nikt 
tym zainteresowany nie był.
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Igrzyska Olimpijskie Piłka nożna

Anna Wielgosz olimpijką po raz drugi Stanisław Curyło zagrał 
w meczu legend

Sparingowe derby powiatu Wisłoka - Legion zakończyły się bezbramkowym remisem. (fot. Gotyk Fotogra�a)

Po ślubowaniu Anna Wielgosz złożyła autograf. (fot. Michał Laudy)

Sparingi

Wisłoka ma nowego bramkarza. 
Paweł Remut wraca do Legionu Pilzno

Stanisław Curyło w barwach Stali Rzeszów w I lidze zagrał 21 spotkań.

ski. Było to dla niej już piąte złoto 
z tej imprezy.

- Cieszę się, że mogłam już 
w pierwszej części sezonu zapre-
zentować dobrą formę i występy 
na zawodach mimo tego, że ubie-
gły rok był słaby i zostawił nutę nie-
pewności - podkreśla zawodniczka.

Mocno wierzy w to, że druga 
część sezonu będzie równie dobra 
lub nawet lepsza. Ma bowiem coś 
do udowodnienia sobie i kibicom 

po nieudanym starcie przed trzema 
laty w Tokio. W opóźnionych o rok 
z powodu pandemii igrzyskach ze 
słabym czasem 2:03,20 odpadła już 
w eliminacjach.

Teraz jest w życiowej formie, 
która ma pozwolić jej nawet na 
awans do olimpijskiego finału. Za-
wodniczka reprezentująca barwy 
Resovii w biegu eliminacyjnym 
wystartuje w piątek 2 sierpnia.

JAG

ny kontrakt, ale ogrywać się będzie 
podczas wypożyczenia do Wisłoki. 
W ubiegłym sezonie zagrał 17 razy 
w rezerwach Resovii. Wcześniej 
występował w CLJ.

Po raz pierwszy do kadry Wisłoki 
został oficjalnie włączony wycho-
wanek Akademii Piłkarskiej Piotr 
Hładyszewski. Kontrakt 19-letnie-

go napastnika obowiązywał będzie 
przez dwa lata. Z kolei Patryk Zyg-
munt, który zdążył już pożegnać 
się z Parkową, jesienią reprezento-
wał będzie barwy Orła Przeworsk.

Igloopol – Błękitni Ropczyce 5:4 
(1:2)

Bramki: Kurek 2, Tarała, Test. 1, 

Test. 2 - Siepierski 2, P. Nalepka, 
Wywrót.

Do drużyny seniorów włączeni 
zostali zawodnicy, którzy w ubie-
głym sezonie stanowili trzon dru-
żyny grającej w Centralnej Lidze 
Juniorów U-17, a więc Amadeusz 
Smoła, Michał Gawle i Oskar Ci-
skał.

W ubiegłym tygodniu 
mecz sparingowy wygrał 
tylko Igloopol.

Wisłoka - Legion 0:0
Wisłoka: Test. 1 - Geniec, Cabała, 

Czarny, Grasza - Siedlecki, Fedan, 
Żmuda - Bator, Zawiślak, Kulon 
oraz Bogacz, Strózik, Test. 2, Naza-
renko Hładyszewski, Siedlik Czer-
nysz, Test. 3.

Na początku drugiej połowy Ja-
rosław Czernysz nie wykorzystał 
rzutu karnego podyktowanego za 
faul na Łukaszu Siedliku. Trafił 
w poprzeczkę.
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski - 
Wisłoka 1:0 (1:0)

Bramka: Zimnicki (33).
Wisłoka: Test. 1 (46. Test. 2) - 

Geniec, Bogacz (46. Cabała), Czar-
ny, Grasza - Fedan, Żmuda (46. 
Strózik), Nazarenko (46. Siedlecki) 
- Czernysz (46. Kulon), Siedlik (46. 
Zawiślak), Bator oraz Hładyszew-
ski i Test. 3.

Z powodu urazu pleców nie 
mógł zagrać Damian Łanucha. 
W tym tygodniu do treningów 
wraca Kacper Maik. Kadrę biało-
-zielonych wzmocni 18-letni bram-
karz Filip Dziurgot wypożyczony 
z Resovii Rzeszów.

To wychowanek tego ostatniego 
klubu. Podpisał z nim profesjonal-

Wolania Wola Rzędzińska - 
Legion 2:1 (1:0)

Dla Legionu: Tubek.
Legion: Maniecki - Misztal (33 

Tubek), Mazur, Czyż, B. Czyjt, Nyt-
ko, Pęcak, Ptak, Chmura (33 Test. 
1), Barycza, Kędzior (33 Sztuka) 
oraz Remut, Misztal, Uriasz, Test. 
2, Jasiak.

Z ekipą Legionu pożegnał się 
Jakub Szewczyk, który jest wycho-
wankiem Rzemieślnika, a pierwszy 
mecz w składzie drużyny z Pilzna 
rozegrał w sezonie 2007/2008. Po 
latach przerwy, kiedy grał w in-
nych klubach, wrócił do Pilzna 
w 2021 roku i zaliczył 86 występów 
w IV lidze i strzelił 32 bramki.

Na boisku nie zobaczymy też Mi-
łosza Burasa, który przechodzi do 
Wolanii. Do Legionu wracają nato-
miast Bartłomiej Sztuka (z Pogoni 
Leżajsk) i Paweł Remut (z Czar-
nych Jasło). 

Inne wyniki:
Pustków - Wiewiórka 7:2

Dla Pustkowa: testowani 6, Dra-
gan.
Żyraków - Victoria Ocieka 4:3

Dla Żyrakowa: K. Rokita 2, D. 
Rokita, Test.
Czarnovia - Żyraków 2:2

Bramki: Kędzior 2 - Test., Mitan.
Czarnovia - Szynwałd 2:2

Dla Czarnovii: Ryczek 2.
JAG

Udział w olimpiadzie w Pary-
żu zagwarantowała sobie bardzo 
dobrym występem podczas Mi-
strzostw Europy w Rzymie. W pół-
finale biegu na 800 m, który jest jej 
koronnym dystansem, pobiła re-
kord życiowy, który od 11 czerwca 
wynosi 1:59,07. Warto podkreślić, 
że zrobiła to mając 30 lat.

W biegu finałowym już tak do-
brze nie było, choć nasza zawod-
niczka długo biegła w czołówce 
grupy, także na pierwszym miej-
scu. Na ostatniej prostej przeżywała 
jednak kryzys i ostatecznie na metę 
wpadła jako siódma (1:59,99).

Tym samym nie zdołała powtó-
rzyć największego sukcesu, który 
przed dwoma laty osiągnęła w Mo-
nachium. Tam do zajęcia trzeciego 
miejsca wystarczył jej czas 1:59,85. 
W Rzymie brązowy medal dałoby 
jej powtórzenie rekordowego biegu 
z półfinału.

Niespełna trzy tygodnie później 
Anna Wielgosz obroniła zdobyty 
przed rokiem tytuł mistrzyni Pol-

Stanisław Curyło przygodę ze 
Stalą rozpoczął w 1973 r. Awanso-
wał z nią nawet do najwyższej wte-
dy I ligi, w której rozegrał 83 mecze, 

w tym 21 w Stali, 52 w Górniku Za-
brze i 10 w Ruchu Chorzów. Strzelił 
7 bramek, a w 1975 r. zdobył Pu-
char Polski ze Stalą.

Wychowanek Cracovii grał też 
w Igloopolu (1983-85), Wisłoce 
(1988-90) i Czarnovii. W tym roku 
skończył 70 lat.

JAG

Mieszkanka Dębicy w czwartek 
18 lipca złożyła w Warszawie 
ślubowanie olimpijskie.

Były zawodnik i trener Czarnovii 
został zaproszony na obchody 
80-lecia Stali Rzeszów.
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Sport
Kickboxing

Biegi

Wakacyjny Turniej Piłki Nożnej Gminy Brzostek

Srebrny medal Pawła 
Tułacza na Węgrzech

Do wyboru cztery imprezy biegowe

O triumfie FC Mieszanki 
zadecydowały karne

Paweł Tułacz kibckoxing trenu-
je od pięciu lat, jego trenerem jest 
Krystian Blezień. Ma za sobą starty 
w amatorskich ligach kickboxingu, 
ale sukces odniesiony na Węgrzech 
jest tym największym. Chce toczyć 
kolejne walki, by nabywać do-
świadczenia. Być może zobaczymy 
go też na ringu w kolejnej odsłonie 

Dębickiej Ligi Kickboxingu, która 
odbędzie się 5 października.

W WSB studiuje psychologię. To 
dzięki temu kierunkowi nauczył 
się opanowywać stres. Lepiej ra-
dzi sobie z zachowaniem spokoju 
w ringu, ale też z właściwym na-
stawieniem przed walką.

JAG

na stronie timekeeper.pl. Można też 
będzie zgłosić się w dniu zawodów 
w biurze. Opłata startowa wynosi 
55 zł (pakiet z koszulką) lub 45 zł 
(bez koszulki). O godz. 16:00 wy-
startują biegi dzieci. Zapisy do nich 
prowadzone będą w dniu imprezy 
od godz. 14:30.

Bieg Partyzant zaplanowany zo-
stał na sobotę 14 września o godz. 
9:00. Start i meta znajdować się 
będą w Latoszynie-Zdroju. Na 
uczestników czekają trzy dystanse: 
półmaraton (ok. 21 km) oraz biegi 
towarzyszące (5 i 10 km). Trasy wy-
znaczone są w przeważającej części 
duktami leśnymi.

Na każdym dystansie może wy-
startować po 60 osób. Może rów-
nież zgłosić się 10 dwuosobowych 
patroli złożonych z kobiety i męż-
czyzny. Rejestracja elektroniczna 
prowadzona jest na stronie timek-

eeper.pl do 14 sierpnia. Wpisowe 
w zależności od dystansu wynosi 
od 50 do 180 zł.

Na Urodzinowy Bieg Miasta 
Pilzna zaprasza stowarzyszenie 
Królewskie Pilzno. Impreza odbę-
dzie się w niedzielę 15 września. 
Uczestnicy wystartują o godz. 12:30 
z Rynku w tym miasteczku. Do po-
konania będą mieli dystans 10,7 km 
lub 5 km. Dla osób na wózkach bę-
dzie on nieco krótszy (3,5 km). Or-
ganizatorzy zapraszają do udziału 
także dzieci urodzone w latach 
2009–2020.

Zapisy są prowadzone drogą 
elektroniczną do 12 września na 
portalu timekeeper.pl. Nie będzie 
możliwości zgłoszenia w dniu za-
wodów. Dzieci i niepełnosprawni 
startują bezpłatnie, dla pozostałych 
opłata startowa wynosi 40 zł.

JAG

FC Mieszanka zagrała w składzie: Kamil Studniarz, Karol Czarnawski, 
Adrian Placek, Jakub Bielański, Grzegorz Ostaszewski, Konrad 
Składanowski, Sebastian Składanowski, Bartłomiej Czarnawski.

Dla Pawła Tułacza to największy sukces w dotychczasowej karierze.

Zawodnik z Dębicy 
został akademickim 
wicemistrzem Europy.

Akademickie Mistrzostwa Euro-
py organizowały w tym roku Wę-
gry. Zawodników rywalizujących 
w osiemnastu dyscyplinach spor-
tu gościły dwa miasta Debreczyn 
i Miszkolc. Paweł Tułacz, który jest 
zawodnikiem Centrum Sportów 
Walki Dębicy, srebrny medal wy-
walczył w kickboxingu.

Kwalifikację do europejskiego 
czempionatu dawał mu brązowy 
medal zdobyty podczas Akademic-
kich Mistrzostw Polski w Warsza-
wie. Reprezentował w nich Wyższą 
Szkołę Biznesu w Nowym Sączu.

- Uczelnia zdecydowała, że wy-
stawi mnie również w mistrzo-
stwach Europy, bo ostateczna 
decyzja należała właśnie do niej - 
mówi Paweł Tułacz.

W zawodach na Węgrzech dotarł 
do finału, w którym jego przeciw-
nikiem był Turek Muhammed Be-
ritan Calayır. Paweł Tułacz, który 
na co dzień walczy w kategorii do 
71 kg, w Miszkolcu wystartował 
w wyższej 75 kg. Kluczowa dla re-
zultatu walki okazała się przewaga 
fizyczna rywala. Ten dysponował 
większą siłą i obyciem ringowym, 
bo jest też reprezentantem swojego 
kraju w kadrze seniorów.

Bieg Pamięci Powstania War-
szawskiego wystartuje w czwartek 
1 sierpnia o godz. 18:00 na stadionie 
lekkoatletycznym w Dębicy. Żeby 
wziąć w nim udział, należy zapisać 
się do 31 lipca osobiście w recep-
cji Domu Sportu lub telefonicznie 
dzwoniąc pod nr tel. 881 291 730. 
Uczestnicy będą mieli do pokona-
nia symboliczny dystans 1944 m. 
Pierwsze 100 osób otrzyma pamiąt-
kowe medale.

Bieg Uliczny w Brzostku na 5 km 
odbędzie się już po raz siódmy. 
Start został zaplanowany na nie-
dzielę 8 września o godz. 17:00 obok 
hali sportowej na ul. Legionów. Za-
pisy przyjmowane są do 5 września 

W turnieju udział wzięło dzie-
więć drużyn, które najpierw ry-
walizowały w dwóch grupach. 
Do półfinału awansowały dwie 
najlepsze z każdej z nich. Rywali-
zacja była bardzo emocjonująca, nie 
brakowało widowiskowych akcji 
i spektakularnych obron. Dlatego 
też organizatorzy mieli nie lada za-
gwozdkę przy wyborze najlepsze-
go bramkarza turnieju.

Wyniki spotkań grupowych:
Grupa A: Zalasowa Team – Chło-

paki z Baraków 1:0, KS Dęborzyn 
– Mazi Team 0:1, Mazi Team – Za-
lasowa Team 2:0, Chłopaki z Bara-
ków – Grudna 0:1, Grudna – Mazi 
Team 0:0, Zalasowa Team – KS Dę-
borzyn 0:0, KS Dęborzyn – Grudna 
0:1, Mazi Team – Chłopaki z Bara-
ków 4:2, Chłopaki z Baraków – KS 
Dęborzyn 2:2, Grudna – Zalasowa 
Team 1:0.

Grupa B: FC Mieszanka – Mali 
Giganci 1:1, Hos-Pol – Łąki Umajo-
ne 1:1, Łąki Umajone – Mali Giganci 
0:0, FC Mieszanka – Łąki Umajone 
3:1, Mali Giganci – Hos-Pol 1:2, 
Hos-Pol – FC Mieszanka 2:2.

W pierwszym półfinale przez 
większość spotkania grę kontrolo-
wał zespół Hos-Pol. Mazi Team do 
końca starał się zagrozić bramce 
rywala, by doprowadzić do rzu-
tów karnych, i na 20 sekund strzelił 
bramkę. W rzutach karnych lepszy 
był Hos-Pol. 

Mazi Team – Hos-Pol 2:2 k. 0:2
W drugim półfinale padła tylko 

jedna bramka, dzięki niej kosztem 
Grudnej do finału weszła FC Mie-
szanka.

Grudna – FC Mieszanka 0:1
O najniższy stopień podium 

walczyły więc Mazi Team i ubie-
głoroczny zwycięzca Grudna. Po 
dziesięciu minutach był remis 1:1, 
a więc znowu rzuty karne. Przy ich 
wykonywaniu więcej zimnej krwi 
zachowali zawodnicy z Mazi Team 
i to oni mogli cieszyć się z brązu.

Grudna – Mazi Team 1:1 k. 2:3
O meczu finałowym nie można 

powiedzieć, że nie był emocjonu-
jącym widowiskiem, ale niestety 
zabrakło w nim soli, czyli bramek.
Do szóstej kolejki wszyscy podcho-
dzący pewnie trafiali do bramki 
i dopiero w siódmej kolejce błąd 
popełnił zawodnik z Hos-Polu. To 
był moment triumfu ekipy FC Mie-
szanka.

Hos-Pol – FC Mieszanka 0:0 k. 6:7
Organizatorzy wręczyli też na-

grody indywidualne. Statuetkę za 
tytul króla strzelców odebrał Se-
weryn Kędzior, który zdobył pięć 
bramek. Najlepszym bramkarzem 
turnieju wybrany został ostatecznie 
Marcin Mroczek. Obaj wyróżnieni  
są zawodnikami Hos-Polu.

Nad przebiegiem turnieju czuwał 
sędzia Adrian Wójcik.

Klasyfikacja końcowa: 1. FC Mie-
szanka, 2. Hos-Pol, 3. Mazi Team, 
4. Grudna, 5-6. Mali Giganci, Zala-
sowa Team, 7-8. KS Dęborzyn, Łąki 
Umajone, 9. Chłopaki z Baraków.

JAG

Ich uczestnicy mogą wystartować 
w Dębicy, Latoszynie-Zdroju, 
Brzostku lub Pilźnie.

Po nich również z walki o obronę 
tytułu odpadł ubiegłoroczny 
zwycięzca, czyli team Grudna.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Pływanie Piłka nożna

Do medalu zabrakło 0,19 sekundy Będą baraże o wejście 
do trzeciej i czwartej ligi

Martyna Gajda ze zwycięstwa mogła się cieszyć tylko na mecie Pucharu Polski w Duathlonie.

W �nałach pływały Natalia Szopa (po lewej) i Blanka Rżany.

Triathlon

Jechała po medal, ale złapała gumę

W ostatnią sobotę czerwca 
zawodniczka klubu SwimTri 
Rzeszów wystartowała w Mistrzo-
stwach Polski w aquathlonie. W Su-
szu jako juniorka młodsza do 
zaliczenia miała 400 m pływania 
i 2 km biegu. Potwierdziła w nich 
wysoką formę, bo rywalki na całej 
trasie mogły tylko oglądać jej plecy.

Została mistrzynią Polski cały 
czas kontrolując przebieg rywaliza-
cji. Z wody, co w jej przypadku jest 
już tradycją, wyszła jako pierwsza, 
a jej dwie najgroźniejsze rywalki 
miały już po tym etapie duże stra-
ty. Zofię Rosin wyprzedzała o 10 
sekund, a Julię Sikorę o prawie 
pół minuty.

Martyna musiała tylko kontrolo-
wać czas, by przeciwniczki zbyt du-
żo do niej nie odrobiły w biegu. Ale 
też po to, by pozostawić jak najwię-
cej sił na kolejny dzień, w którym 
miała wystartować w Pucharze Pol-
ski w triathlonie. Cel osiągnęła, bo 
na mecie nad Julią Sikorą miała 4 s 
przewagi, a nad Zofią Rosin - 17 s.

Dlatego do rywalizacji w swojej 
koronnej dyscyplinie przystępowa-
ła można powiedzieć wypoczęta. 
W niedzielę czekało na nią 400 m 
pływania, 10 km jazdy rowerem 
i 2,5 km biegu. Również tu była więc 

główną faworytką do zajęcia miejsca 
na najwyższym stopniu podium.

Wyścig zaczął się bardzo dobrze, 
bo Martyna po pływaniu była, 
a jakże, pierwsza. Tym razem jed-
nak konkurentki były zdecydo-
wanie bliżej niej, a najgroźniejsza  
Zofia Rosin traciła tylko 6 sekund. 
Po strefie zmian dębiczanka utrzy-
mała przewagę.

- Ale postanowiłam lekko zwol-
nić, abyśmy mogły we dwie uciekać 
reszcie - opowiada Martyna Gajda.

Jej plan szybko jednak spalił na 
panewce. Na rowerze przejechała 
bowiem niespełna kilometr, gdy 
dopadł ją pech. Przy nawrotce zła-
pała gumę w przednim kole i mu-
siała się wycofać z wyścigu. Bo 
w tych zawodach za zawodnicz-
kami nie jadą wozy techniczne, nie 
mają też zapasowych kół. A nawet 
gdyby je miały, to straty poniesione 
na wymianę na tak krótkim dystan-
sie i tak pozbawiałyby je szansy na 
zajęcie dobrego miejsca.

W lipcu nasza zawodniczka mo-
gła powetować sobie to niepowo-
dzenie w Europe Triathlon Junior 
Cup Tiszaujvaros na Węgrzech. 
Wystartowała w wyższej kategorii. 
W pierwszym dniu odbyły się pół-
finały na dystansie 500 m pływania, 

W Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży, czyli Mistrzostwach 
Polski Juniorów Młodszych (16 lat) 
startowała Blanka Rżany. Jej wyni-
ki to 13. miejsce na dystansie 200 m 
stylem klasycznym, 7. w finale B na 
100 m stylem klasycznym i 6. w fi-

nale B na 50 m tym samym stylem.
- Jesteśmy niezwykle dumni z na-

szych zawodniczek, które pokazały 
ogromne zaangażowanie i determi-
nację - podkreśla wiceprezes klubu 
Joanna Rżany.

JAG

11,7 km jazdy rowerem oraz 3,16 
km biegu. 79 zawodniczek podzie-
lonych zostało na trzy grupy, z któ-
rych do finału wchodziło po 10.

Polskę reprezentowały trzy 
zawodniczki, wszystkie wystar-
towały w trzecim półfinale. Mar-
tyna od początku utrzymywała się 
w pierwszej grupie i zajęła piąte 

premiowane awansem miejsce. 
Wraz z nią weszła też jeszcze jed-
na Polka.

W finale było już trochę gorzej. 
Dębiczance nie udało się dopłynąć 
do strefy zmian w pierwszej sied-
mioosobowej grupie. Traciła do 
niej 10 s. Druga grupa, do której się 
załapała, liczyła piętnaście zawod-

niczek. Te jechały zdecydowanie 
wolniej i na kolejnej strefie miały 
już 40 s straty, Martyna bardzo do-
brze jednak pobiegła i dzięki temu 
zajęła 12. miejsce. To napawa opty-
mizmem przed Mistrzostwami Eu-
ropy w Turcji, w których wystartuje 
w wyższej kategorii juniorek.

JAG

Kolejne trzy starty ma za sobą Martyna Gajda. W jednym 
z nich dał o sobie znać pech, którego wcześniej unikała.

Letnie Mistrzostwa Polski Junio-
rów w kategorii 17-18 lat z miesza-
nymi uczuciami będzie wspominać 
Natalia Szopa. Z jednej strony bo-
wiem osiągnięte przez nią wyniki 
są bardzo dobre, z drugiej do brą-
zowego medalu zabrakło tak nie-
wiele.

Szczególnie na 200 m stylem 
zmiennym, gdzie w finale czas 
2:23,41 dał jej 4. miejsce. A gdyby 
popłynęła o zaledwie 0,19 s szyb-
ciej byłaby trzecia. Na piątej pozy-
cji znalazła się w rywalizacji na 100 
m dowolnym.

Szóstą z kolei zajęła w finale A na 
50 m stylem klasycznym. W elimi-
nacjach do niego miała drugi czas 
33,23, po południu popłynęła jed-
nak wolniej, a jej konkurentki du-
żo szybciej. Natalia Szopa była też 
dziesiąta na 50 m dowolnym.

Automatyczny awans z czwartej 
ligi podkarpackiej do grupy po-
łudniowowschodniej trzeciej ligi 
uzyska drużyna, która na koniec 
sezonu będzie najwyżej w tabeli. 
Ale - co jest nowością - do trzeciej 
ligi wejdzie jeszcze jedna jako zwy-
cięzca meczów barażowych. Zagra-
ją w nich ekipy z drugich pozycji 
w czwartych ligach podkarpackiej, 
małopolskiej, lubelskiej i święto-
krzyskiej.

Awans z dębickiej klasy okręgo-
wej do czwartej ligi zapewni sobie  
z automatu tylko najlepszy zespół.  
Ale tu również nastąpi zmiana 
i dodatkową szansę zyska także 
wicemistrz okręgu. W meczach ba-
rażowych o to jedno premiowane 

miejsce walczyć będą cztery druży-
ny z drugich miejsc.

A że podokręgów jest pięć (dę-
bicki, rzeszowski, jarosławski, 
krośnieński i stalowowolski) to do 
wyłonienia tej czwórki konieczna 
będzie dodatkowa tabela. O ko-
lejności miejsc decydować będzie 
przede wszystkim średnia punkto-
wa w przeliczeniu na mecz.

Jeśli ta będzie równa będą bra-
ne pod uwagę kolejne czynniki 
tj. korzystniejsza różnica bramek, 
większa liczba zdobytych bramek, 
większa liczba zwycięskich me-
czów, większa liczba zwycięskich 
meczów na wyjeździe, mniejsza 
liczba punktów określających liczbę 
żółtych (1 pkt) i czerwonych (3 pkt.) 
kartek. Gdyby w dalszym ciągu by-
ła równość, przeprowadzone zosta-
nie losowanie, które ustali końcową 
kolejność w tabeli.

JAG

W MP w pływaniu rocznikowym 
wystartowały dwie zawodniczki 
UKP Gryf Dębica.

Podkarpacki Związek Piłki 
Nożnej zatwierdził regulamin 
rozgrywek na sezon 2024/2025.
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Nie depczmy młodej 
przedsiębiorczości
Agnieszka Majba-Pochwat

Nie rozumiem, 
dlaczego komuś 

miałyby przeszkadzać 
dzieci, które w wakacje 

chcą dorobić do 
kieszonkowego.

Modlitwę uwolnienia bez certolenia za przyczyną św. Michała Archa-
nioła udostępnił na swoim facebookowym profilu Sylwester Bieszczad, 
komendant Straży Miejskiej. No, no, no... Ciekawe, czy jego podwładni to  
się certolą przy robocie, czy też nie?

A tak z zupełnie innej beczki, to w sobotę w Gumniskach znów złoto 
płukali, a to przecież dla wielu okazja idealna, by się przed ludźmi do-
brze pokazać. No i się pokazywali. Wicewójtowie gminy Dębica tak raczej 
młodzieżowo; w krótkich gatkach i jeden w białych, a drugi czerwonych 
butach. Za to Grzegorz Reguła, wicewójt gminy Żyraków bardziej stylowo 
pojechał. W jasny komplecik z czerpanym wzorem i spodenkami się wbił, 
a do tego jeszcze w japonki w tym samym kolorze wskoczył. Taki dandys!

A najlepszy był Zbigniew Kowalski, burmistrz Brzostku. Taki niby,  
niby, ani się w powiecie w oczy nie rzuca, ani o atencję specjalnie nie za-
biega, ani się bardzo na władzy nie wozi. A tu proszę - do Gumnisk z Paw-
łem Hipszerem, przewodniczącym Rady Miejskiej w Brzostku przyjechał, 
chwilę we dwóch popłukali i zawody wygrali. Da się? Da, tylko widocznie 
trzeba robić, a nie gadać.

Bardzo niedawno pisaliśmy 
o dziewczynkach, które na Osiedlu 
Igloopol sprzedają lemoniadę. Taki 
sposób znalazły, by dorobić sobie 
parę złotych do kieszonkowego, 
które na wakacjach, wiadomo, ja-
koś szybciej topnieje w portfelach 
nastolatków. Kokosów na tym han-
dlu nie zarobią, ale zawsze to jakiś 
zastrzyk gotówki. Też wpadłam 
na taki pomysł, będąc dzieckiem. 
Na ulicy Staszica razem z bratem 
sprzedawaliśmy wodę z sokiem są-
siadom babci i dziadka, do których 
rodzice często podrzucali nas w let-
nie dni. Interes się kręcił, dopóki 
babcia nie wróciła z miasta i nie 
zakończyła naszej kariery domoro-
słych handlowców stwierdzeniem, 
że za chwilę obiad i w tej chwili 
do domu. Sprawiedliwie przyznać 
muszę, że zadbała o to, byśmy mi-
mo wszystko nie byli stratni na tym 
przedsięwzięciu i dostaliśmy jakieś 
ekstra pieniądze do wydania we-
dług własnego widzimisię.

Zatem doskonale rozumiem mło-
de przedsiębiorcze z Witosa. Za 
nic mi się natomiast w głowie nie 

mieści, że taka działalność mogłaby 
komukolwiek przeszkadzać, a co 
więcej, że znalazłby się ktoś, kto na 
dziewczynki nasłałby kontrolę z ta-
kiej czy innej instytucji. Przy czym 
wierzę, że urzędnicy mają na tyle 
rozsądku, by tego rodzaju donosa-
mi nie zaprzątać sobie głowy i nie 
nękać nastoletnich bizneswoman, 
a właściwie biznesgirl. 

A wracając do młodych przedsię-
biorczych. Przeglądając lokalne in-
ternety już kilka razy natknęłam się 
na ogłoszenia zamieszczane przez 
bardzo młodych ludzi. Autorzy nie 
kryją wieku. To głównie nastoletni 
chłopcy, zdarzają się także dziew-
czynki. Oferują wyprowadzanie 
psa, drobne prace porządkowe, 
pomoc przy skoszeniu trawnika. 
Za niewielką opłatą, której wyso-

kość uzależniają od tego, co przyj-
dzie im robić. Zazwyczaj takie 
anonse spotykają się z życzliwym 
odbiorem: ludzie doceniają, że 
młodzi chcą pracować, by zarobić 
na swoje potrzeby. Odkąd świat 
światem, tak właśnie było, że mło-
dzież pierwsze kroki w pracy za-
robkowej stawiała na wakacjach. 
Czasem zbierało się porzeczki, 
czasem handlowało ubraniami na 
rynku, czasem zamiatało podwór-
ko. Z mojego punktu widzenia to 
dobry proceder. Uczy odpowie-
dzialności, przedsiębiorczości, 
traktowania pracy na poważnie, 
nawet jeśli zarobek to tylko bonus 
do kieszonkowego.

Pewnie większość tych pieniędzy 
pójdzie na lody albo bilet wstępu 
na basen. Ale wśród zapobiegli-
wych nastolatków, na pewno są 
i tacy, co każdy uciułany grosz 
przeznaczą na spełnienie marzeń: 
zakup roweru czy upragnionego 
ciucha, do którego rodzice obiecali 
tylko dołożyć. Wiem także, jak dłu-
go będą się napawać tym zakupem 
za pierwsze samodzielnie zarobio-
ne pieniądze. Bezcenne uczucie, 
które długo się pamięta.

majba@ol.com.pl
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